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Rzetelna praca, 
aktywność

I zaangażowanie
ŚRÓDM IEŚCIE TO N A JW IĘ K S Z A  D Z IE L N IC A  SZCZE­

C IN A . Tu skup ia ją  się wszystkie in s ty tuc je  i  urzędy, 
zakłady przem ysłu lekkiego, przedsiębiorstwa usługowe i  w y ­
twórcze, a także p laców ki handlowe, służby zdrowia, ośw iaty 
i  k u ltu ry . O rganizacja p a rty jn a  działająca w  te j dzie ln icy liczy  
dziś ponad 8 tys. członków i  kandydatów  PZPR. A ktyw ność w  
pracy pa rty jn e j, zawodowej i  społecznej licznych organizacji 
zakładowych, ja k  rów nież grup  p a rty jn ych  i in dyw idua lnych  
członków, znana jest powszechnie.

N r 31 (9433) Rok założenia 1945 Cena 50 g r DOŚĆ SPEC YFICZN Y prze­
k ró j zakładów pracy i in s ty tu -

Co nam przyniesie nowy rozkład jazdy?

•  Pośpiesznym do Warny i Budapesztu
•  W Karkonosze przez... Berlin
•  Pociągi naprawdę sezonowe
S P EC JALIŚC I ze w szystkich  d y re k c ji okręgow ych P K P  za­

kończy li ju ż  prace nad now ym  rozkładem  jazdy  pociągów pa­
sażerskich. Będzie on obow iązywał od 1 czerwca br.

c ji w  te j dzielnicy, z jednej 
s trony tw o rzy  na tu ra lny  po-

Dziś obraduje 
Plenum 

KW PZPR 
w Szczecinie

DZIŚ, w czwartek 6 bm. o 
godzinie 10 w sali konferen­
cyjnej KW PZPR rozpoczęło 
się posiedzenie plenamę Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Szczecinie. Porządek obrad 
przewiduje:

•  Zatwierdzenie materia­
łów na XV Wojewódzką Kon­
ferencję Sprawozdawczo-Wy­
borczą PZPR.

•  Podjęcie uchwały o ter­
minie zwołania XV Wojewódz 
kiej Konferencji Sprawozdaw­
czo-Wyborczej PZPR.

•  Informacja o pracy Eg­
zekutywy KW PZPR za okres 
czerniec -  grudzień 1974 r.

NO W Y rozkład nie p rzyn ie ­
sie szczecinianom zbyt w ie lu  
zm ian w  kursow an iu  pociągów. 
T rw ające robo ty m odern izacy j­
ne na lin ia ch  do Św inoujścia i 
do Kostrzyna pow odują, że nie 
można skierować tam  w iększej 
liczby pociągów, zwłaszcza szyb­
kich . G eneralny rem ont, na ra ­
zie w  obrębie d y re kc ji poznań­
skie j, przechodzi też lin ia  k rz y -  
ska, łącząca Szczecin z centra l­
ną i po łudn iow ą Polską.

(Dokończenie na str. 2)

K O N S T R U K T O R Z Y  n o w e g o  ro z ­
k ła d u  ja z d y  s ta r a l i  s ię  te ż  u n ik n ą ć  
p r z e s u w a n ia  g o d z in  o d ja z d u  po szczę  
g ó ln y c h  p o c ią g ó w .  W  p o p r z e d n ic h  
la ta c h ,  g d y  ta k ie  z m ia n y  b y ł y  c z ę ­
s te , p o w o d o w a ło  to  s p o ro  z a m ie ­
s z a n ia . P o d r ó ż n i ,  z w ła s z c z a  c i,  k t ó ­
r z y  c z ę s to  je ż d ż ą , p r z y z w y c z a ja ją  
s ię  d o  s ta łe j  g o d z in y  o d ja z d u .  N ie  
m o ż n a  je d n a k  p o w ie d z ie ć ,  że r o z ­
k ła d  ja z d y  1975/76 b ę d z ie  p o w ie le ­
n ie m  d o ty c h c z a s  o b o w ią z u ją c e g o .

P o  w ie lu  la ta c h  s ta ra ń  s z c z e c iń ­
s k ie j  D O K P  u d a ło  s ię  u z y s k a ć  n o ­
w e  p o łą c z e n ie  n a sze g o  m ia s ta  z 
W a r n ą .  P o c ią g  p o s p ie s z n y  b ę d z ie  
p r o w a d z i ł  t r z y  w a g o n y  d o  B u d a ­
p e s z tu , je d e n  s y p ia ln y  d o  W a r n y  
o ra z  k i l k a  w a g o n ó w  d o  B ie ls k a -  
B ia łe j .  P o c ią g  te n  b ę d z ie  o d je ż d ż a ł 
ze S z c z e c in a  o  g o d z in ie  15.25.

DR U G Ą nowością, a zarazem 
ciekawostką kom unikacyjną , 
jest pociąg pospieszny do Jele­
n ie j G óry  i  K a tow ic  przez... 
B e rlin . Podczas prac nad roz­
kładem  okazało się, że istn ie je  
m ożliwość połączenia w  jeden 
skład dwóch pociągów: re la c ji 
Szczecin —  B e rlin  i  B e rlin  — 
Katow ice. I  w  ten oto sposób 
m am y pociąg m iędzynarodowy, 
k tó rym  dojedziem y na d rug i 
k ran iec Po lski. Będzie on od­
jeżdżał ze Szczecina o godz. 
18.15. Trasa pociągu wiedzie 
przez b e rliń sk i Ostbanhof, po­
tem  Cottbus, Jelenią Górę, 
K łodzko do Ka tow ic. M im o go­
dzinnego postoju w  B e rlin ie  i  
dw ukro tnego przekraczania gra

FR A N C U S K I m istrz  grze­
bienia V id a l Sasson urzą­
d z ił 3 bm. w  Londynie po­
kaz najm odnie jszych f r y ­
zu r na 1975 rok.

N A  ZD JĘ C IU : m istrz  ze 
sw ym i dw iem a modelkami.

(CAF—A P )

n icy szczecinianie będą w  Jele­
n ie j Górze pół godziny szybciej, 
n iż gdyby je cha li przez Zieloną 
Górę. W  re la c ji pow ro tne j po­
dróż jest krótsza nawet o pó ł­
to re j godziny.

P O P R A W I s ię  n ie c o  k o m u n ik a c ja  
z  T r ó jm ia s te m .  P o c ią g  o s o b o w y  z 
O ls z ty n a  w  n o w y m  r o z k ła d z ie  o d  
G d y n i  b ę d z ie  je c h a ł  ja k o  p o s p ie s z ­
n y .  J a d ą c  n a d  M o t ła w ę  b ę d z ie m y  
m ie l i  w ię c  d o  d y s p o z y c j i  w  m ia r ę  
s z y b k ie  p o c ią g i  w  o b ie  s t r o n y .

U p o rz ą d k o w a n o  te ż  c z ę ś c io w o  
s p r a w y  k o m u n ik a c j i  w  o k r e s ie  l e t ­
n im .  C o ra z  c z ę ś c ie j b o w ie m  w c z a ­
s y  r o z p o c z y n a ły  s ię  w  r ó ż n y c h  t e r ­
m in a c h ,  p o  to ,  b y  n ie  p o w o d o w a ć  
t ł o k u  w  p o c ią g a c h . M in is te r s tw o  
K o m u n ik a c j i  n ie  n a d ą ż a ło  je d n a k  
za t y m i  z m ia n a m i.  P o c ią g i se z o n o ­
w e  k u r s o w a ły  w y łą c z n ie  w  o k re s ie  
t r a d y c y jn y c h  z m ia n  tu r n u s ó w  —  
n a  p o c z ą tk u  i  w  p o ło w ie  m ie s ią c a . 
O d  n o w e g o  r o z k ła d u  ja z d y  w s z y s t­
k ie  te  p o c ią g i (m . i n .  „ B łę k i t n a  
F a la “ ) b ę d ą  je ź d z i ły  n o n s to p  p rz e z  
c a ły  sezo n  le tn i ,  n ie k tó r e  n a w e t  
o d  p o ło w y  c z e r w c a  d o  k o ń c a  s ie r p  
n ia .  ( ja s )

Min. S. Olszowski 
udaje się dziś na Węgry

W A R S Z A W A  6.2. P A P . D z iś  u d a je  
s ię  z o f ic ja ln ą  p r z y ja c ie ls k ą  w iz y tą  
n a  W ę g r y  c z ło n e k  B iu r a  P o l i t y c z ­
n e g o  K C  P Z P R . m in is te r  s p r a w  za ­
g r a n ic z n y c h  P R L  S te fa n  O ls z o w s k i.

W  c z a s ie  3 - d n io w e j  w iz y t y  m in i ­
s te r  S . O ls z o w s k i p r z e p r o w a d z i  r o z ­
m o w y  z m in is t r e m  s p r a w  z a g r a n ic z  
n y c h  W R L .

Ambasador Nixon?
B Y Ł Y  prezydent USA N ixon 

ośw iadczył p rzyjacio łom  — we­
dług doniesień tygodnika „ T I ­
M E”  — że chcia łby w niedale­
k ie j przyszłości zostać ambasa­
dorem USA w  Chinach. Stan 
zdrow ia N ixona  ostatn io znacz­
nie się popraw ił.

dzia ł w  działan iu, z drug ie j zaś 
dzięki sprawnej pracy K o m ite ­
tu Dzielnicowego PZPR i p rzy­
ję tem u w  poprzedniej kadencji 
p rogram ow i dzia łan ia pozw o lił 
na pełną ak tyw izac ję  członków 
p a r t ii i  w ie lu  bezpartyjnych. 
K onkre tne i w ym ierne efekty  
są widoczne tak  w  dziedzinie 
p rodukc ji poszczególnych za­
k ładów  pracy, in s ty tu c ji i przed 
siębiorstw, ja k  i  w  dz ia łan ia  
społecznym.

W Ł A Ś N IE  w  t e j  d z ie ln ic y ,  z  r a c j i  
j e j  c e n t r a ln e g o  c h a r a k te r u ,  s k u p io ­
n a  je s t  p o d s ta w o w a  s ie ć  h a n d lo w o -  
u s łu g o w a , o ś w ia ta  i  k u l t u r a .  D la te ­
g o  te ż  n a  z a s p o k a ja n iu  n a jw a ż n ie j ­
s z y c h  p o tr z e b  s p o łe c z n y c h  z a r ó w n o  
K o m i te t  D z ie ln ic o w y  ja k  i  p o szcze ­
g ó ln e  o r g a n iz a c je  p a r t y jn e  k o n c e n ­
t r o w a ły  s w o ją  a k t y w n ą  d z ia ła ln o ś ć  
p a r t y jn ą .  T a  d o b r a  a tm o s fe ra  i  z a -  
an g a cżo w a n ie  p r z y c z y n i ły  s ię  d o  
o s ią g n ię c ia  n a  p r z e s t r z e n i o s ta tn ic h  
d w ó c h  l a t  z n a c z n ie  le p s z y c h  w y n i ­
k ó w  n iż  p r z e w id y w a n o  to  w  p la ­
n a c h .

N ie  sp o s ó b  w y m ie n ić  t u  w s z y s t­
k ic h  p r z o d u ją c y c h  z a k ła d ó w , z  r ó w ­
n y m  b o w ie m  e fe k te m  w s p ó łz a w o d ­
n ic z ą  o n e  ze so b ą . W a r to  je d n a k  
p r z y p o m n ie ć  o s u k c e s a c h  p r o d u k ­
c y jn y c h  Z P O  „ O d r a ” , s p ó łd z ie lc z o ś ­
c i  p r a c y ,  p r z e d s ię b io r s tw  r e m o n to ­
w o - b u d o w la n y c h ,  k o m u n a ln y c h  i t p .  
A le  n ie  t y l k o  s p r a w y  p r o d u k c y jn e  
b y ły  p r z e d m io te m  t r o s k i  d z ie ln ic o ­
w e j  i n s ta n c j i  p a r t y jn e j .  W ie le  cza su  
i  u w a g i  p o ś w ię c o n o  s p ra w o m  s o c ­
ja ln o - b y to w y m ,  r e k r e a c j i  i t p .  P o ­
d e jm o w a n o  w ie le  d z ia ła ń  in s p lr a -  
t o r s k ic h  w  z a k re s ie  p o p r a w y  p r a ­
c y  w  s łu ż b ie  z d r o w ia ,  o ś w ia c ie  i  
k u l t u r z e .

M i ja ją c y  o k r e s  n a le ż y  n ie w ą tp l i ­
w ie  u z n a ć  za d u ż y  k r o k  n a p r z ó d .  
B y ło  t o  m o ż l iw e  d z ię k i  w ła ś c iw e ­
m u  d o c ie r a n iu  d o  w s z y s tk ic h  lu d z i  
p r a c y  z  p r o g r a m e m  p a r t i i ,  j a k i  zo ­
s ta ł  w y t y c z o n y  n a  V I  Z je ź d z ić  
P Z P R  i  p r z y ję t y  ja k o  p r o g r a m  c a ­
łe g o  n a r o d u .  T a  in s p ir a to r s k a  r o la  
b y ła  w id o c z n ą  ta k ż e  n a  o d c in k u  p o ­
d e jm o w a n ia  d o d a tk o w y c h  z o b o w ią ­
z a ń  p r o d u k c y jn y c h  i  u c z e s tn ic z e ­
n ia  w  c z y n a c h  s p o łe c z n y c h . P r z y ­

k ła d e m  n ie c h  b e d z ie  n a jw ię k s z e  
p rz e d s ię w z ię c ie :  p r a c a  n a  te re n ie  
O g ro d u  D e n d ro lo g ic z n e g o .  P o n a d to  
w  m in io n y m  o k r e s ie  d la  u c z c z e n ia  
I  K r a jo w e j  K o n f e r e n c j i  P Z P R  i  
X X X - le c ia  P R L  p o d ję to  w  te j  
d z ie ln ic y  p o n a d  120 r ó ż n o r o d n y c h

(Dokończenie na str. 2)

„Moja siostra 
Laureen..."

▲ to ty tu ł francuskie j 
powieści k rym in a ln e j 
k tó re j akcja toczy się 
w  St. Zjednoczonych

▲ Już od soboty 
na łamach 
„K U R IE R A ” !

Dokerzy odpowiadają na list
E. Gierka i P. Jaroszewicza

e „5-latka” już 15 sierpnia br.
•  SOOłys.tonwęgla ponad plan

PO RT S Z C ZE C IŃ SK I należy do 700 przedsiębiorstw  w  na­
szym k ra ju , k tóre  zostały wyróżnione lis tem  I  sekretarza KC 
PZPR  E. G ierka i  prezesa Rady M in is tró w  P. Jaroszewicza. 
Dokum ent ten t ra f i ł  do rą k  załogi kilkanaście dn i temu. Od 
razu też we wszystkich re jonach odbyły  się „m ałe K S R -y ” , 
czy li narady a k tyw u  polityczno-gospodarczego, na k tó rych  — 
po przeana lizowaniu m ożliwości w ydz ia łów  — przedstawiciele 
załóg pode jm ow a li dodatkowe zobowiązania.

W  ZPS odbyło się, w czora j zadania przeładunkowe w y n i-  
posiedzenie rady dyrekcy jn e j kające z p lanu 5-letniego. W y- 
p o rtu  z udziałem  a k tyw u  p o li-  konanie w  tym  te rm in ie  zadań
tyczno-społecznego tego przed­
siębiorstwa. Na posiedzeniu tym  
ustalono tekst m eldunku o do-
datkow ych zobowiązaniach do- 
kerów .

— „Z A Ł O G A  zespołu po rto ­
wego Szczecin—Św inoujście — 
czytam y w  liśc ie skierow anym  
do E. G ierka i  P. Jaroszewicza 
—  z satysfakcją i  zadowole­
n iem  p rzy ję ła  do wiadom ości 
fa k t  pozytyw nej oceny pracy 
dokerów , w yrażonej w  liście I  
sekretarza K o m ite tu  C entra lne­
go PZPR tow. Edwarda G ierka 
i  prezesa Rady M in is tró w  PRL 
tow . P io tra  Jaroszewicza. W 
p e łn i doceniając znaczenie m ię 
dzynarodow ej w ym iany towaro 
w e j dla naszej gospodarki, za­
łoga zespołu portowego Szcze­
c in —Św inoujście w  ro ku  V I I  
Z jazdu  PZPR i  w  ostatn im  ro ­
ku  bieżącej p ięc io la tk i postano 
w iła :  przedterm inowo, do dnia 
15 sierpnia 1975 r. wykonać

W mladomosciE l dnia
K A IR .  P r z e b y w a ją c y  w  K a ir z e  z 

o k a z j i  n a d z w y c z a jn e j  s e s j i  R a d y  O - 
b r o n y  L ig i  P a ń s tw  A r a b s k ic h  m i ­
n is t r o w ie  ś p ra w  z a g r a n ic z n y c h  t y c h  
k r a jó w r  s p o tk a ją  s ie  d z iś ,  b y  p r z e ­
d y s k u to w a ć  s p ra w ę  p o m o c y  d la  S o ­
m a l i i ,  d o t k n ię te j  k lę s k ą  su s z y . 
E g ip t .  A r a b ia  S a u d y js k a .  K u w e j t ,  
M a r o k o ,  I r a k .  L ib ia  i  Z je d n o c z o n e  
E m ir a t y  A r a b s k ie  m a ją  w s p ó ln ie  
u d z ie l ić  L ib a n o w i  p o m o c y  w  w y s o ­
k o ś c i 28 m in  d o la r ó w .

B O N N . P o  z a k o ń c z e n iu  2 - d n io w e j 
w iz y t y  o f ic ja ln e j  w  R F N . s e k r e ta r z  
g e n e r a ln y  O N Z  K u r t  W a ld h e im ,  
p o d r ó ż u ją c y  p o  k o n ty n e n c ie  e u r o ­
p e js k im ,  u d a  s ię  d z iś  d o  L u k s e m ­
b u r g a .  N a s tę p n y m  e ta n e m  d y p lo ­
m a ty c z n e j  p o d r ó ż y  W a ld h e im a  b ę ­
d z ie  N R D .

P A R Y Ż . D z iś  p r z y b y w a  d o  P a ry ­
ża z 2 - d n io w ą  w iz y tą  ro b o c z ą  w ło ­
s k i  m in is te r  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  
M a r ia n  o R u m o r  d la  p rz  p r o w a d z e ­
n ia  r o z m ó w  z s z e fa m i d y p lo m a c j i  
f r a n c u s k ie j.  G łó w n y m  te m a te m  r o z ­
m ó w  b ę d ą  p r o b le m y  e u r o p e js k ie .  
B ę d ą  r ó w n ie ż  p o ru s z o n e  p r o b le m y  
d a ls z e g o  r o z w o ju  d ia lo g u  E u ro p y  
z a c h o d n ie j  z  k r a ja m i  a r a b s k im i o -  
r a z  k w e s t  e k r y z y s u  e n e rg e ty c z n e ­
go .

M E K S Y K . A g e n c -e  p ra s o w e  p is z ą  
o  b a rd z o  h a p : ę t e j  s y tu a c j i  w  P e ru , 
g d z ie  w  ś ro d ę  w  c a ły m  k r a j u  o g ło ­
szo n o  s ta n  w y ją t k o w y .  J a k  i n f o r ­
m u je  k o r e s p o n d e n t  A g e n c j i  R e u te ­
r a  w  L im ie ,  d o s z ło  ta m  d o  k r w a ­
w y c h  z a n r e s z e k ,  w  w y n ik u  k tó r y c h  
co  n a j m n i - j  30 o só b  z o s ta ło  z a b i­
t y c h .  W  a k c j i  b io r ą  u d z ia ł  c z o łg i.

W  NUM ERZE: ♦  Dla mieszkańców miast ♦  „De gustibus...” ♦  Jaki jesteś mistrzu? ♦  Muzyczne to i jowo ♦
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Rzetelna praca
(Dokończenie ze s ir. 1) hand lu  i  usług, służby zdrowia 

i  ośw iaty, a także problem u 
zobowiązań, związanych z poprą- m ieszkaniowego i zagadnień 
" “ S f  PraCJ' wypoczynk"  związanych z ęstetyzacją i po-

Jednym z najważniejszych zadań rządkiem . Znaczna część tych 
wysuwanych p rz e z  K o m i te t  D z ie l -  tematów  u j ę t a  j e s t  w  progra-
!S S r y or BantS:l; r ' l p»rt?inychS w io  mie inw estycy jnym  i m odern i-
k s z ta łt o w a n ie  z a a n g a ż o w a n y c h  n o -  zacyjnym. Chodzi bow iem  O to, 
staw id e o w o - p o l i t y c z n y c h .  D z ia ła ł -  a b y  w e  w Jaściwy sposób W  in - 
■5“  “  7,™kly<>dclnku ° ™ mo,la teresie spoiecznym kon tynuo- 
^  wać p rzy ję ty  plan działania.

W O K O Ł T Y C H  PR O B LE- Podczas obrad konferencji, 
M OW  toczyła się wczoraj d y - dyskutanci — przedstawiciele 
skusja na I I I  K o n fe renc ji PZPR poszczególnych organ izacji pa r- 
S z c z e c in  -  Śródmieście. W ie lu  ty jnyeh , ustosunkow ując ssę do 
m ówców -pozytywnie oceniało w ie lu  problem ów, dek la row a li 
dorobek m in ionych dwóch la t, jednocześnie w  im ie n iu  swoich 
przede w szystkim  jednak w  w y zakładów pracy dodatkowe zo- 
powiedziach koncentrow ano się bow iązania produkcy jne i spo- 
na sprawach dnia dzisiejszego leczne. Zaakcentowano w  ten 
i  la t  najbliższych. B y ły  to ko n - sposób poparcie dla p o lity k i par 
kre tae propozycje, zm ierzające t i i  przed zbliża jącym  się V I I  
do dalszego, dynamicznego prze- Zjazdem  PZPR. W iele miejsca 
obrażania naszego życia, zak ła - poświęcono także m łodzieży, je j 
d ó w  pracy do zw iększania pro  w ychow an iu  i  aktyw nem u w łą - 
d u kc ii W iele m ówiono także o czaniu do prac politycznych, za 
konkre tnych  potrzebach in w e- wodowyeh i społecznych, 
s tycy jnych w  te j dzie ln icy Szcze
cina. Szczególnie dotyczy ły  one

DOBRY POCZĄTEK  

W „U N IK O N IE ”

W tym roku 
3 tys. 

kontenerów
W  F A B R Y C E  K o n te n e r ó w  „ U N I -  

K O N ”  z a k o ń c z o n y  z o s ta ł I  e ta p  
r o z b u d o w y ,  z w ią z a n y  z m o d e r n iz a -  

• c ją  i  p r z y s to s o w a n ie m  z a k ła d u  do  
p r o d u k c j i  k o n te n e r ó w  l ic e n c y jn y c h .  
G łó w n y m  z a d a n ie m  7 0 0 -o s o b o w e j 
z a ło g i je s t  z a te m  j a k  n a js z y b s z e  
o s ią g n ię c ie  p e łn e j  m o c y  p r o d u k ­
c y jn e j .  W s z y s tk o  w s k a z u je ,  ze c e l 
te n  z o s ta n ie  o s ią g n ię ty  p rz e d  t e r m i ­
n e m , b o w ie m  b ie ż ą c y  r o k  za c z ą ł 
s ię  p o m y ś ln ie .  Z a d a n ia  p la n o w e  
s ty c z n ia  w y k o n a n o  w  100 p r o c e n ­
ta c h ,  w y tw a r z a  : ą c  g łó w n ie  c y l i n ­
d r y  d o  w a g o n ó w - w y w r o t e k  p r z e ­
z n a c z o n y c h  n a  e k s p o r t .  R o z p o c z ę ­
t o  ta k ż e  s e r y jn a  p r o d u k c .ę  k o n te ­
n e r ó w .  K a ż d e g o  d n ia  z a k ła d  o p u s z ­
c z a  J u ż  10 k o n te n e r ó w  2 0 -s to p o - 
w y c h .

O s ta tn io  s p r a w y  o d b io r u  ja k o ś c io ­
w e g o  p r z e ją ł  P o ls k i  R e je s t r  S ta t -  
j t ó w ,  w  z w ią z k u  z  c z y m  k o n te n e r y  
s „ U n ik o n u ”  z o s ta n ą  d o p u s z c z o n e  
d o  m ię d z y n a r o d o w e g o  o b r o tu .  F a ­
b r y k a  w  1 k w a r ta le  p o d e jm ie  p r o ­
d u k c ję  p o je m n ik ó w  p rz e z n a c z o n y c h  
d la  P o ls k ic h  L i n i i  O c e a n ic z n y c h  o -  
r a z  n a  e k s p o r t ,  (m w )

Z procesu 
Z. Marchwickiego

K A T O W I C E  P A P . Ś ro d a  5 b m . 
b y ła  k o le jn y m  d n ie m  r o z p r a w y  są ­
d o w e j  p r z e c iw k o  Z d z is ła w o w i M a r ­
c h w ic k ie m u ,  o s k a r ż o n e m u  o  w ie lo ­
k r o tn e  z a b ó js tw a  k o b ie t  o ra z  p r z e ­
c iw k o  p o z o s ta ły m  w s p ó ło s k a rz o n y m  
w  t e j  s p r a w ie .  Z e z n a w a ło  6 ś w ia d ­
k ó w .  Ic h  w y ja ś n ie n ia  d o ty c z y ły  w y ­
łą c z n ie  J a n a  M a r c n w ic k L g o .  k tó r e ­
m u  z a rz u c a  s ię  in s p ir a c ję  i  z o rg a ­
n iz o w a n ie  z a b ó js tw a  J a d w ig i  K .  w  
d n ia  4 m a r c a  1970 r.

O s k a rż o n y  u t r z y m u je ,  iż  n ie  m ó g ł 
b y ć  w  t y m  d n iu  w  p o b l iż u  m ie j ­
sca  z b r o d n i.  W ó w c z a s  b o w ie m  m ia ł  
n o g ę  u n ie r u c h o m io n ą  o p a t r u n k ie m  
g ip s o w y m . W  ś w ie t le  z e z n a ń  le k a ­
r z y  S z p ita la  M ie js k ie g o  w  S ie m ia ­
n o w ic a c h ,  g d z ie  J a n  M a r c h w ic k i  w  
l is to p a d z ie  1969 r .  p o  z ła m a n iu  n o ­
g i  p rz e s z e d ł z a b ie g  c h i r u r g ic z n y ,  o -  
k a z a ło  s ię . że  o s k a rż o n e m u  z d ję to  
g ip s  22 s ty c z n ia  1970 r .  i  z a le c o n o  
n o s z e n ie  w y łą c z n ie  o p a s k i e la s ty c z ­
n e j .  O d  te g o  cza su  m ó g ł te ż  p o r u ­
szać  s ię  o  w ła s n y c h  s i ła c h .  M ia ł 
w p r a w d z ie  o g r a n ic z o n ą  s p ra w n o ś ć , 
le c z  n ie  n a  t y le .  b y  w  o g ó le  n ie  
b y ł  z d o ln y  d o  z m ia n y  m ie js c a . D o ­
r a d z o n o  m u  n a w e t ,  o b o k  o r a n ia  k ą ­
p ie l i  i  m a s a ż y , s to p n io w e  o b c ią ż a ­
n ie  n o g i  p o p rz e z  c h o d z e n ie , ja k o  
je d e n  z e le m e n tó w  p ro c e s u  le c z e ­
n ia .

L e k a r z e  p o d t r z y m a l i  z e z n a n ia  ze 
ś le d z tw a , p o d k r e ś la ją c ,  że  z o s ta ły  
o n e  z ło ż o n e  w  o p a r c iu  o  u rz ę d o w ą  
d o k u m e n ta c ję  s p o rz ą d z o n ą  p rz e z  le ­
k a r z y  M ie c z y s ła w a  M . i  J ó z e fa  O . 
T e n  o s ta tn i  n a  o r y g in a le  k a r t y  
a m b u la t o r y jn e j  r o z p o z n a ł w ła s n y  
p o d p is  i  o ś w ia d c z y ł.  ie£  o  ż a d n e j 
p o m y łc e  n ie  m o ż e  b y ć  m o w y  ty m  
b a r d z ie j ,  że J a n  M a r c h w ic k i  n ig d y  
n ie  p o ja w i ł  s ię  w  s z p i ta lu  w  S ie ­
m ia n o w ic a c h  c h o c ia ż  t y l k o  ta m  s ie  
le c z y ł .

Z e z n a w a ła  r ó w n ie ż  p ie lę g n ia r k a  
S a b in a  L .  O d  d r u g ie j  p o ło w y  s ty e z  
n ia  1970 r .  p r z e p r o w a d z a ła  on a  m a ­
saże  n o g i o s k a rż o n e g o  i — ja k  o -  
ś w ia d c z y ła  — n ie  z a u w a ż y ła  na  n ie j  
n ig d y  ż a d n e g o  g ip s u , w id z ia ła  n a to ­
m ia s t  s ta ła  p o p r a w ę  s ta n u  n o g i  c -  
r a z  b y ła  ś w ia d k ie m  w y c h o d z e n ia  
J a n a  M a r c h w ic k ie g o  p o za  d o m .

W kon fe renc ji uczestniczyli:
I  sekretarz K W  PZPR Janusz 
B rych  i sekretarz K W  PZPR
Stefan Janusiewicz.

Na zakończenie dyskus ji pod 
czas wczorajszej I I I  Konferen 
c ji PZPR D zie ln icy Śródmieście 
zabra ł głos I  sekretarz K W  
PZPR Janusz B rych, k tó ry  w  
im ie n iu  E gzekutyw y K W  P ZPR  
ocenił dw u le tn ią  działalność 
ś ródm ie jsk ie j ins tanc ji p a rty j 
nej. J. B rych podkreś lił, że do­
robek ten świadczy o pełnym  
zaangażowaniu w  rea lizow aniu  
uchw ały V I  Z jazdu, o pozytyw ­
nych zm ianach w  dz ia łan iu  i.ns- 
p ira to rsk im  na rzecz pomnaża­
nia dorobku gospodarczego i 
społecznego. Te w ym ierne efek­
ty  i  dotychczasowy zapał pow in 
ny jeszcze bardz ie j przyczynić 
się do podnoszenia w yn ikó w  
pracy, szczególnie w  ostatn im  
roku  obecnej p ięc io la tk i, w  ro ­
ku  V I I  Z jazdu PZPR.

N A  K O N FER E N C JI w  ' rano 
56-osobowy K o m ite t Dzie ln ico­
wy. Powołano także nowe w ła ­
dze. I  sekretarzem K D  PZPR 
w yb ran y został W ładysław  Ł a ­
w rynow icz, I I  sekretarzem M a­
r ia  Patalan, a sekretarzami: 
K a tarzyna P ietras i Ryszard 
Dobrowolski.

N A  K O N F E R E N C J I  W O J E W Ó D Z ­
K I E J  P Z P R  D z ie ln ic ę  Ś ró d m ie ś c ie  
b ę d ą  r e p re z e n to w a ć  d e le g a c i:  
B a ra n o w s k a ,  K .  B e d n a r c z y k ,  
D ą b ro w ie c k a ,  M . D o g in .  B . F ik ie l ,  
J .  G o rc z y ń s k i ,  J .  G u liń s k i ,  S t .  J a ­
n u s ie w ic z .  S. K a c z m a r c z y k .  I .  G  
K a m iń s k i .  S . K o la r z ,  Z . K o w a ls k i .  
Z .  K u t r y ś ,  E . K w ia t k o w s k a ,  
I . ip k a ,  T .  L e ś n ic z a k . W . Ł a w r y n o ­
w ic z ,  N . M a c k ie w ic z ,  M . M a lc z e w ­
s k a , T ,  M e c h -C h m ie le w s k a ,  H . M i ­
c h a ls k a .  H . N ie w ia d o m s k i,  D . O- 
s z u to w s k a . K .  P a s tu s ia k . S . P ią t ­
k o w s k i ,  J .  P ió r k o w s k a ,  H . P r a w  
d a . Z .  P u c h a ls k i,  J .  R u tk o w s k i ,  t  
S a n d e c k i,  J .  S to p y ra ,  B . S z k u d la -  
r e k ,  B .  S z y m a ń s k i,  R . W a s iu k ie -  
w ic z .  B . Z a  b ie ls k i  i  B . Z ie m ia n in .

K O N F E R E N C J E  s p ra w o z d a w c z o -  
w y b o rc z e  P Z P R  o b r a d o w a ły  w c z o ­
r a j  ta k ż e  w  p o w ia ta c h :  p y r z y c k ir o ,  
m y ś l ib o r s k im  i  s z c z e c iń s k im .

W CZO RAJ w  salach Zam 
ku  nastąpiło otwarcie in te ­
resującej w ystaw y „F o to ­
g ra fia  Acadcmica’*, któ ra  
przyjechała do nas z P a r­
dub ic (CSRS;. Jak in fo rm o ­
w a liśm y. zgromadzone są 
na n ie j prace studentów  z 
w ie lu  krabów Furony.

Foto: Zb. Jodkow ski

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU

m /s  „ M a r y n a r z  M ig a ła “  ze  
S z w e c ji  z c e lu lo z ą

s/s  „ S ó łd e k “  z D a n i i  w  b a la ś ­
c ie

s /s  „ K a l is z “  z  D Ś in ii w  b a la ś ­
c ie

m /s  „ K o p a ln ia  S o s n o w ie c “  z 
R F N  w  b a la ś c ie

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU

m /s  „ S k ie r k a “  d o  L o n d y n u  z 
d r o b n ic a

m /s  „ W o l in ”  d o  M a n c h e s te ru  
v ia  H a m b u r g  z  d r o b n ic ą  

m /s  „ K u d o w a - Z d r ó j “  d o  K o ­
p e n h a g i z d r o b n ic ą  

m /s  „ K a r p a c z “  d o  R o t te r d a ­
m u  z  d r o b n ic ą  

m /s  „ K o s z a l in “  d o  A n tw e r p i i  
z  d r o b n ic ą

m /s  „ H a jn ó w k a ”  d o  A n g l i i  z 
ta rc ic ą

s/s  „ M a lb o r k “  d o  R F N  z  w ę g ­
le m

s/s  „ C ie s z y n “  d o  R F N  z  w ę g ­
le m

W  P O R C IE :

D Z IŚ  r a n o  p r z y  n a b rz e ż a c h  
p o r to w y c h  c u m o w a ło  35 s ta t ­
k ó w  r ó ż n y c h  b a n d e r ,  n a to ­
m ia s t  8 d a ls z y c h  je d n o s te k  o -  
c z e i iw a ło  n a  re d z ie  n a  w p r o ­
w a d z e n ie  d o  p o r tu .

N a  p o tw ie r d z e n ie  s w o ic h  zo ­
b o w ią z a ń , p o r to w c y  Z P S  u z y ­
s k a l i  n a j le p s z y  w  b r .  d o b o w y  
w y n i k  p r z e ła d u n k o w y .  M in io ­
n e j  d o b y  d o k e r z y  z e s p o łu  p o r ­
to w e g o  S z c z e c in — Ś w in o u jś c ie  
p r z e ła d o w a l i  o g ó łe m  80 086 to n ,  
w  t y m  48 802 t  w ę g la , 10 098 t  
r u d y .  12 059 t  in n y c h  to w a r ó w  
m a s o w y c h . 655 t  z b o ż a , 212 t  
d r e w n a  i  8 260 t  d r o b n ic y .

. Bezpieczeństwo nawigacji •  Ochrona środowiska

Na Bałtyku powstanie
sieć podwodnych stacji 

oceanograficznych
W AR SZA W A 6.2. PAP. W  na j n ia  pom iarów  i obserw acji W 

bliższych la tach In s ty tu t Meteo głębinach morza. P ro je k tu je  się 
ro lo g ii i  G ospodarki Wodnej za ustaw ienie do 1980 r. 10 ta k ich  
m ierzą rozbudować sieć s tac ji s tac ji, g łównie w  re jon ie  Z a tok i 
hydrologicznych i oceanogra- G dańskiej i na północny-wschód 
ficznych na B a łtyku . Specjaliści od Helu. Stacje będą przystoso- 
z O ddzia łu M orskiego IM G W  wane do pracy na głębokości 
pracują nad pro jektem  tzw. pod do 100 m etrów . Ich  program  ba 
pow ierzchniowych, autom atycz- dawczy przew idu je  śledzenie 
nych s tac ji oceanograficznych, prędkości i k ie ru n ku  podwod- 
przystosowanych do prowadzę- nych prądów  m orskich.

Badania podwodnych prądów  
i  ruchów  wody w  Zatoce GdaA 
skie j m ają  duże znaczenie d la  
bezpieczeństwa naw igacji —  
szczególnie po u ruchom ien iu  
P o rtu  Północnego. Stacje p ro ­
wadzić będą także obserwacje 
potrzebne dla norm alnych ba­
dań hydro logicznych i oceano­
graficznych. W ażnym  zadaniem 
będzie też praca dla potrzeb o - 
chrony środowiska. Siedzenie 
prądów  m orskich u m o ż liw i ta k ­
że badania nad rozprzestrzenia­
n iem  się zanieczyszczeń z p o r­
tów  w  Gdańsku i G dyn i oraz 
przynoszonych do m orza przez 
W isłę.

Ze związkowych składek 
—ferie zimowe

Z W IĄ Z K I ZAW O DO W E ak­
tyw n ie  w łączy ły  się do organ i­
zacji wypoczynku dzieci i m ło ­
dzieży w  czasie trw a jących  obec 
nie fe r ii zim owych. W ojewódz­
ka Rada Zw iązków  Zawodo­
w ych udzie liła  m. in. pomocy 
finansow ej zakładom  pracy, k tó ­
re zorganizowały u siebie małe 
fo rm y  wczasów. Pomoc tę, na 
łączną kw otę ponad 600 tys. zł, 
o trzym a ł „W isko rd ‘\  Stocznia 
im . A. Warskiego, m yś libo rsk i 
„K o ra l” , H u ta  „Szczecin”  i inne 
zakłady. Fundusze w ykorzysta­
ne zostały na rozszerzenie dzia­
ła lności op iekuńczo-w ychowaw­
czej, dofinansowanie w yżyw ie ­
n ia  itp . (tu r)

Dokerzy
odpowiadają

(Dokończenie ze str. 1)

wynoszących 86 m in  ton um oż­
l iw i  dodatkow y przeładunek 7,5 
m in  ton tow arów . Dokerzy zo­
bow iąza li się także wykonać 
zadania przeładunkowe br. ob­
niżając p lan kosztów m a te ria l­
nych o 9 m in  zł oraz utrzym ać 
w ysoki poziom gotowości tech­
nicznej portu . Ponadto załoga 
staw ia do dyspozycji P H Z  po­
tencja ł o rganizacyjno-technicz­
ny, um ożliw ia jący ponadplano­
w y  przeładunek 300 tys. ton 
węgla eksportowego” .

T A K  w ięc w  tym  ro ku  przez 
nabrzeża Szczecina i Ś w in o u j­
ścia przejdzie łącznie ponad 23 
m in  ton tow arów . W arto  dodać, 
że w praw dzie  re jon  drobnicy 
nie pod ją ł się dodatkow ych 
przeładunków , jednak w łaśnie 
od załogi RPD zależeć będzie 
realizacja innego zobowiązania 
— obniżenia kosztów przeła­
dunków  o 9 m in  zł. Ponad 80 
proc. obn iżki kosztów muszą 
wypracować dokerzy z d robn i­
cy, zm niejszając podczas prze­
ładunku  zużycie m ate ria łów  
sztauerskich, lin , osprzętu prze 
ładunkowego, pa liw a  itp.

Na wczorajszej naradzie pod 
kreślono, że rea lizacja  zobowią­
zań zależy od zgodnego w y s ił­
ku  całej załogi zespołu porto ­
wego Szczecin—Św inoujście.

(awa)

Obrady w Szczecinie

Sesja egzaminacyjna według nowego regulaminu

J a k  p o m ó c
polskiemu modelarstwu
W O J E W Ó D Z T W O  s z c z e c iń s k ie  n a ­

le ż y  d o  n a j le p s z y c h  w  k r a ju  p o d  
w z g lę d e m  p r o w a d z o n e j t u  d z ia ła l ­
n o ś c i m o d e la r s k ie j .  N a s z a  m ło d z ie ż ,  
p o d  o k ie m  n a u c z y c ie l i- h o b b y s tó w ,  
w y k o n u je  w ie le  m o d e li ,  k t ó r e  n a  
z a w o d a c h  c e n t r a ln y c h  z a jm u ją  c zo ­
ło w e  lo k a ty .  T e n  s y m p a ty c z n y  i  
w s z e c h s tr o n n ie  r o z w i ja ją c y  te c h n ic z  
n e  in w e n c je  m ło d z ie ż y  s p o r t ,  w  c ią  
g u  o s ta tn ic h  d w u  l a t  (w  z w ią z k u  z 
r e o rg a n iz a c ją  s z k o ln ic tw a )  — t r a c i  
je d n a k  n a jb a r d z ie j  w a r to ś c io w y c h  i  
o d d a n y c h  in s t r u k to r ó w .

B?/ p o ło ż y ć  k r e s  te m u  n ie p o k o ­
ją c e m u  z ja w is k u  w ła ś n ie  w  S zcze ­
c in ie  t r w a j ą  o d  w c z o r a j  o b r a d y  
C e n t r a ln e j  K o m is j i  M o d e la r s k ie j  
Z a r z ą d u  G łó w n e g o  L O K .  Z a p ro s z e ­
n i  g o ś c ie , z w ie d z i l i  p r a c o w n ie  m o ­
d e la r s k ie  w  P a ła c u  M ło d z ie ż y ,  D o ­
m u  K u l t u r y  S p ó łd z ie ln i  M ie s z k a n io ­
w e j  „ K o le ja r z ”  o ra z  w io d ą c e  m o ­
d e la r n ie  w  W ę g o r z y n ie ,  S ta r g a rd z ie  
S z c z e c iń s k im  i  G o le n io w ie .  D z iś  
d a ls z y  c ią g  o b r a d .  (w y s )

Kto nie zda w zimie 
-  nie odpada...

,  s  s “  i  s r i  a r . " »  s ą
w a  s e s ja  e g z a m i n a c y j n a  w  s z k o  p o w i n n a  z d a w a ć  e g z a r n  y .  

ł a c h  w y ż s z y c h .  T a k ż e  i  t y m  r a -  s a d m e z y m  k l e y V 
z e m  n a  k o r y t a r z a c h  u c z e l n i  g r o  j e s t  w  t y m  w y p a d k u  p  V  -
m a d z ą  s ię  s t u d e n c i  b e z  r e s z t y  s z e  z a k o ń c z e n i *  c y k l u  z a i e i  z
p o c h ło n ię c i  p r z e g l ą d a n i e m  n o t a -  o k r e ś lo n e g o  p r z e d m i o t u  w  se  
t e k  i  p o d r ę c z n i k ó w  p r z e d  w e j ś -  m e s t r z e  z i m o w y m  >• P °  J ™ r e ’ 
c ie m  d o  g a b i n e t u  e g z a m i n a t o r a ,  k o n k r e t n e  w a r u n k i  u c z e ln i i .  l i c z  
N i e m n i e j  n o w y  r e g u l a m i n  s t u -  b a  s t u d e n t ó w  i  p e d a g o g ó w ,  l i c z -  
d i ó w  o d n o s z ą c y  s ię  d o  s z k ó ł  b a  e g z a m i n ó w  i t p .  

w y ż s z y c h  r e s o r t u  n a u k i  p o z o -  N IE M N IE J  o k re s e m  z a l ic z e n io w y m  
je s t  o b e c n ie  s e s ja  l e t n ia ;  p r o m o w a ­
n ie  s tu d e n tó w ,  a w ię c  i  e w e n tu a l­
n y  o d s ie w  t y c h ,  k t ó r z y  n ie  z d a d z ą  
e g z a m in ó w , o d b y w a ć  s ię  w in n o  na 
z a k o ń c z e n ie  r o k u  a k a d e m ic k ie g o .  
S łu ż y  te m u  p r z e p is  r e g u la m in u  
m ó w ią c y  o t y m ,  że o c e n a  n ie d o ­
s ta te c z n a  n a  e g z a m in ie  w  s e s j i  z i­
m o w e j n ie  s ta n o w i p o d s ta w y  d o  
s k r e ś le n ia  z  l i s t y  s tu d e n tó w .  E g z a ­
m in  t a k i  m o ż n a  b ę d z ie  z d a w a ć  w  
t r y b ie  p o p r a w k o w y m  a ż  d w u k r o t ­
n ie .

W  P O L IT E C H N IC E  S Z C Z E C IŃ ­
S K IE J  w y z n a c z o n e  z o s ta ły  t e r m in y  
n ie k tó r y c h  e g z a m in ó w  i  u z n a n iu  s t . i  
d e n tó w  p o z o s ta w io n o  k w e s t ię  c z y  
z d a w a ć  b ę d ą  o b e c n ie  c z y  te ż  p r z y ­
s tą p ią  d o  n ic h  w  s e s j i  le t n ie j .

N a to m ia s t  w  W y ż s z e j S z k o le  P e ­
d a g o g ic z n e j t r w a  ju ż  p r z e rw a  m ię ­
d z y s e m e s tra ln a . E g z a m in o m  p o d d a ­
w a n i  b y l i  s tu d e n c i w y b r a n y c h  k ie ­
r u n k ó w .

W  A k a d e m i i  R o ln ic z e j  u s ta lo n e  
z o s ta ło ,  że s tu d e n c i je d n a k  w  o b e c ­
n e j  s e s j i  z o b o w ią z a n i są z d a ć  część 
e g z a m in ó w . T a k a  in te r p r e ta c ja  n o ­
w e g o  r e g u la m in u  p r z e d y s k u to w a n a  
z o s ta ła  p r z e z  k ie r o w n ic t w o  u c z e ln j  
z  p r z e d s ta w ic ie la m i R U  S Z S P . ( j f )

SPORT • SPORT

P O  D W Ó C H  z w y c ię s tw a c h  n a d  
m is t r z y n ia m i  ś w ia ta  J u g o s ła w ią  i  
w ic e m is t r z y n ia m i  R u m u n ią ,  r e p re ­
z e n ta c ja  p o ls k ic h  p i ł k a r e k  r ę c z n y c h  
p o n io s ła  p ie rw s z ą  p o ra ż k ę  w  m ię ­
d z y n a r o d o w y m  t u r n ie ju  w  c z e c h o ­
s ło w a c k ie j  m ie js c o w o ś c i C h e p . P o l­
k i  u le g ły  c z w a r te j  d r u ż y n ie  m i ­
s t r z o s tw  ś w ia ta  — W ę g ie rk o m  9:12 
(4:9).

R E M IS  P I Ł K A R Z Y  
H IS Z P A N I I  I  S Z K O C J I

W  R O Z E G R A N Y M  w  W a le n c j i  r e ­
w a n ż o w y m  m e c z u  e l im in a c j i  p i ł ­
k a r s k ic h  m is t r z o s tw  E u r o p y  w  g r u ­
p ie  IV .  H is z p a n ia  z r e m is o w a ła  ze
S z k o c ją  1:1.

T A B E L A :
1. H is z p a n ia 5:1 5—3
2. R u m u n ia 1:1 0 - 0
Í .  S z k o c ją 1:3 2— 3
4. D a n ia 1:3 1—2

TU TO TO !
T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  z a ­

w ia d a m ia ,  że n a  z a k ła d y  M a łe g o  
L o tk a  w y lo s o w a n e  z o s ta ły  n a s tę p u ­
ją c e  l ic z b y :

2 —  19 — 20 — 21 — 31 
W y lo s o w a n a  b a n d e r o la :  880366/

T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  z a ­
w ia d a m ia ,  że w  z a k ła d a c h  T o t o -  
L o tk a  s tw ie r d z o n o :

2 r o z w .  z 6 t r a f ie n ia m i  —  w y g r a ­
n e  p o  980 725 z ł. 8 r o z w .  z 5 t r a f .  
p re m . — w y g r a n e  p o  245 181 z ł ,  427 
r o z w .  z  5 t r a f .  z w y k ł .  —  w y g r a n e  
p o  o k o ło  6 000 z ł 20 023 r o z w . z  4 
t r a f ie n ia m i  — w y g r a n e  p o  163 z ł,  
315 639 r o z w  z 3 t r a f ie n ia m i  — w y ­
g ra n e  p o  10 z ł ( I  lo s o w a n ie ) .

1 r o z w , z 5 t r a f  p r e m . -w w y g r a ­
n a  1 000000 z ł.  117 r o z w .  z  5 t r a f .  
z w y k ł .  — w y g r a n e  p o  o k o ło  14 000 
z ł.  10 880 r o z w .  z 4 t r a f ie n ia m i  —  
w y g r a n e  p o  347 z ł.  196 542 r o z w .  z 
3 t r a f ie n ia m i  —  w y g r a n e  p o  20 z ł  
( l i  lo s o w a n ie ) .
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Papirusy
z tekstem „Odysei”
znaleźli nad Nilem

polscy archeolodzy
P O L S K O - A N G IE L S K O - A M E R Y ­

K A Ń S K A  e k s p e d y c ja  a r c h e o lo g ic z ­
n a ,  p ro w a d z ą c a  w  o s ta tn ic h  la ta c h  
b a d a n ia  w  K a s r  I b r im  w  G ó r n y m  
E g ip c ie ,  d o k o n a ła  w ie lu  o d k r y ć .  
A r c h e o lo d z y  p e n e t r o w a li  r u i n y  d a w ­
n e j  t w ie r d z y  n a d  N i le m ,  is tn ie ją c e j  
o d  c z a s ó w  fa ra o n ó w  az  p o  ś r e d n io ­
w ie c z e . W  c ią g u  w ie k ó w  n a g r o m a ­
d z i ło  s ię  t u  o g ro m n e  b o g a c tw o  za ­
b y t k ó w  —  s ta ro e g ip s k ic h .  r z y m ­
s k ic h ,  m e r o ic k ic h .  b iz a n ty js k ic h ,  
n u b i j s k i c h  i  w c z e s n o a ra b s k ic h . Z n a ­
le z io n o  t u  w ie le  c e n n y c h  o k a z ó w , 
m .  in .  ró ż n e  d e ta le  a r c h it e k to n ic z ­
n e , c e r a m ik ę ,  w y r o b y  z  b r ą z u  i  
s z k ła ,  t k a n in y .

N a jc ie k a w s z a  o k a z a ła  s ię  k o le k ' 
e ja  p a p ir u s ó w .  B y ły  t o  r e s z tk i  d a w ­
n y c h  a r c h iw ó w  w o js k o w y c h  i  d y ­
p lo m a ty c z n y c h  o ra z  p o z o s ta ło ś c i 
p r y w a t n e j  b ib l io t e k i  p r a w d o p o d o b ­
n ie  je d n e g o  z  d o w ó d c ó w  r z y m s k ic h  
z  p o c z ą tk ó w  n a s z e j e r y .  R o z p o z n a ­
n o  t u  l ic z n e  g r e c k ie  te k s t y  —  w  
t y m  18 f r a g m e n t ó w  p o e m a tu  H o m e ­
r a  „ O d y s e i” . S ą  t o  u r y w k i  k s ię g i 
d r u g ie j  i  p ią te j ,  m . in .  o p is  p o b y ­
t u  O d y s e u s z a  n a  w y s p ie  n i m f y  K a -  
l ip s o .

Z n a le z io n e  p a p ir u s y  e g ip s k ie ,  m e -  
r o ic k ie ,  g r e c k ie ,  n u b i js k ie  i  a r a b ­
s k ie  są  o p r a c o w y w a n e  p rz e z  p o l­
s k ic h .  a n g ie ls k ic h  i  e g ip s k ic h  n a u ­
k o w c ó w .  (P A P )

46200 Amerykanów 
zginęło na drogach 

w 1974 roku
« .* . N O W Y  J O R K  P A P . K r a jo w a  

R a d a  B e z p ie c z e ń s tw a  R u c b u  D r o ­
g o w e g o  U S A  p o d a ła , że w  1914 r .  
w w y n ik u  w y p a d k ó w  d r o g o w y c h  
ś m ie r ć  p o n io s ło  46 280 o só b .

4 BM . w  H elsinkach od­
by ły  się w yb o ry  Miss F in ­
la n d ii na rok 1975. Została 
n ią  19-le tnia Annę Pohta- 
m o —  na zd jęciu  w  oto­
czeniu konkuren tek.

C A F—A  P—tele fo to

Nowy rocznik demograficzny ONZ

Liczba ludności świata
podwoi się do roku 2007

NO W Y JO RK PAP. W  Nowym  Jo rku  opublikow ano rocznik 
dem ograficzny ONZ, zaw iera jący dane za ro k  1973. D ow iadu­
je m y się z niego, że w  okresie tym  ludność św iata wzrosła o 
78 m b  i osiągnęła 3 860 m in . Oznacza to, że przyrost n a tu ra l­
ny  w n ió s ł  w  ub. ro ku  2,1 proc. Jeżeli w skaźn ik  ten u trzym a 
się — liczba ludności św iata podw oi się w  ciągu 32 la t, a w ięc 
do ro ku  2007.

51 PROC. LU D N O ŚC I św ia­
ta (2 204 m in ) m ieszka w  A z ji.  
Europę zam ieszkuje 472 m in  lu ­
dzi (12 proc.), A fry k ę  —  374 
m in  (9,7 proc.), A m erykę  Ł a ­
cińską — 309 m in  (8 proc.), 
Zw iązek Radziecki, k tó ry  potrą 
ktowano w  roczn iku  jako  od­
rębną pozycję — 250 m in  (6,5 
proc.), A m erykę Północną 236 
m in  (6,1 proc.) i  Oceanię — 
20,6 m in  (0,5 proc.).

Kontrowersyjna historia życia

śmierci wielkiej aktorki

Premiera baletu „Marylin”
6.2. LO N D Y N  PAP. W  12 la t  

po śm ierci am erykańska a k to r­
ka M a ry lin  M onroe została bo­
haterką ba le tu  zatytułowanego 
„M a ry l in ” , przygotowanego 
przez am erykańskiego m im a i  
choreografa Adam a Dariusa. W  
balecie, którego p rem iera  odbę 
dzie się dziś w  Londyn ie , przed 
staw ia on swoją wersję życia 
i  śm ierci znanej a k to rk i. Darius 
jest ostatn im , ja k  na razie, w  
d ług im  szeregu dram aturgów , 
scenarzystów i  b iog ra fów  k tó ­
rych  zafascynowała osobowość 
M a ry lin , uznanej w  H o llyw ood  
w  la tach pięćdziesiątych za sym 
boi kobiecości.

D A R IU S  je s t  z w o le n n ik ie m  k o n ­
t r o w e r s y jn e j  t e o r i i ,  g ło s z ą c e j,  że 
M a r y l in  n ie  p o p e łn i ła  s a m o b ó js tw a ,  
le c z  z o s ta ła  z a m o rd o w a n a .  T e o r ię  
tę  w y s u n ą ł  p r o d u c e n t  f i lm o w y  R o -  
b e t  F . S la tz e r  w  s w o je j  k s ią ż c e  
„ Z y c ie  i  ta je m n ic z a  ś m ie r ć  M a r y ­
l i n  M o n ro e ” . W  l iś c ie  d o  D a r iu s a  
S la tz e r  p o d a ł  20 p o w o d ó w , k tó r e  
s k ło n i ły  g o  d o  p r z y ję c ia  t e j  t e o r i i .

R o lę  t y tu ło w ą  o b ję ła  2 2 - le tn ia  
ta n c e r k a  lo n d y ń s k a  T e s s a -B i lł  
Y e a ld .  k tó r ą  w y b r a n o  z  u w a g i  n a  
j e j  z a s k a k u ją c e  p o d o b ie ń s tw o  d o  
t r a g ic z n ie  z m a r łe j  a k t o r k i .  B ę d z ie  
t o  j e j  n a jw ię k s z a  d o ty c h c z a s o w a  
r o la .  W  b a le c ie  z o s ta n ą  r ó w n ie ż  
p r z e d s ta w io n e  p o s ta c ie  b r a c i  J o h n a

i  R o b e r ta  K e n n e d y c h ,  z  k t ó r y m i  ł ą ­
c z y ła  M a r y l in  b l is k a  z n a jo m o ś ć . W  
b a le c ie  n ie  w y m ie n ia  s ię  o c z y w iś c ie  
i c h  n a z w is k ,  a le ' p u b l ic z n o ś ć  n ie  b ę ­
d z ie  m ia ła  t r u d n o ś c i  z r o z s z y f r o w a ­
n ie m  o b u .  p o n ie w a ż  w  p r o g r a m ie  
o k r e ś lo n o  i c h  ja k o  „ p r e z y d e n ta ”  i  
. .b r a ta  p r e z y d e n ta ” .

Czy dzieci powinny
myć zęby?

8.2. L O N D Y N  P A P . B r y t y j s c y  
d e n ty ś c i  p o d z ie l i l i  s ię  o s ta tn io  na  
d w a  o b o z y .  J e d n i  u w a ż a ją ,  że d z ie ­
c i p o w in n y  m y ć  z ę b y , d r u d z y ,  że 
n ie .  Ź r ó d łe m  s ta r ć  s ta ł  s ię  r a p o r t  
r z ą d o w y  o  s ta n ie  u z ę b ie n ia  d z ie c i 
w  A n g l i i  i  W a l i i  w  1973 r o k u ,  o p u ­
b l ik o w a n y  w  s ty c z n iu  b r .  W y n ik a  z 
n ie g o , że  ju ż  5 - le tn ie  d z ie c i c ie r ­
p ią  n a  z ę b y . n ie z a le ż n ie  o d  te g o  
c z y  m y ją  je  r a z  c z y  te ż  t r z y  r a z y  
d z ie n n ie .  W n io s e k  z te g o  t a k i ,  że 
m y c ie  z ę b ó w  n ie  m a  w p ły w u  na  
s ta n  u z ę b ie n ia  d z ie c i.  R a p o r t  te n  
w y w o ła ł  z a in te r e s o w a n ie  w  U S A  
A m e r y k a ń s k ie  S to w a r z y s z e n ie  D e n ­
t y s tó w  p o  k o n s u l t a c ja c h  z  b r y t y j ­
s k im  D e p a r ta m e n te m  Z d r o w ia  p o ­
r a d z i ło  je d n a k  a m e r y k a ń s k im  r o ­
d z ic o m , b y  n ie  w y r z u c a l i  - jeszcze 
s z c z o te k  d o  z ę b ó w  s w y c h  d z ie c i,

32 lata temu nad W ołgą i Donem 3)

Generałowie Wehrmachtu 
w kolejce do... niewoli

CZY MÓGŁBYM WRÓClC 
PIECHOTĄ?

NA TYM zakończyło się przesłu­
chanie . Paulus wstał, wyprostował 
się, zasalu tow ał radzieckim  gene­
ra łom , odw róc ił się i wyszedł. W 
sieni włożył swój ciężki płaszcz I 
¡n i zam ierza ł podejść do samocho­
du, gdy nag le  zwrócił się do 
pu łkow n ika  Jakimowicza:

— Panie pułkowniku, czy nie 
mógłbym wrócić piechotą?

Jakimowicz o dp a rł na to, że ze 
Wfzględu na duży mróz lep ie j p o je ­
ch ać  samochodem. Kiedy tłum a­
czyłem te słowa, twarz Paulusa 
p rzyb ra ła  taki wyraz, jakby m iał 
ocho tę  nalegać na spe łn ien ie  tej 
prośby.

-  No cóż — rzekł Jakimowicz — 
jeśli pan sobie życzy.

Wyszliśmy we trzech na uKcę i 
bez słowa ruszyliśmy w drogę. 
Gdzieś z tyłu szli za nam i konwo­
je n c i. Była mroźna, gw iaździsta 
noc, wyją tkow o cicha i spokojna. 
£n ieg  skrzypia ł pod  nogam i: I na ­

g le  Paulus, odwróciwszy się w mo­
ją stronę, pow iedz ia ł:

— Wie pon, już trzy miesiące, 
jak nie widziałem rozgwieżdżonego 
nieba.

N ie  czekał na odpow iedź a mo­
że n ie  ch c ia ł wdaw ać się w roz­
m owę; d od a ł ty lko :

— Tak, trzy miesiące od czasu, 
jak wyjechaliśmy z Gołubinskoj.

— Tak — pow iedzia łem  — w Go­
łubinskoj był przecież pański sztab.

Paulus w  m ilczeniu skinął g ło ­
wą. Po jak ichś p ięciu  m inutach 
doszliśmy do jego domlcu.

ZNAMIENNY PRZYPADEK

M O ŻN A  było ła tw o  zrozumieć 
stan psychiczny Friedricha Pau­
lusa. Paulus nie był zwykłym ge­
nerałem a rm ii h itle row skie j; u- 
chodził za jednego  z n a jw yb itn ie j­
szych dowódców  n iem ieckich s ił 
zbrojnych. To nie był „g e ne ra ł 
dziedziczny"; nie był nawet szlach­
cicem  i na przekór boga te j fa n ta ­
z ji n iektórych historyków n igdy nie 
używał szlacheckiego „v o n ".

Friedrich Paulus przeszedł dobrą 
szkołę w Sztabie G eneralnym i 
dow odził jednostkam i bojowymi. 
Co w ięce j, P a jlu s  bezpośrednio u - 
czestniczył w  pracach nad planem 
„B a rbarossa ". To ten, Paulus ob ­
jąwszy latem  1940 roku stanowisko 
zastępcy szefa Sztabu G enera lne­
go  OKH, k ierow ał dalszym o p ra ­
cowaniem  ca łego  p lanu  „B a r- 
barosa".

N ie  sposób szukać praw ide ł w 
przypadkowości. Któż mógł prze­
widzieć, że w łaśn ie  Friedrich Pau­
lus, jeden  ze współautorów planu 
„B a rbarossa ", będzie pierwszym 
niem ieckim  fe ldm arszałkiem , który 
s tan ie  się jeńcem a rm ii radziec­
kie j?

Bardzo da leka była ta droga z 
B erlina do  w ioski Zaworygino i 
F riedrich P au ljs , oczywiście, ani 
przypuszczał, że los w tak niezwyk­
łych okolicznościach zademonstru­
je  nam fiaska p lanu, który sam 
przygotował.

L  BEZYMIENSKI

W  E U R O P IE  50 p ro c . lu d n o ś c i 
ż y je  w  m ia s ta c h .  N a jm n ie j  z u r b a n i ­
z o w a n y m  k o n ty n e n te m  je s t  A f r y k a .  
J e d y n ie  w  A l g ie r i i  p rz e s z ło  50 p ro c . 
lu d n o ś c i  m ie s z k a  w  m ia s ta c h . N a j ­
w ię k s z y  p r z y r o s t  n a tu r a ln y  z a n o to ­
w a n o  n a  k o n ty n e n c ie  a f r y k a ń s k im .  
W  d z ie w ię c iu  k r a ja c h  p rz e k ra c z a  
o n  3 p ro c . r o c z n ie , a w  39 k r a ja c h  
c z a rn e g o  k o n ty n e n tu  je s t  w y z s z y  
n iż  2 p r o c .  ro c z n ie . W  22 k r a ja c h  
E u r o p y ,  łą c z n ie  z  Z S R R . p r z y r o s t  
n a tu r a ln y  je s t  n iż s z y  n iż  ł  p ro c  
ro c z n ie .  W  p o z o s ta ły c h  12 n ie c o  
p r z e k ra c z a  I  p ro c . W  13 k r a ja c h  
A z j i  i  O c e a n ii  lu d n o ś ć  r o ś n ie  z 
s z y b k o ś c ią  3 p ro c . ro c z n ie , zaś  w  30 
k r a ja c h  —  s z y b c ie j  n iż  2 p r o c .  r o c z ­
n ie .

N A J D Ł U Ż E J  ż y ją  S z w e d z i. W ie k  
k o b ie t  d o c h o d z i ta m  ś r e d n io  d o  77 
la t .  76 la t  ż y je  p r z e c ię tn a  k o b ie ta  
w  N o r w e g ii .  H o la n d i i .  I s la n d i i .  
F r a n c j i  i  n a  B ia ło r u s i .

S ta ty s t y c z n y  S z w e d  d o ż y w a  72 
la t ,  za ś  N o r w e g .  H o le n d e r .  D u ń ­
c z y k .  Is la n d c z y k  i  J a p o ń c z y k  — 
n ie c o  p o w y ż e j  70 la t .  P r z e c ię tn y  
w ie k  o s ią g a n y  p rz e z  k o b ie t y  p r z e ­
k ra c z a  70 l a t  aż  w  46 k r a ja c h .  N a ­
to m ia s t  w  21 k r a ja c h  A f r y k i  p r z e ­
c ię tn a  ż y c ia  k o b ie t y  je s t  n iż s z a  n iż  
40 la t .  W  w ię k s z o ś c i k r a jó w  A z j i  
p r z e c ię tn a  d łu g o w ie c z n o ś ć  w a h a  s ię  
w  g r a n ic a c h  50— 59 la t .

N a j lu d n ie js z y m  k r a je m  ś w ia ta  są 
C h in y  L u d o w e .  P o ls k a  p o d  w z g lę ­
d e m  l ic z b y  lu d n o ś c i  z n a jd u je  s ię  na  
d w u d z ie s ty m  p ie rw s z y m  m ie js c u  
n a  ś w ie c ie  i  n a  p ią t y m  m ie js c u  w  
E u ro p ie .  Z w ią z e k  R a d z ie c k i z a jm u ­
je  p o d  w z g lę d e m  l ic z b y  lu d n o ś c i 
t r z e c ie  m ie js c e  n a  ś w ie c ie .  z a ś  S ta ­
n y  Z je d n o c z o n e  c z w a r te .

N a j lu d n ie js z y m  m ia s te m  ś w ia ta  
je s t  S z a n g h a j,  k t ó r y  z a m ie s z k iw a ło ,  
w e d łu g  d a n y c h  z 1970 r . ,  10,8 m in  
o só b . S t a ty s t y k a  z a w ie ra  k la s y f i ­
k a c je  w y łą c z n ie  w  ś c is ły c h  g r a n i ­
c a c h  a d m in is t r a c y jn y c h ,  n ie  u w z g lę  
d n ia ją c  a g lo m e r a c ji .  O b lic z e n ia  o -  
p a r te  n a  t a k ie j  z a s a d z ie  w y k a z u ją ,  
że k o le jn e  m ie js c a  z a jm u ją  T o k io  
(8,8 m in ) .  N o w y  J o r k  (7,9 m in ) .  
M e k s y k  (7,8 m in ) ,  P e k in  (7,6 m lp ) .  
L o n d y n  (7,3 m in ) .  M o s k w a  (6.9 m in ) ,  
B o m b a j  (6 m in ) .  S e u l (5.4 m in )  1 
S a o  P a u lo  (5,2 m in ) .  P a r y ż  w y o d ­
r ę b n io n o  w  s ta ty s ty c e  o s o b n o , p o ­
n ie w a ż  w  ś c is ły c h  g r a n ic a c h  a d m i­
n is t r a c y jn y c h  m ia s ta  m ie s z k a ło  2.6 
m in  osćfo. za ś  w  c a łe j  m e t r o p o l i i  
w ra z  z  p r z e d m ie ś c ia m i —  8.2 m in

W  R Z Y M IE

Zam ieszki
na Uniwersytecie
8.2. R Z Y M  P A P . W  ś ro d ę  n a  U n i ­

w e r s y te c ie  w  R z y m ie  d o s z ło  do  
g w a ł to w n y c h  s ta rć ,  g d y  s e t k i  s tu ­
d e n tó w  o  z a p a t r y w a n ia c h  le w ic o ­
w y c h  u s i ło w a ły  p r z e s z k o d z ić  w  
p r z e p r o w a d z e n iu  w ie c u  z o r g a n iz o ­
w a n e g o  p rz e z  s tu d e n tó w  n e o fa s z y s ­
to w s k ic h .

W  c e lu  p r z y w r ó c e n ia  p o r z ą d k u  
in te r w e n io w a ła  p o l ic ja ,  u ż y w a ją c  
g a z ó w  łz a w ią c y c h  o r a z  o d d a ją c  
s t r z a ły  w  p o w ie t r z e .

W ła d z e  p o l ic y jn e  o z n a jm i ły ,  że w  
c z a s ie  t e j  a k c j i  28 p o l ic ja n t ó w  zo ­
s ta ło  r a n n y c h .  A r e s z to w a n o  o k o ło  
30 s tu d e n tó w .

A  P o  z a k o ń c z e n iu  w iz y t y  w  
E g ip c ie  m in is te r  s p r a w  z a g ra ­
n ic z n y c h  Z S R R  A n d r ie j  G r o ­
m y k o  p o w r ó c i ł  w  ś ro d ę  - d o  
Z S R R . W  w y w ia d z ie  d la  r a d ia  
i  t e le w iz j i  r a d z ie c k ie j  m in is te r  
G r o m y k o  o ś w ia d c z y ł,  że  Jego 
r o z m o w y  z  p r e z y d e n te m  E g ip ­
t u  A n w a r e m  S a d a te m  „ o y ł y  
b o g a te  w  t r e ś c i  i  u p ły n ę ły  w 
p r z y ja c ie ls k ie j  a tm o s fe rz e ” . 
D o ty c z y ły  o n e  z a r ó w n o  s to ­
s u n k ó w  d w u s t r o n n y c h .  1ak te ż  
s y tu a c j i  n a  B l is k im  W s c h o ­
d z ie . W  t y m  s a m y m  w y w ia d z ie  
e g ip s k i  m in is te r  s p r a w  z a g ra ­
n ic z n y c h  Is m a i l  F a h m i s tw ie r ­
d z i ł .  iż  r o z m o w y  r a d z ie c k o -  
e g ip s k ie  p o n o w n ie  p o tw ie r d z i ­
ł y .  że  s to s u n k i  m ię d z y  o b u  
k r a ja m i  o p a r te  są n a  t r w a ły c h  
z a s a d a c h  ..W  cz a s ie  ro z m ó w  
n ie  b y ło  ż a d n y c h  ro z b ie ż n o ś c i”  
—  p o w ie d z ia ł  F a h m i.

L O T  „ S A L U T A —4”

A  K o le jn y  d z ie ń  ro b o c z y  n a  
p o k ła d z ie  o r b i t a ln e j  s ta c j i  n a u  
k o w e j  „ S a lu t—4”  ro z p o c z ą ł s ię  
w  ś ro d ę  o  g o d z in ie  5.3« cza su  
w a rs z a w s k ie g o .  K o s m o n a u c i 
w y k o n u ją  z a d a n ia  z a p la n o w a ­
n e  w  p r o g r a m ie  lo tu .

3 b m . A le k s ie j  G u b a r ie w  i  
G ie o r g i j  G r e c z k o  p r o w a d z i l i  
k o m p le k s o w e  b a d a n ia  m e d y c z ­
n e  o ra z  — w  r a m a c h  b a d a ń  
b io lo g ic z n y c h  — k o n t r o lo w a l i  
w z ro s t  r o ś l in ,  a ta k ż e  e k s p e ­
r y m e n ty  z m ik r o o r g a n iz m a m i 
o ra z  h o d o w lą  t k a n e k  i  c h lo ­
r e l l i .

4 b m . z a ło g a  p r o w a d z i ła  b a ­
d a n ia  a s t ro f iz y c z n e  i  te c h ­
n ic z n e . W  p r o g r a m ie  d o ś w ia d ­
c z e ń  te c h n ic z n y c h  z a ło g a  k o ­
r z y s ta ła  z  s y s te m u  r e g e n e r a c j i  
w o d y  z p a r y  w o d n e j  u z y s k i ­
w a n e j  z  p o w ie t r z a ,  k t ó r y m  o d ­
d y c h a ją  k o s m o n a u c i.  R e g e n e ­
r o w a n ą  w o d ę  k o s m o n a u c i w y ­
k o r z y s ta l i  d o  p ic ia  i  p r z y g o to ­
w y w a n ia  p o s i łk ó w .

S y s te m y  p o k ła d o w e  s ta tk u  
d z ia ła ją  n o r m a ln ie .  S a m o p o ­
c z u c ie  k o s m o n a u tó w  je s t  d o b ­
re .  S ta c ja  k o n ty n u u je  lo t .

T E R R O R  W  A R G E N T Y N IE

A  W  T u c u m a n  ( A r g e n ty n  i)  
n ie z n a n i  s p r a w c y  z a s t r z e l i l i  We 
w to r e k  (4 b m .)  d z ia ła c z a  z w ią z ­
k o w e g o  R o d o l fo  C h a v e z a  o ra z  
d w ó c h  c z ło n k ó w  je g o  o s o b is te j 
o c h r o n y .  Z a b ó jc y  o s t r z e la l i  sa ­
m o c h ó d . k tó r y m  je c h a ł  C h a v e z  
i  je g o  to w a rz y s z e . P o l ic ja  p r o ­
w a d z i  ś le d z tw o

O d  p o c z ą tk u  b r .  n a  t l e  p o ­
l i t y c z n y m  z a m o rd o w a n o  w  
A r g e n t y n ie  18 o só b . J u ż  p o ­
p r z e d n io  n ie z n a n i s p r a w c y  p a ­
r o k r o tn ie  n a p a d a l i  '- n a  d o m  
C h a v e z a  i  u s i ło w a l i  g o  u p r o ­
w a d z ić .

G D Y  W  1902 R O K U  w y b u d o w a n o  
p ie rw s z ą  ta m ą  n a  N i lu .  z a to p ie n iu  
u le g ły  s ta ro ż y tn e  z a b y tk i  w y s p y  
F ile .  z w a n e j „ P e r lą  E g ip tu " .  I c h  
w a r to ś ć  je s t  t a k  w ie lk a ,  ż e  w  19M  
r o k u  p o s ta n o w io n o  o to c z y ć  w y s p ą  
ta m ą ,  te re n  o s u s z y ć , a  z a b y t k i  — 
p o  r e n o w a c j i  — p rz e n ie ś ć  n a  są s ie d ­
n ią  A g i l i k ą .  P ra c e  p ro w a d z o n e  p o d  
e g id ą  U N E S C O  p o t r w a ją  k i l k a  la t .

N A  Z D J Ę C IU :  w s p a n ia ła  ś w ią ty ­
n ia  N e k ta n e b o , p o ś w ię c o n a  Iz y d z ie .  
n ie d a w n o  je s z c z e  z n a jd o w a ła  ś ię  
p o d  w o d ą .

(C A F —T A S S )

^  A f A  „  .  «
> 1U
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Prezentujemy tegoroczne inwestycje

„Feniks“, „Sandra“, „Synlex“
DO kra jow ych  producen- o w artości ponad 1,5 m ilia rd a  

tów  pończoch, skarpet, zło tych. Do nowości należą tu 
ra jtu zó w  należą m iędzy pończochy i ra js to p y  z dw u- 

łn n ym i Zakłady P rzem ysłu sk ładn ikow e j przędzy „ t in a ” , 
Pończoszniczego „F en iks”  w  elastyczne, doskonale przylega- 
Łodzi, „Sandra”  w  A leksandro- jące do nóg oraz w zo ry  z fa n - 
w ie  oraz „S yn tex”  w  Łow iczu, ta zy jn ym i m otyw am i po bo- 
Przygotow uje  się tu  rocznie kach, a także ra jtu zy  dla ko- 
m ilio n y  par tych potrzebnych b ie t ciężarnych, cieszące się 
w yrobów . Systematycznie w pro  dużym  powodzeniem wśród 
wadza się także do p ro d u kc ji p rzyszłych matek. W  dalszym 
nowości, dostosowując je  do ciągu jedak panie narzekają na 
ak tua lne j m ody, Np. „Fen iks”  skrom ny w ybór, ciągle b raku je  
należący do grupy n a jw ię k - ładnych, różnokolorowych w y - 
szych tego rodzaju producen- robów, k tó re  można by by ło  do 
tó w  w ytw a rza  rocznie w yroby pasować do całości s tro ju . Od la t 
—----------------------------- —y k ró lu je  brąz, w praw dzie  u n i­

w ersalny, jednak jakość tw o -

Dla mieszkańców miast
W YG O D N A K O M U N IK A C JA , dostatek dobre j wody, sp raw - e * o n e  bida c z ę s to  i  g r u n to w n ą  m o ­

n ę  działanie m ie jsk ich  urządzeń kom unalnych i  dom owych „ " “ S s i e r z a h c y ^ s i ę ^ a k r e s  “ Z b ó t  
in s ta la c ji — decydują w  dużej m ierze o poziom ie życia w  m ia - m o d e r n iz a c y jn y c h .  S p ra w ia  o n . że 
s tach . W polityce społeczno-ekonomicznej naszego państw a r e m o n tu je  s ię  m n ie j  d o m ó w , za  to  

sprawom  kom unalnym  przyznano w ysoką rangę, a na gospo- o d m ła d z a j ą c e jw y p e ł n i  P o d p o w ^ a d a  
darkę m ie jską szczodrze posypały sią inw estycyjne z ło tów k i, o b o w ią z u ją c y m  o b e c n ie  s ta n d a r d o m .

N a le ż a ło b y  s o b ie  t y l k o  ż y c z y ć , ż e b y
"NTATCr A D V  n a  in w p < ; t v H j>  k o  k o m p l ik a c je  i  o p ó ź n ie n ia .  Z m ie rz a  r e m o n ty  p r z e s ta ły  b y ć  d la  m ie s z -  

r id  i i i w e s i / u j e  g ię  z a te m  d o  w c z e ś n ie js z e g o  p r z y -  k a ń c ó w  s ta r y c h  d o m ó w  d o b r o d z ie j -
m unaine Sięgną W  Diezącym g o to w y w a n ia  te re n ó w  p o d  o s ie d la , s tw e m  m o c n o  k ło p o t l iw y m .  N a rz e -  
ro ku  22,7 m ld  złotych. Będą o p ty m a ln e g o  ro z w ią z a n ia  t e j  k w e -  k a n ia  n a  p rz e c ią g a n ie  s ię  r o b ó t  i 
r n t p n j  n  21 n r o c  w v ż s z e  od U -  s t , i » p o le g a ją c e g o  n a  r o c z n y m  w y -  ic h  k ie p s k ą  ja k o ś ć  t r w a ją  b o w ie m  

p r z ę d z e n iu ,  o c z e k u je  s ię  je d n a k  d o -  o d  la t ;  c o  r o k u  te ż  s ły s z y m y  z a p o -  
biegłorocznych l  az O bO proc. p j e ro  w  198O r o k u .  w ie d z i  z a s a d n ic z e j p o p r a w y  w  t e j

...................................................... ’ N O W E  O S IE D L A  m a ją  p ie rw s z e ń -  d z ie d z in ie . . .
stwo, ale z inwestycyjnej prospe­
r i t y  skorzystają także już istniejące N A C IS K  szczególnie p ilnych

rozrasta-

od założeń p ięc io la tk i na obec­
ny rok. D la porów nania: w  ro ­
k u  1969 środki na ten cel w y ­
niosły niespełna 4 m ld  zło­
tych...

R E K O R D O W Y  w z ro s t  z w ią z a n y  
je s t  w  p  e r w s z y m  r z ę d z ie  z ro z w o ­
je m  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o . 
Z  in f o r m a c j i  M in is te r s tw a  G o s p o ­
d a r k i  T e r e n o w e j  i  O c h ro n y  Ś ro d o ­
w is k a  w y n ik a ,  że w ię k s z o ś ć  In w e ­
s t y c y jn y c h  z ło tó w e k  p rz e z n a c z o n a  
z o s ta n ie  n a  „ z b r o je n ie ”  te re n ó w

d z ie ln ic e .  T e g o r o c z n y m  b e n ia m in -  n o t r z e h  7 w i a z a n v r h  
k ie m  je s t  p r z y  t y m  w o d a .  Z  je d -  P?irzeD> z w ią z a n y c n  
n e j s t r o n y  d la te g o , że  n ie k tó r e ' m ia -  n i e m  s ię  m ia s t ,  z m u s i ł  do k o n -  
s ta  o d c z u w a ją  je s z c z e  s p o re  J e j n ie -  c e n t r a c j i  ś r o d k ó w  n a  r o z b u d o -

z ę S „ awowei In,.ras: ru l^t i ;-zanych z ochrona środowiska, a m. Dlatego w  innych dziędzi- 
in. budowa oczyszczalni i wprowa- nach działalności, zwłaszcza u - 
dzaniem skutecznych metod „uzdat- sługOwej, tegoroczne zamierzeń 
niania-’ wody do pici,. n ia  gą ’ krom niejsze M im 0 t0

_ ____  _  ____ ____  ______  DO N A JW A ŻN IE JS ZY C H  in -  inw estycyjne uprzyw ile jow an ie
pod nowe domy: doprowadzanie »¡e- w estyc ji z te j dziedziny ko ń - gospodarki kom unalne j jest bez 
ciep.owniczet^ria^budmeę1 uHc^Nai lżonych w  najb liższych m iesią- aporne. M a ją tek  je j wzbogaci 
dając tym robotom niespotykany cach, należy ujęcie wody zbu- Slć końca roku  o nowe o - 
dotychezas rozmach, dąży s-ę rów- dowane na potrzeby H u ty  „K a -  b ie k ty  wartości 15,5 m ld  zł, 

tow ice - i  towarzyszących je j dz ięk i k tó rym  życie w  m iastach 
3 £  z d o / w ^ r d  ib 1 "ily °h  la t  osiedli m ieszkaniowych. Trzeba pow inno stać się wygodniejsze, 
kiedy „zbrojenie”  podejmowano na też w ym ien ić  p ierw szy etap
ogół dopiero w trakcie budowy do- w odociągu dla Z ie lone j G óry, U rszula SZYPERSKA

Zradiofonizcwana 
ochotnicza straż

S Y R E N A  S T R A Ż A C K A  i  g o n g  
p rz e s ta n ą  ju z  n ie b a w e m  b y ć  d o m i­
n u ją c y m  s p rz ę te m  z w o łu ją c y m  d o  
a k c j i  o c h o tn ic z e  s tra ż e  p o ż a rn e . 
O p ra c o w a n o  b o w ie m  w  z a e h o d n io -  
n ie m ie c k ie j  f i r m ie  e le k t r o n ic z n e j  
„ S E L "  n o w y  z r a d io fo n iz o w a n y  s y ­
s te m  p o w ia d a m ia n ia  o  a la rm ie  
c z ło n k ó w  o c h o tn ic z y c h  ś t r a ż y  p o ż a r ­
n y c h .  W  s y s te m ie  t y m  w y k o r z y s tu ­
je  s ię  z a in s ta lo w a n y  w  r e m iz ie  s t r a ­
ż a c k ie j  u l t r a k r ó t k o f a lo w y  n a d a j­
n i k  r a d io w y  w y s y ła ją c y  3- lu b  5 - to -  
n o w e  s y g n a ły  a la rm o w e .  S y g n a ły  te  
są o d b ie ra n e  p rz e z  o s o b is te ,  m in ia ­
tu r o w e  o d b io r n i k i ,  w  k tó r e  w y p o ­
s a ż e n i z o s ta ją  w s z y s c y  s t r a ż a c y .  T a k  
w ię c  n ie z a le ż n ie  o d  m ie js c a ,  w  k t ó ­
r y m  s ię  z n a jd u ją ,  m o g ą  o n i  o d e ­
b r a ć  s y g n a ły  p r z y w o ła w c z e .  J e d n o ­
c z e ś n ie  d ro g ą  r a d io w ą  p rz e k a z a n a  
m o ż e  b y ć  s ło w n a  in fo r m a c ja  n p . o 
l o k a l iz a c j i  p o ż a r u  lu b  m ie js c u  z b ió r ­
k i .  O s o b is ty  r a d io o d b io r n ik  w a ż y  za ­
le d w ie  270 g r a m ó w ,  za ś  je g o  a k u -  
r o u la to r k i  — ła d o w a n e  p o d c z a s  p o ­
b y t u  s t r a ż a k a  w  d o m u  ( p r z y  c z y m  
o d b io r n ik  p o z o s ta je  c a ły  czas w  g o ­
to w o ś c i  d o  o d e b r a n ia  s y g n a łu  p r z y ­
w o ła n ia )  — w y s ta r c z a ją  n a  20 g o  
d ż in  p r a c y .

Obcasy o...
zapachu kawowym
W  O R Y G IN A L N Y  S P O S O B  p o s ta ­

n o w io n o  w y k o r z y s t y w a ć  z u ż y te  o -  
p a k o w a n ia  p o l is ty r e n o w e  p o  k a w ie  
w  W ie lk ie j  B r y t a n i i .  P ro d u c e n c i 
o b c a s ó w  d o  o b u w ia  w  ty m  k r a ju  
w p a d l i  n a  p o m y s ł z u ż y w a n ia  b e z u ­
ż y te c z n y c h  d o ty c h c z a s  o p a k o w a ń  d o  
c e ló w  s w o je j  p r o d u k c j i .  W e d łu g  ic h  
« m in i i  u r u c h o m ie n ie  p r z e tw ó r s tw a  
p o l is ty r e n o w y c h  o p a k o w a ń  p o  k a ­
w ie  ( n a w e t  n ie k o n ie c z n ie  c z y s z c z o ­
n y c h  i  m y ty c h )  n a  o b c a s y  w y m a g a  
je d y n ie  z a in s ta lo w a n ia  o d p o w ie d ­
n ie g o  g r a n u la to r a  i  m a g a z y n ó w  na  
„ n o w y  s u r o w ie c ” . W y r a b ia n e  z n ie ­
g o  o b c a s y  n ic z y m  n ie  r ó ż n ią  s ię  o d  
in n y c h .  P o s ia d a ją  je d y n ie  l e k k i  z a ­
p a c h  k a w y ,  k t ó r y  je d n a k  p o  o e w -  
n y m  c z a s ie  z a n ik a .

N ie  m o ż n a  w y k lu c z y ć ,  że w p r o ­
w a d z e n ie  n a  r y n e k  b u tó w  z  p a c h ­
n ą c y m i  o b c a s a m i m o ż e  s k ło n ić  a 
m a to r ó w  k a w o w e g o  a r o m a tu  di 
c z ę s ty c h  z a k u p ó w  c o ra z  to  n o w y c h  
( ś w ie ż y c h )  p a r  o b u w ia .

Tenis i sex
S ŁY N N Y  a u s tra lijs k i tenisista 

John Newcombe, k tó ry  przez 
grupę am erykańskich kobiet 
ekspertów  w yb rany został je d ­
nym z na jbardz ie j pociągają­
cych mężczyzn św iata, ogłosił 
»woją w łasną lis tę  kob ie t o na j 
w iększym  seksapilu Zna lazły 
• ię  na n ie j: G iną Lo llob rig ida , 
radziecka gimnastyczka Olga 
K o rb u t, am erykańska aktorka 
Raquel Welch, aus tra lijska  te- 
n is is tka  Evonne Goolagong i 
go lfis tka  Jan Stephenson oraz 
am erykańska działaczka ruchu 
kobiecego G erm aine Greer.

rzyw a e lim in u je  brązowe poń­
czochy i ra js topy  przy bardzie j 
eleganckich ubiorach. M arze­
niem  w ie lu  kob ie t jest, by 
można by ło  nabyć odpowiedni 
rodzaj ładnych i p raktycznych 
pończoch lu b  ra js top i aby nie 
lec ia ły  w  n ich  oczka ju ż  przy 
w k ładan iu .

N a  ZD JĘC IU  u  g ó ry : now e  
w z o ry  pończoch.

(C A F -Zb ran icck ł)

m ó w , p o w o d o w a ło  ro z l ic z n e

Żywotne przeżytki
DOPIERO  pierwsze czytanie 

w  Bundestagu p ro je k tu  ustawy 
o rozw iązaniu tow arzystw  ko lo­
n ia lnych przypom nia ło o p in ii w  
RFN, że po dziś dzień istn ie je 
tam  około dw udziestu takich 
re lik tó w  z ka jzerow skich  cza­
sów. Powołano je  wówczas do 
życia w  celach „ro zw o ju ”  nie-: 
m ieckich te ry to r ió w  po w ie rn i­
czych. 57 la t  po upadku cesar­
stwa i im perium  niemieckiego, 
Bundestag doszedł w  końcu do 
wniosku, że są „po prostu prze 
starzałe” .

Y tluz ifczno. 

t o  i  O U /O
A R M S T R O N G  N A  Ż Y W O

+  J U Ż  T Y L K O  w n ie k tó ­
r y c h  k s ię g a r n ia c h  s z c z e c iń ­
s k ic h  m o ż n a  k u p ić  p ł y t ę  z  za ­
r e je s t r o w a n y m i  f r a g m e n ta m i 
k o n c e r tu  L o u is a . A r m s t r o n g a  
z  z e s p o łe m  „ A l i  S ta rs ” , k t ó r y  
o d b y ł  s ię  w  n o w o jo r s k im  k l u ­
b ie  „ S t o r k ”  w  r o k u  1962. Z n a ­
k o m i t y  ja z z m a n  g r a  i  ś p ie w a  
n ie  t y l k o  s ta n d a r d y  m . in .  „ S t .  
J a m e s  I n f i r m a r y ” , „ I n d ia n a ” , 
„ W h e n  T h e  S le e p y  T im e  D o w n  
S o u th ” : N a  lo n g u  z n a la z ły  s ię  
te ż  p io s e n k i  z m u s ic a l i  „ K a ­
b a r e t ” , „ H e l lo  D o i ł y ”  o ra z  
„ O p e ra  z a  3 g ro s z e ” .

N IE M E N  O  „ S B B ”

+  C Z E S Ł A W  N IE M E N  w  
w y w ia d z ie  d la  p r a s y  g d a ń s k ie j  
w y r a z i ł  o p in ię  o  g r u p ie  „ S B B ”  
( k tó r a  n ie g d y ś  to w a r z y s z y ła  
m u  n a  w s z y s tk ic h  k o n c e r ta c h  
i  w  s tu d ia c h  w y t w ó r n i  p ł y t o ­
w y c h ,  a d z iś  w y s tę p u je  s a m o ­
d z ie ln ie  z  d u ż y m  p o w o d z e n ie m . 
N ie m e n  p o w ie d z ia ł :

„ T o  ś w ie tn y  z e s p ó ł. M y ś lę , 
że t a k  d o s k o n a ły  m u z y k  ja k  
J ó z e f  S k r z e k  n ;e  z a p re z e n to ­
w a ł  je szcze  w  p e łn i  s w o je g o  
o lb r z y m ie g o  ta le n t u  ja k o  in -

s t r u m e n ta l iś ta  i  k o m p o z y to r .  
N a to m ia s t  n ie  p o d z ie la m  o p i­
n i i ,  i ż  m u z y k a  „ S B B ”  je s t  t a k  
b a r d z o  o r y g in a ln a .  N a z b y t  w ie ­
le  ta m  je szcze  m u z y k i  M a h a -  
v is h n u  O r c h e s tr a ” .

P O L E C A M Y
„ M U S IC O R A M Ę ”

+■  „ N I E D Z I E L N A  M U S IC O -  
R A M A ”  to  t y t u ł  a u d y c j i  n a ­
d a w a n e j  p rz e z  I  p r o g r a m  P o l­
s k ie g o  R a d ia  w  k a ż d ą  n ie d z ie ­
le  o d  g o d z . 11. G o d z in n y  p r o ­
g r a m  „ d o  p o s łu c h a n ia ”  z d o ­
b y w a  c o ra z  w ię k s z e  g r o n o  s łu ­
c h a c z y , p r e z e n tu ją c  n ie  t y l k o  
n o w e  p r z e b o je  i  p io s e n k i  s ta r ­
sze, k tó r e  n ie e d y ś  k r ó lo w a ły  
n a  r o z m a ity c h  l is ta c h ,  a le  t a k ­
że l ic z n e  c ie k a w o s tk i  ze ś w ia ­
ta  p o p -m u s ic .

W  J E D N Y M  Z D A N IU

+  X I I  S tu d e n c k i  F e s t iw a l  
J a z z o w y  „ J a z z  N a d  O d rą ”  o d ­
b ę d z ie  s ię  w e  W r o c ła w iu  w  
d n ia c h  20—23 m a rc a . - t r  N a j ­
c h ę tn ie j  k u p o w a n ą  p ły tą  d ł u ­
g o g ra ją c ą  w  W ie t t r ie i  B r y t a n i i  
w  r o k u  u b ie g ły m  b y ł  L P  g r u ­
p y  „ W in g s ”  p t .  „ B a n d  O n  
T h e  R u n ” . -A- W  A m e r y c e  na  
p o d o b n e j 1’ ś c ie  p ie rw s z e  m ie j ­
sce  z a ia ł  a lb u m  „ E l t o n  J o h n ’s 
G r e a tc s t  H i t s ” . -4r „ C z e r w o n e  
G i t a r y ”  z d o b y ły  t r z e c ia  ju ż  
„ Z ło t a  P ły t ę ” . 4 r  W ś ró d  u -  
c z e s tn ik ó w  t e le w iz y jn e j  „ V a -  
r ie t e k i ”  z  p r z y je m n o ś c ią  z a ­
u w a ż y l iś m y  s z c z e c in ia n k ę  E l ­
ż b ie tę  B u k o w ie c k ą .

Z e b r a ł :  ( ja s )

N A  naszym zd jęciu  - 
dużo m ów i się ostatn io .

Józef Skrzek, m uzyk o k tó rym
F o to :  A .  W itu s z y ń s k i

.k tó ry  złagodzi w y ją tko w o  ostry 
de ficy t wody w  tym  mieście, 
oraz wodociąg zaopatrujący 
Szczecin w  wodę z w y ją tkow o  
czystego jez iora  M iedw ie. W 
sumie nowo oddane u jęcia do­
starczą m iastom  1,8 m in  m 
sześć, w ody na dobę.

P rzew iduje się także ukoń­
czenie budowy k ilk u  oczyszczał 

ścieków, m. in. w  Bochni, 
L ą d ku -Z d ro ju , Kudow ie. M a­
sa oczyszczanych ścieków zw ięk 
szy się w  rezultacie do końca 
ro ku  o m ilio n  m etrów  sześcien 
nych na dobę.

D O B R Z E  z a p o w ia d a  s ię  te n  r o k  
d la  k o m u n ik a c j i  m ie j s k ie j ,  k t ó r a  
w z b o g a c i s ię  o n o w o c z e s n y , w y g o d ­
n ie js z y  ta b o r .  Z a k ła d o m  k o m u n ik a ­
c y jn y m  p r z y b ę d z ie  m . in .  250 „ B e r -  
l i e tó w ”  i  750 „ A u t o s a n ó w ” , s ta n o ­
w ią c y c h  b a r d z ie j  k o m fo r t o w ą  o d ­
m ia n ę  „ S a n ó w ” . Ł ą c z n ie  z „ J e lc z a ­
m i ”  i  w ę g ie r s k im i  „ I k a r u s a m i ”  te ­
g o ro c z n e  d o s ta w y  a u to b u s ó w  s ię g n ą  
1550 s z tu k .  T a k ż e  218 t r a m w a jó w  
ty p u  105-N , o  k tó r e  w z b o g a c ą  6 ię  
m .a s ta , b ę d ą  z n a c z n ie  w y g o d n ie js z e  
o d  w o z ó w , k u r s u ją c y c h  ju ż  p o  n a ­
s z y c h  u l ic a c h .

P o d o b n ie  j a k  w  u b ie g ły c h  la ta c h  
z n a c z n e  ś r o d k i  p rz e z n a c z a  s ię  n a  
r e m o n ty  s ta r y c h  d o m ó w  i  c a ły c h  
d z ie ln ic .  K o s z te m  o k o ło  7 m ld  z ł 
n a p r a w i  s ię  p o n a d  11 ty s ię c y  b u ­
d y n k ó w ,  p r z y  c z y m  r e m o n ty  po łą -

c z w ffg g .iv  a i &ibww

U  PRZYJACIÓ Ł d a n o  m i  k o p ię  „ z g ło s z e n ia  r e k la m a ­
c y jn e g o ”  i  o ś w ia d c z o n o , że t o  w s z y ­
s tk o  c o  s k ta c ^ m o ż e  u c z y n ić .  R e s z ta  

C H C I A Ł B Y M  p r o s ić  r e d 3 k c ję  o  n ie  j e ż y  w ~ye g o  k o m p e te n c j i ,  
u m ie s z c z e n ie  w  „ K u r ie r z e ”  t e j . k r o t -  17 g rU d n ia fc O trz y m a łe m  te le g r a m  o 
k i e j  r e f l e k s j i ,  k t ó r a  n a s u w a  m i  s ię  n a s t .  t r e ś c i ;  „ Z a w ia d a m ia m y ,  ' że 
n a  m y ś l,  i le k r o ć  w ra c a m  w s p o m -  ł8  g r u d n ia  o  g o d z . 10— 12 p rz y b ę d z ie  
n ie n ia m i  d o  m o je j  n ie d a w n e j  p o -  n a sz  p r z e d s ta w ic ie l  w  c e lu  z a ła t -  
d r ó ż y  r o w e r e m  p o  k r a ja c h  soc  j a l i -  W j e n i a r e k la m a c j i ” . P o d p is a n o : F a -  
s ty c z n y c h .  Z  w ie l k im  s e n ty m o n te jn  b r y k a M e b li  G o le n ió w ,  
o d k ła d a m  w ła ś n ie  o s ta tn ią  k a r t k ę  F a k ty c z n ie ,  w y m ie n io n e g o  w  te l*»- 
z p o z d r o w ie n ia m i.  K a r t k ę ,  K tó ra  g r a m i e  d n ia  z g ło s i ł  s ię  p r z e d s ta w i-  
j a k  w ie le  p o p r z e d n ic h ,  p is a n y c h  w  c j e^ p r o d u c e n ta .  O b e jr z a ł  m e b e l,  
ję z y k u  c z e s k im , w ę g ie r s k im ,  r u -  p 0 i j i W a i  g ło w ą  s tw ie r d z a ją c ,  .ż e  r y -  
m u ń s k im ,  b u łg a r s k im  je s t  d .a  m n ie  ^  n a  m e b j u  t t 0  n o r m a ln ą  rze cz  
n ie c z y te ln a ,  a  z a ra z e m  z a w ie ra ją c a  w  t r a n s p o rc ie ,  a d r z w i  w y m ie n i

t r e ś ć s ię ” . W y je ż d ż a ją c  n ie  z o s ta w i ł  p ro -ja k a e  g łę b o k ą
Chciałoby Się - -- . . iU. u lu  icouuua^jucG U, u ^u u u « «

i  z n a n ą  s e n te n c ję , ze „ p r z y ja c ie le  n a  d o w ó d ,  że je d n a k  b y ł  u  .k l ie n ta ,  
r o z u m ie ją  s ię  be z  s lo w ' . I  t a k  je s t  p o z 0 s ta w i ł  2 m b  fo r n ie r u  s z e ro k o -  
w  is to c ie ,  p r o w a d z ę  b o w ie m  k o r e s -  2 
p o n d e n c ję  z  m o im i  n o w y m i  p r z y  ja r  
c ió łm i  1 je s te m  t y m  w  p e łn i  u s a ­
ty s fa k c jo n o w a n y  M ia łe m  ° * a z ję  
p r z e k o n a ć  s ię , j a k  b a r d z o  c i  o o c y  w a n y  p rz e z  n ią  b u b e l  s to i  s o b ie  w

c o  d a le j?  A n o  n ic .  N ie  m a m  
ż a d n e g o  z n a k u  ż y c ia  o d  G o le n io w ­
s k ie j  F a b r y k i  M e b li .  W y p r o d u k o -

Telefon -  rejestrator
N O W Y  T Y P  te le fo n u - r e je s t r a to r a  

w p r o w a d z i ła  n a  r y n e k  f i r m a  G T E  
A u to m a t ic  E le c t r ic .  U rz ą d z e n ie  m o ­
że  b y ć  u ż y w a n e  ja k o  n o r m a ln y  
p a r a t  te le fo n ic z n y  lu b  J a k o  a p a ­
r a t  r e je s t r u ją c y ,  s te r o w a n y  p r z y ­
c is k a m i.  N o w e  u r z ą d z e n ie  f i r m y  
G T E  p o z w a la  n a  a u to m a ty c z n e  r e ­
je s t r o w a n ie  s łó w  m ó w io n y c h  p rz e z  
o b u  ro z m ó w c ó w , p r z y  c z y m  z a p is  
m o ż e  b y ć  p r z e r w a n y  i  p o d ję t y  p o ­
n o w n ie  w  d o w o ln y c h  m o m e n ta c h  
p r o w a d z o n e j r o z m o w y .  P o s łu g u ją c  
s ię  k a s e tą  r e je s t r u ją c ą ,  a p a r a t  m o ż  
n a  w y k o r z y s ta ć  ja k o  m a s z y n ę  d o  
d y k t o w a n ia .

Elektronika
na krawędzi szklanki

M IN IA T U R O W Y  s y g n a l iz a to r ,  k t ó ­
r y  p o  z a w ie s z e n iu  n a  b rz e g u  n a c z y ­
n ia  (n p . s z k la n k i)  z  c h w i lą  o s ią g ­
n ię c ia  p rz e z  n a le w a n ą  d o  te g o ż  n a ­
c z y n ia  c ie c z y  o k r e ś lo n e g o  p o z io m u  
z a c z y n a  b rz ę c z e ć , s k o n s t r u o w a ł  j e ­
d e n  z e le k t r o n ik ó w  a m e ry k a ń s k ic h .  
S y g n a l iz a to r  u ła tw ia  w ie lu  n ie w i ­
d o m y m  o ra z  lu d z io m  o  s i ln ie  o s ła ­
b io n y m  w z r o k u  w y k o n y w a n ie  k ło ­
p o t l iw e j  d la  n ic h  c z y n n o ś c i n a le ­
w a n ia  p ły n ó w  d o  r o z m a ity c h  n a ­
c z y ń . N ie w ie lk ie  u r z ą d z e n ie  w a ż y  
z a le d w ie  7 g r a m ó w  i  m o ż e  k o n t r o ­
lo w a ć  n a le w a n ie  p ły n ó w  n a w e t  do  
b a rd z o  m a ły c h  n a c z y ń .

Muzeum Maszyn 
Włókienniczych

J A K  W Y N IK A  s  p o s ta n o w ie ń  
u m o w y  o w s p ó łp r a c y ,  z a w a r t e j  
m ię d z y  łó d z k im  M u z e u m  H is t o r i i  
W łó k ie n n ic tw a  a Z je d n o c z e n ie m  
M a s z y n  W łó k ie n n ic z y c h ,  w  m u z e u m  
z o r g a n iz o w a n a  z o s ta n ie  s ta ła  e k s ­
p o z y c ja  i l u s t r u ją c a  h is to r y c z n y  r o z ­
w ó j  m y ś l i  te c h n ic z n e j  i  p o s tę p u  w  

i d z ie d z in ie  u r z ą d z e ń  p r o d u k c y jn y c h  
d la  w łó k ie n n ic tw a .  Z n a jd ą  s ię  t u  
e g z e m p la rz e  m a s z y n  w łó k ie n n ic z y c h  
ju ż  w y c o fa n y c h  z e k s p lo a ta c j i .  M u ­
z e u m  o t r z y m a  r ó w n ie ż  w z o r y  n a j ­
n o w s z y c h  u rz ą d z e ń  i  a g re g a tó w  
w łó k ie n n ic z y c h .

lu d z ie  z  r ó ż n y c h  k r a jó w ,  są  n a m  m o łm  
p r z y ja ź n i .  Ic h  ż y c z l iw o ś ć  b y ła ^  t a k  s ję  3 021 Z}0 t y Ch . 
w ie lk a ,  że  k r ę p o w a łe m  s ię  n a w e t  r o b ić ?  
w c h o d z ić  d o  ja k ie g o k o lw ie k  d o m u  
z  z a p y ta n ie m  o  n a jb l iż s z y  h o te l  t  
e w e n tu a ln y  w  n im  n o c le g . Z  g ó r y  
w ie d z ia łe m , że z  te g o  d o m u  ju z  
m n ie  n ie  w y p u s z c z ą . ■

M i ł y  p r z y p a d e k  s p o tk a ł  m n ie  w  
S o f i i .  P r z y je c h a łe m  ta m  p ó ź n y m  
w ie c z o re m  i  b y łe m  w  o b a w ie ,  c z y  
z d o ła m  c o k o lw ie k  je szcze  z a ła tw ić .
Z a o p ie k o w a ł  s ię  m n ą  s p o tk a n y  p o  
d ro d z e  p e w ie n  c z ło w ie k ,  k t ó r y  o -  
k a z a ł s ię  p o te m  d o k to r e m  s o n js k ie j  
w y ż s z e j u c z e ln i .  N ie s t r u d z e n ie ,  d o  
g o d z . 1 w  n o c y ,  c h o d z i ł  ze  m n ą  w  
p o s z u k iw a n iu  u p r a g n io n e g o  n o e .e -  
g u . U d a ło  s ią .  Z r e s z tą  n ie  t y l k o  
ta m  b o  i  w  B u d a p e s z c ie , W a r n ie ,
B u k a re s z c ie  g d z ie  p r z e ż y łe m  p o ­
c ie s z n ą  s c e n k ę . T u t a j  w  p o s z u k iw a ­
n iu  n o c le g u  p o m o g ło  m i  p e w n e  
m a łż e ń s tw o . P ro s z ę  s o b ie  w y o b ra z ić ,  
w o k ó ł  w ie l k o m ie js k i  r u c h .  n ie s a m o ­
w i t y  u p a ł ,  a ia  ze  s w o im  r o w e ­
re m .. .  J a k ż e  n ie z d a r n ie  m u s ia łe m  
s ię  p o ru s z a ć  n a  u l ic a c h  r u m u ń s k ie j  
s to l ic y !  N ie  z n ie c h ę c i ło  t o  je d n a k  
m o ic h  o p ie k u n ó w ,  k t ó r z y  p rz e z  t r z y  
g o d z in y  p r z e t r z ą s a l i  ze  m n ą  w s z y s t ­
k ie  h o te le .  ‘

M ile  w s p o m in a m  t a k ie  p o b y t  u  
r u m u ń s k ic h  C y g a n ó w . Z a p ro p o n o ­
w a l i  m l  n o c le g  w  s w o im  ta b o rz e .
B a łe m  s ię  t r o c h ę ,  a le  z d a ła  o d  ja ^  
k i c h k o lw ie k  z a b u d o w a ń  n ie  p o z o ­
s ta w a ło  m i  n łc  In n e g o , j a k  w y p r o ­
s to w a ć  k o ś c i n ie  g d z ie  in d z ie j ,  j a k  
w ła ś n ie  w  c y g a ń s k im  ta b o rz e .  R a -  

c a ła  g ro m a d a  d z ie c i  o d p r o w a d z i­
ła  m n ie  d o  szo sy . ■

I  w ła ś n ie  n a  ła m a c h  „ K u r ie r a  
c h c ia łb y m  p o z d r o w ić  n a s z y c h  p r z y ­
ja c ió ł,  t a k  j a k  w y c ią g n ię c ie m  r ę k i  
p o z d r a w ia l i  m n ie  w s z y s c y  k ie r o w ­
c y  s p o ty k a n i  n a  s zo sa ch  t y c h  k r a ­
jó w .  J e s te m  o c z a r o w a n y  t y m i  n a ­
r o d a m i,  i c h  p r a w d z iw ie  b r a te r s k ą  
g o ś c in n o ś c ią .

Z y g m u n t  B IE S I A D A  
u l .  S w a ro ż y c a  7 m  3

m o im  m ie s z k a n iu ,  a ja  p p z c y łe m  
c o  m a m  d a le j

O D  R E D A K C J I :  N a  to  p y t a n ie  o -  
c z e k u je m y  o d p o w ie d z i od  d y r e k c j i  
G o le n io w s k ie j  F a b r y k i  M e b li .  Z r e ­
s z tą , n ie  t y l k o  o d p o w ie d z i.

Jaki jesteś mistrzu?
J A K  realizowane są *upraw - ne j fu n k c ji.  W  rezultacie — 

n ien ia  i obow iązki m istrza  część tra k tu je  swe m is trzó w -' 
w  przedsiębiorstwach gospodar skie obow iązk i zbyt fo rm aln ie , 
k i uspołecznionej? — ta k i b y ł względnie koncentru je  się na 
przedm iot ogólnopolskich badań pracach, k tó re  nie pow inny do 
przeprowadzonych w  64 przed- n ich  w  zasadzie należeć (np. do 
siębiorstwach, przede w szystk im  starczanie m ate ria łów , narzędzi, 
w  branżach przem ysłu c iężkie- odzieży ochronnej), 
go, maszynowego, chemicznego
i lekkiego. Sondaż ob ją ł 6327 Przedm iotem  badań by ło  tez 
starszych m is trzów  i m istrzów , korzystanie z funduszu m i­

strzowskiego przeznaczonego na 
Jak po tw ie rdz iło  badanie, w  nagrody dla w yróżn ia jących się 

w ie lu  zakładach pracy udosko- robotn ików . O kazuje się, że 
na lcn ia  w ym aga sama proce- zbyt m ała liczba przedsię- 
dura doboru kandydatów  na b io rs tw  posługuje się tym  e la- 
m istrzów , k tó rych  — w edług stycznym  i użytecznym  narzę- 
w ytycznych M in is te rs tw a  P ra - dzie-m popraw y w y n ik ó w  p ra ­
cy, P łac i  Spraw  S o c ja lnych— cy; fundusz utworzono bow iem  
pow inn y zatw ierdzać specjaln ie ty lk o  w  26 z 64 przedsię- 
powołane zakładowe kom is je  b io rs tw , k tó re  uczestniczyły w  
k w a lifika cy jn e . W ymóg ten b y ł ankiecie, 
przestrzegany zaledwie w  ok. 

przedsiębiorstwach.

Z A K Ł A D Y  Farm aceutyczne  
„P O L F A ”  w  L u b lin ie  są je d y ­
nym  w  k ra ju  producentem  
strzykaw ek jednorazowego 
życia. W tym  ro ku  zakłady  
przekażą na rynek  ponad 10 
m in  sztuk tego poszukiwanego 
w yrobu . Obecnie w ytw a rza  się 
je  o pojem ności 2,5 i  1,0 cm  
sześć W  przygotow aniu  są 
s trzyka w k i 20-m ilim e trow e .

Na zd jęc iu : s trzyka w k i w y ­
konane z przezroczystych  
tw o rzyw  sztucznych, podlegają  
k o n tro li na szczelność. Po za­
pakow aniu są w yja ło w iane  tlen  
k iem  etylenu.

(C A F  — Jaśkiew icz)

Honor
kieszonkowca
PR ZY pomocy p łukan ia  żo­

łądka lekarze z Rio de Jane iro 
uda rem n ili zamach na własne 
życie przez otrucie, znanemu po 
l ic j i  na w ie lk ich  obszarach B ra ­
zy lii,  z łodzie jow i kieszonkowe­
m u Jose D arva low i. W  kieszeni 
niedoszłego samobójcy znalezio­
no lis t  pożegnalny: „Dziś po­
szedłem na mecz — n ie dla za­
robku , ale d la  przyjem ności. W  
pół godziny po jego rozpoczęciu 
s tw ierdziłem , że skradziono m i 
wszystkie pieniądze: m nie, m i­
strzow i nad m istrze. W dlę 
śm ierć, n iż  taką hańbę!”  ■

45 przedsiębiorstwach. T y m ’ 
ważniejsza to sprawa, Źe znacz­
na część w ypróbow anej kad ry  
m is trzow skie j norm alną ko le ją  
rzeczy przechodzi na em erytu ­
rę. Przyk ładow o: w  1973 r. z 
pracy odeszło 50 proc. m i­
strzów , z tego p raw ie  wszyscy 
na ren ty  i  em erytu ry.

W IĘ K S Z O Ś Ć  b a d a n y c h  m is t r z ó w  
p o d k r e ś la ,  że  w a r u n k i  i c h  p r a c y  
s to p n io w o  z m ie n ia ją  s ię  n a  le p s z e , 
że  r a n g a  ic h  s ta n o w is k a  je s t  n a  o -  
g ó ł w y s o k a .  Z  a n k ie t y  ta k ż e  w y n i ­
k a ,  że  ta  p o d s ta w o w a  k a d r a  p r z e ­
m y s ło w e g o  d o z o r u  p r a w ie  be z  r e ­
s z ty ,  b o  w  96 p r o c .  s p e łn ia  w y m o ­
g i  k w a l i f i k a c y jn e ,  w z g lę d n ie  u z u ­
p e łn ia  z a w o d o w e  w y k s z ta łc e n ie .  
M ia n o w ic ie :  k w a l i f i k a c je  90 p r o c .  
m is t r z ó w  n ie  b u d z ą  z a s t rz e ż e ń , o k .
4 p r o c .  z o b o w ią z a n o  d o  ic h  u z u p e ł­
n ie n ia ,  o k .  4 p ro c . b y ło  z w o ln io ­
n y c h  z te g o  o b o w ią z k u .  N ie  m o ż e  
n a to m ia s t  z a d o w a la ć  z a s ię g  d o r a ź ­
n e g o  s z k o le n ia  m is t r z ó w  w  z a k re s ie  
o r g a n iz a c j i  p r a c y  o ra z  d o s k o n a le n ia  
m e to d  p o s tę p o w a n ia  z  lu d ź m i .  W  
b a d a n y c h  p rz e d s ię b io r s tw a c h  w  1973 
r o k u  o g ó łe m  p r z e s z k o lo n o  34 p ro c . 
m is t r z ó w  ( w  p r z e m y ś le  m a s z y n o ­
w y m  —  o k .  18 p r o c . ,  w  p r z e m y ś le  
c ię ż k im  —  15 p ro c .) .

W y ra ź n ą  p o t r z e b ę  s z k o le n ia  o d ­
c z u w a ją  —  w  ś w ie t le  b a d a ń  — sa ­
m i  z a in te r e s o w a n i .  P o tw ie r d z a ją  to  
w n io s k i  s o n d a ż u , w s k a z u ją c e  n a  
t r u d n o ś c i ,  z  j a k i m i  b o r y k a ją  s ię  m i ­
s t r z o w ie  w  n a s z y m  p rz e m y ś le .

Z a p y ty w a n i  o  p r z e s z k o d y  w  p r a ­
c y  w s k a z y w a li  g łó w n ie  n a  n a d m ia r  
c z y n n o ś c i p a p ie r k o w y c h ,  n a  n ie  za ­
w in io n ą  p rz e z  p r a c o w n ik ó w  n ie r y t -  
m ic z n o ś ć  p r a c y ,  n is k ą  d y s c y p l in ę  
z a t r u d n io n y c h ,  s ła b o ś c i w e w n ą t r z ­
z a k ła d o w e g o  t r a n s p o r t u ,  c ia s n o tę  
lo k a lo w ą .  W  n a w ią z a n iu  d o  s ła b e j  
d y s c y p l in y  w ie lu  m is t r z ó w  p o d k r e ­
ś la ,  że n ie d o p u s z c z a ln e  je s t  p o d r y ­
w a n ie  i c h  a u to r y t e tu  p rz e z  n p .  o d ­
w o ły w a n ie  p r z e k a z a n y c h  ju ż  p rz e z  
m is t r z ó w  d e c y z j i  c z y  p r z y z n a w a n ie  
be z  u z g o d n ie n ia  p o d w y ż e k .

W  ŚW INOUJŚCIU

TE I  IN N E  czynn ik i powo­
du ją  —  sądząc z ank ie ty  — że 
choć zakłady m ają  opracowane 
fo rm a ln ie  zakresy upraw nień i 
obow iązków  m istrzów , w  rze­
czywistości n ie wszędzie stwo­
rzono im  w a ru n k i do dobrego 
spraw ow ania te j odpow iedzia l-

I  CO DALEJ?
7 G R U D N IA  u b .  r o k u  k u p i łe m  

w  s k le p ie  m e b lo w y m  p r z y  u l .  M a l ­
c z e w s k ie g o  s z a fę  w r a z  z  n a d s ta w k ą  
za  3 021 z ł. M e b le  p r z y w ie z io n o  m i 
w  o r y g in a ln y m  o p a k o w a n iu  G o le ­
n io w s k ie j  F a b r y k i  M e b li ,  a le  p r z y  
m o n ta ż u  o k a z a ło  s ię , że  je d n e  d r z w i  
m a ją  in n y  k o lo r ,  b r a k o w a ło  ta k ż e  
n ie k tó r y c h  c z ę ś c i m e b la .

9 g r u d n ia  z ło ż y łe m  r e k la m a c ję  w  
s k le p ie .  R e k la m a c ję  p r z y ję t o ,  w y -

Naszym zdaniem | f  D ©  C J U S t l b U S - - -
...non est d isputandum ” także jest sprawą osobistą każ 

dego widza.

N A  K O N IE C  jeszcze jedna  
re fleks ja  na tu ry  ogólniejszej.

ton  w ypow iedzi

p o  ra z  p ie rw s z y .  S z k ło ,  ja k ie ś  p ła -  
r ł n s i  ł a r i ń i k i p  n r 7 v d n  c h t y  m * t e r i i ,  lu s t r a . . . ,  a  spo -g ło s i  l a c in s K . e  p r z y s i o  só b  i c h  u ż y c ia -  W  n ie k tó r y c h  p r z y -  

W ie ,  s p r o w a d z a ją c e  s ię  d o  p a d lta ć h  b a rd z o  p r z e c ię tn y .  N p .  
p r o s t e i  p r a w d y  o  r ó ż n o r o d  „ S z ta n d a r  a d o r a c j i  o s t a tn ie j  r ó ż y ”  
n n ś n f " ‘ m is t ó w  l i w s k i c h  P n  ~  w ie lk a  p ła c h ta  z ie lo n e j  m a te r i i ,n o s c i  g u s t ó w  iu a z K i c n .  l ,o  n a  n ie j  b ia le j  m a t e r i i ł  a g d z ie ś
c z ł o w i e k  —  t o  i n n e  u p o d o -  „  s z c z y tu  k a w a łe k  lu s t r a  w  k t ó -  J ® 'C2e często -
b a n i a  s m a k o w e ,  w i d o k o w e ,  r y m  o d b r a  s ię  ta n d e tn a ,  p r z y k u r z o -  na tem at współczesnej S Z tU K l 
e s t e t y c z n e .  A  c ó ż  m ó w i ć  n a  r ó ż a ”  jest kategoryczny, wręcz apo-
d o p i e r o  o  r e a k c j i  n a  s z t u -  P e jo r a ty w n a  fo r m a  o p is u  te g o  dyktyczny, nie dopuszczający 
k ę  w  o g ó le ,  a  j e j  w s p ó lc z e s  n ‘ S ? h ‘ c z y t e S »  sprzeciwów. C iz ie  to lerancja
n e  b o g a c t w o  o d m ia n  w  s ta te c z n ie  p r z e jr z y s ta  w  s w e j  te n -  dla odmiennego ich stanowiska  
w  s z c z e g ó ln o ś c i  d e n c y jn o ś c i .  T y m  s p o s o b e m  m o ż n a  to le rancjo , konieczna W  ogóle

s k a r y k a tu r o w a ć  k a ż d e , n a w e t  n a j -  w u m ia—
w ię k s z e  d z ie ło  k la s y k i  m a la r s k ie j .  P r. z V  rozum nej w ym ia

REFLEKSJE TE  n a s u w a j ą  s ię  A le  je s t  w  t y m  o p is ie  co ś  n ie w ą t -  nie poglądów. 
n r - / v  r 7 V t a n i u  l i s t u  k t ó r y  n a d e -  * liw ie Prz e z  a u to r k ę  n ie z a m ie r z o n e -  W racając do lis tu  i  zarzutu

czona w y s t a w ą  i  p. Hasiorem  ś w ia d o m y  i  z a m ie r z o n y  p rz e z  H a -  wora n iek tó rych   ̂ elementów  
Iza”  u k r y w a i a c a  sie z a  t y m  p o d s ta w o w y  e le m e n t  t e j  in- kom pozycji (tak ich  ja k  np. ja r

’  - 9 ą  - • • t e r «?u *5.c.«J k o m p o z y c j i ,  c o  z re s z tą  m a r c z n e  kw ia ty , la leczki, ŻOl

100 tys. woluminów
w nowoczesnej 

bibliotece
O B O K  w ie lu  w a r to ś c io w y c h  

o s ią g n ię ć  j a k i m i  s łu s z n ie  
s z c z y c ą  s ię  m ie s z k a ń c y  Ś w in o ­
u jś c ia ,  g o d n e  p o d k r e ś le n ia  
m ie js c e  z a jm u je  r o z w ó j  c z y : 
t e ln ić t w a  i  p o d n o s z e n ie  r a n g i  
k s ią ż e k .  P r z e k o n y w a ją c y m  te -

f o d o w o d e m  je s t  d z ia ła ln o ś ć  
ib l i o t e k  p u b l ic z n y c h ,  ą  w  

s z c z e g ó ln o ś c i M ie j s k ie j  B ib l i o ­
t e k i  P u b l ic z n e j  im .  S te fa n a  
F lu k o w s k ie g o .

Z A N I M  p r z e jd z ie m y  d o  b a r d z ie j  
s z c z e g ó ło w e g o  o m ó w ie n ia  te g o  n ie ­
z m ie r n ie  w a ż n e g o  w  d z ie d z in ie  k u l ­
t u r y  z a g a d n ie n ia ,  g o d z i s ię  p o in ­
f o r m o w a ć  n a s z y c h  C z y te ln ik ó w  że 
w  r o k u  1972 lo k a l  b ib l io t e k i  ( u s y tu o ­
w a n e j  p r z y  u l .  B o h a te ró w  S t a l in ­
g r a d u ) ,  p rz e s z e d ł k a p i t a ln y  r e m o n t ,  
j a k  te ż  m o d e r n iz a c ję  w n ę t r z  i  w y ­
p o s a ż e n ia . P o c h ło n ą ł  t e n  r e m o n t  
k w o tę  p o n a d  1,5 m in  z ł,  m . In .  z 
ó w c z e s n e g o  S F Ó S iK , a le  w y d a te k  
o p ła c i ł  s ię . D z is ia j  b o w ie m  s p o łe ­
c z e ń s tw o  w y k a z u ją c e g o  d y n a m ic z n y  
r o z w ó j  m ia s ta  n a d  Ś w in ą  m a  d o  
s w e j d y s p o z y c j i  b ib l io te k ę  r z e c z y ­
w iś c ie  w s p a n ia łą ,  w  c a ły m  te g o  
s ło w a  z n a c z e n iu  n o w o c z e s n ą , b ę d ą c ą  
je d n a  z  n ie l ic z n y c h  te g o  t y p u  na  
t e r e n ie  w o je w ó d z tw a .

M IE J S K A  B ib l io te k a  P u b l ic z n a  w  
Ś w in o u jś c iu  n ie  b y ła b y  w  s ta n ie  
p o w ię k s z a ć  e f e k t y w n ie  s w o ic h  z b io ­
r ó w  ( je d n o c z e ś n ie  a k tu a l iz o w a n y c h ) ,  
w y łą c z n ie  w  o p a r c iu  o  w ła s n e  ś r o d ­
k i  b u d ż e to w e . D u ż ą  p o m o c  w  t y m  
w z g lę d z ie  o k a z a ły  w ła d z e  n a d r z ę d :  
n e . p rz e z n a c z a ją c  w  f o r m ie  d o ta c j i  
i  n a d w y ż e k  b u d ż e to w y c h  d o d a tk o ­
w o  w  1972 r .  190 ty s .  z ł  ( d la  w s z y s t­
k ic h  b ib l io te k  p u b l ic z n y c h  ó w c z e s ­
n e g o  p o w ia tu  w o liń s k ie g o ) ,  w  1973 
r o k u  205 ty s .  z ł ,  a  w  1974 r .  o k o ło  
219 ty s .  z ł .  D z ię k i  t a k  r e a ln ie  p o j ­
m o w a n e j  p o m o c y , a t a k ż e . d z ię k i  
s ta r a n io m  k ie r o w n ic t w a ,  o g ó ln a  
w ie lk o ś ć  k s ię g o z b io r u  w  s ie c i b i ­
b l i o t e k  p u b l ic z n y c h  w z ro s ła  z  70 562 
w o lu m in ó w  w  1972 r .  (b e z  b ib l io te k ,  
k tó r e  z  d n ie m  1.1.1973 p rz e s z ły  d o  
p o w .  k a m ie ń s k ie g o ) ,  d o  95 966 w o lu ­
m in ó w  w  1974 r .

K S I Ą Ż K I  —  k s ią ż k a m i,  o d  te g o  
p r z e c ie ż  są b ib l io t e k i ,  ż e b y  je  g r o ­
m a d z ić ,  a le . . .  c z y  r o ś n ie  r ó w n ie ż  
F c z b a  c z y te ln ik ó w  k o r z y s ta ją c y c h  z 
b ib l io te k ?

W  o d n ie s ie n iu  d o  b ib l io t e k i  
Ś w in o u jś c iu ,  n a  p o d s ta w ie  d a n y c h  
l ic z b o w y c h  m o ż n a  p o w ie d z ie ć  ze 
s p o k o jn y m  s u m ie n ie m , że  l ic z b a  
c z y te ln ik ó w  r o ś n ie  s y s te m a ty c z n ie ,  
z  r o k u  n a  r o k .  Z a r ó w n o  je ż e l i  c h o ­
d z i o  s ta ły .e h  m ie s z k a ń c ó w  Ś w in o u j ­
ś c ia , j a k  te ż  k u r a c ju s z y  i  t u r y s t ó w .  
O g ó łe m  je s t  i c h  p o n a d  13 ty s .  ro c z ­
n ie ,  w  t y m  s e z o n o w y c h  o k o ło  7 ty s  
O d p o w ie d n io  te ż  k s z ta łt u ją  s ię  l i c z ­
b y  d o ty c z ą c e  w y p o ż y c z e ń ,  a  p lu s e m  
w  t y m  p r z y p a d k u  je s t  n ie w ą tp l iw ie  
z a in te r e s o w a n ie  c z y te ln ik ó w  l i t e r a ­
t u r ą  s p o łe c z n o - p o l it y c z n ą .

Noc w policyjnym radiowozie2 )

rozbudowanym  kryp to n im em , i .  « 2  rnarczne Kunoty, m e c z *, zo -
ale nie ukryw a jąca  swej ge- wa „róża”  przymiotnik „ostatnia” , m e rzyk i t vnne rekw izy ty ), to 
nera lne j niechęci do sztuki te -  odsyłam y ją  do naszej recen-
go artysty , k tó re m u przypisu je „K A Ż D Y  eksponat w ystaw y z j i  pt. „A n tya ka d e m ik ” , w  k to - 
po prostu  przeciętność. No, cóż, pow in ien  dawać coś do m yślę- re j tłum aczyliśm y rodowód  
to je j p ryw atna  sprawa, i n ie n ia ”  — pisze „Zmęczona w ysta - tych jego in sp irac ji. Zaś w  
zabieralibyśm y głosu w  odpo- w ą  i  p. Hasiorem Iza” . Abso- sprawie używ ania n ie trw a łych  
w iedzi, gdyby nie odw oływ ała  lu tn ie  się z tym  stw ierdzeniem  m ateria łów , z czego czyni się 
się do” redakcji, obciążając nas zgadzamy, żałując, że naszej zarzut a u to row i, można pow ie- 
osławv?niem dzieł p. Hasiora”  Czytelniczce nie udało się nie dzieć ty lk o  ty le^  ¿e n ik t nie 

w  na^Fćh"~publi'kacjach. ty lk o  nawiązać kon tak tu  em o- może mu zabronić ograniczenia
C Z Y T E LN IC Z K A  pisze m ię - cjonalnego ze sztuką Hasiora w  trw a łośc i w  czasie, jego w łas- 

dzy in nym i: ogóle, ale i  większość jego dziel nych konkre tnych  tw orów . M o-
„Nie ma na tej wystawie żad- n je by ła  zdolna pobudzić je j że b a rd z ie j. zależy m u na tym , 

nych rewelacji technicznych, nic proces5w  m yślow ych aby p rzetrw a ła  sama ich  idea,
rżenia°"e.isiKmatów S ?  T o !  ale w raż liw ości, z I tó r e j sle z rodziły ..., (Op.,

P Y T A M Y  d y r e k to r a  B ib l i o t e k i  
m g r a  T a d e u s z a  M a l in o w s k ie g o ,  c z y  
o n  i  je g o  w s p ó łp r a c o w n ic y  są z a ­
d o w o le n i  z d o ty c h c z a s o w y c h  o s ią g ­
n ię ć  w  z a k re s ie  u p o w s z e c h n ia n ia  
c z y te ln ic tw a  w  ś r o d o w is k u .

N O  C Ó Ż  —  p a d a  o d p o w ie d ź  — 
ś c iś le  b io rą c  w  ż a d n e j d z ie d z in ie  
n ie  m a  o s ią g n ię ć  a ż  t a k  d o b r y c h ,  
a W  n ie  m o e ło  b y ć . . .  łe szcze  le p s z y c h . 
B a rd z o  c ie s z y , że 32 p ro c . c z y te l ­
n i k ó w  n a s z e j b ib l io t e k i  t o  m ło d z ie ż  
s z k o ln a  w  w ie k u  d o  l a t  14. Z n a c z ­
n ie  w y ż s z y  m ó g łb y  b y ć  p r o c e n t  
m ło d z ie ż y  s ta rs z e j w ie k ie m ,  a ta k ż e  
o o z a s z k o ln e j,  p r a c u ją c e j  z a w o d o w o . 
T u t a j  l i c z y m y  n a  p o m o c  o r g a n iz a ­

c j i  s p o łe c z n o - p o l it y c z n y c h .  P r o p a ­
g a n d a  z n a s z e j s t r o n y  w y c h o d z i n a -  
o r z e c iw  m o ż liw o ś c io m . O r g a n iz u ie -  
m y  ze s w e j  s t r o n y  —  p a m ię ta  ta c  
r ó w n ie ż  o  o b c h o d a c h  3 0 - le c ia  w y ­
z w o le n ia  Ś w in o u jś c ia  — ró ż n e g o  r o ­
d z a ju  k o n k u r s y  c z y te ln ic z e .  w v s ta -  
w v  k s i 'ż ~ k .  sDOtkania. w y k ła d y  i 
n ó e r d a n k l.  D u ż e  z a in te r e s o w a n ie  
h u d z l  e k s p o z y c ja ,  i lu s t r u ją c a  h ; s ‘ o -  
r ię  k s m ż k i.  W c ią ż  je d n a k  c z e k a m y  
n a  n o w y c h  c z y te ln ik ó w .

J .  K R A S N Y

93 komisariat
MR. ŁADNY I NOS

„■WEŹ GO  do  kom isariatu na sprawdzenie dokum entów”  — ra­
dzi Jim. Jack każe zatrzymanemu jechać przed wozem p o licy j­
nym. .W kom isariacie  idziemy na p iętro  do sali detektywów, Jack 
wyciąga z szafy kopertę z dokum entam i z roku ubieg łego, zatrzy­
m anego wówczas Jozefa Ładnego. Tyrone M ille r ma minę o bra ­
żonego księcia, łaskaw ie zgadza się zostać p'rzez parę m inut w 
kom isariacie, opow iada, że je s t . ważnym dyrektorem przedsię­
biorstwa handlow ego w Brooklynie i pyta, czy może zadzwonić. 
N ie  ma sprzeciwów — dzwoni do  kobiety, której oświadcza, że 
za kwadrans będzie, bowiem wyjaśnia sprawę wypożyczonego 
samochodu. Jim dyskretnie sprawdza, sobie znanym sposobem, 
do kogo dzwonił M i Her — do panny Thompson.

Porównywanie dokum entów Ładnego i M ille ra  początkowo nie 
d a je  rezultatów, różne są im iona rodziców, daty urodzenia, nu­
mer ubezpieczeń społecznych. D opiero  na którejś z doczepionych 
do teczki Ładnego kartek p o lic janc i tra fia ją  na to samo nazwi­
sko —Thompson, tra fia ją  na ten sam adres, pod którym między in ­
nymi m ieszkał Ładny. Wreszcie tra fia ją  na in form ację  FBI: Ła­
dny, znany pod nazwiskami... tu następuje cała lista i na n ie j: 
Tyrone M ille r. Poszukiwany przez po lic ję  za kilka fałszerstw, de­
fra ud a c ji, napadów. Nos n ie zaw iódł Jacka, p rom ien ia ł dumą, 
gdy dyżurnemu porucznikowi przedstaw iał wniosek odwiezienia 
zatrzymanego do  brooklyńskie j izby aresztowań.

Pojechaliśmy, ja  koło skutego M ille ra , który wyrażał g łośno żal, 
że po lic ja  krzywdzi niew innych ludzi, bo on przecież s iedział 
sobie spoko jn ie  w sam ochodzie i nifcogo wówczas nie okrada ł.

Areszt przy jednym  z brooklyńskich komisariatów. W ejście  o- 
pancerzone, z małym okienkiem , zza którego p o lic ja n t rozpozna­
w a ł wchodzące z zatrzymanym i po licy jne  pary. nim urucham ia ł 
elektryczny zamek. W  dużej sieni sierżant dyżurny wpisywał zgło­
szenia do księgi, potem para wprowadzająca zatrzymanego roz­
poczynała przepisane regulam inem  czynności. Salka z przepie­
rzeniam i tak im i, ja-k w  dom ach towarowych klitk i do mierzenia 
ubrań. Rewizja osobista. G olasowi zagląda się abso lu tn ie  wszę­
dzie, gdzie  mógłby mieć coś ukrytego. Potem branie  odcisków 
palców  przy d rugim  „s to isku ", skąd karta natychm iast zostaje 
d rogą  rad iow ą nadana do  centra lne j kartoteki w stolicy stanu 
i do  Waszyngtonu, do FBI. O dpow iedź przychodzi po godzin ie.
Po tym wstępie policyjne pary w prowadzają  swoich podopiecz­
nych do dużej sałi, w okół której przyśrubowane do ziemi m etalo­
we krzesła służą zatrzymanym. Tutaj ich się sadza i lewą rękę 
przykuwa ka jdankam i do d ług ie j, kana lizacyjnej rury wm urowa­
nej na wysokości oparc ia  krzesła. Stoły pośrodku sali służą po­
lic jan tom  do spisywania pro toko łów  zatrzymania.

N a krzesłach pod ścianą siedziały już zatrzymane prostytutki, 
starzy Murzyni przyprowadzeni z b ija tyk w barach, b ia ły  narko­
man, dw ie  dziewczyny zatrzymane na kradzieży w domu tow aro­
wym i wagi co n a jm nie j 120 kilo  Murzynka, którą zatrzymano, 
gdy wynosiła ze sklepu walizkę z ukradzionym futrem. G aleria  
zatrzymanych wzbogacała  się z każdą m inutą.

Polic janci porównywali swoje „zdobycze” , p rzechwala li się ka ­
rieram i przestępczymi swoich podopiecznych. „P odopieczn i”  po­
kp iw a li z polic jan tów , dz ie lili się g łośno op in iam i na tem at nie­
spraw iedliwości społecznych, uża la li się nad ich własnym losem, 
porządnych ludzi, których w same święta złośliwi p o lic janc i tak 
krzywdzą. Jeśli uwagi aresztowanych stawały się zbyt bolesne dla 
któregoś z po lic jan tów , ten wstawał, podchodził do  zatrzymanego, 
b ra ł go za kołnierz, podnosił z krzesła, ciskał na krzesło i rurę 
kanalizacyjną ze s łowam i: „M ilc z  b yd lo ky !” .

ZBRODNIA TO KREW 
I STOS DRUCZKÓW

PO W YPISANIU wszystkich druczków, w  które  b iurokracja  po­
licy jna  jest bogata , p o lic janc i odczepia li swoich więźniów od ru­
ry, szli z nim i do pokoju profosa, który przyjmował dokumenty, 
przyjm ował więźniów, prowadząc ich do  pustego poko ju , przez 
który p rzeciągn ięty był łańcuch. W ięźn iów  przykuwano ka jdanka­
mi do  łańcucha i pozostaw iano w „sp o ko ju ", aż na -łańcuchu 
znajdow a ło  się dziesięciu co n a jm nie j w ięźniów. W ówczas jeden 
p o lic ja n t b ra ł ucho łańcucha i p row adził korowód do  karetk i po ­
licy jne j. która odwoziła  ko le jną partię  do więzienia.

O d rana. od ósmej, wszyscy zatrzymani w c iągu wieczora i no­
cy m ieli stanąć przed sędziami, którzy zadecydują o dalszym lo ­
sie aresztowanych: grzywna, areszt, zwolnienie za kaucją, czy 
rozprawa. Rano w  sądzie musi być para polic jan tów , którzy a re ­
sztowanego zatrzymali. U lice Nowego Jorku patro lu je  najwyżej 
jedna  trzecia teoretycznych sił policyjnych. Pozostali o każdej po­
rze dn ia  i nocy przebywają w sądach, w szpitalach, spędzają 
czas na wypisywaniu p ro toko łów  zatrzymań.

Para, z którą spędzałem osiem godzin ich zmiany — dw ie go­
dziny jeździła  po ulicach, sześć godzin  straciła przy wypełn ian iu  
druczków i w szpitalu. W  szpitalu, bowiem nasz więzień, zgodnie 
zresztą z in fo rm acjam i zawartym i w teczce Jozefa Ładnego, po­
dobnie  ja k  Jozef Ładny, którym się okazał, zaczął ob jaw iać atak 
epileptyczny. Po pół godzin ie  m ia ł zbadany puls, potem otrzymał 
zastrzyk, potem m iał d rgaw ki przez dw ie godziny, i potem zrobiła 
się północ — jeden z p o lic jan tów  pow rócił ze mną do kom isa­
ria tu  zdać służbę, drugi pozostał w  szpitalu.

ZWYKŁA, SPOKOJNA NOC

PO . ULICACH snuły się jak ieś postacie, jakieś sylwetki leżały 
na chodnikach, jakieś sylwetki dostrzegałem w załom ach muru, 
w drzw iach do domu. „O dw iozę  pana do domu -  pow iedzia ł 
Jack — żywy by pan stąd nie wyszedł".

W  c iągu wieczora m ieliśmy wezwania do dźgnię tego nożem 
staruszka, który na chodniku broczył krw ią, do domu, po którego 
p iętrach i k la tce  schodowej szalał Murzyn z rewolwerem i strze­
la ł w kierunku każdego odgłosu. N a ulicę, na której ciężarówka 
pośrodku jezdn i zgub iła  ładunek b ia ie j fa rby — farba  rozlała 
się z puszek, spływała asfa ltem , kilka samochodów utkw iło  nosa 
mi w zaparkowanych u skraju jezdn i samochodach. Był fałszywy 
a larm  mówiący, że odbywa się napad na supersam, było wezwa­
nie do b ija tyk i na stacji ko le jk i podziem nej. Awantura w barze, 
pocię ta  brzytwą dziewczyna, gw a łt w bram ie, napadn ię ty taksów­
karz. Była to zwykła, bardzo spokojna noc w  sercu Brooklynu.

Jan ZAKRZEWSKI
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ZS WOPR
zaprasza na basen
Z A R Z Ą D  S zczecińsk iego  W od 

n e g o  O cho tn iczeg o  P o g o to w ia  
R a tu n k o w e g o  zaprasza  m ło d y c h  
szczecin ian  na n a u k ę  p ły w a n ia . 
Z a ję c ia  o d b y w a ć  s ię  będą  na  
basenie  p rz y  p l.  O r ła  B ia łe g o  w  
c z w a rte k  i  w to re k  od  godz. 20.30, 
w  sobotę  od godz. 20 i w  n ie ­
dz ie lę  od  godz. 12.30. N ie  s ta ­
n o w ią  one  k u rs u  n a u k i p ły w a ­
n ia , le cz  fo rm ę  p rz y g o to w a n ia  
m łod z ie ży  do  u d z ia łu  w  ta k ic h  
ku rsa ch . W  te n  b o w ie m  sposób, 
W O P R  chce w y k o rz y s ta ć  p rz y ­
d z ie lon e  m u  g o d z in y , k tó re  
c h w ilo w o  n ie  b y ły b y  w y k o rz y ­
stane.

Zg ło szen ia  p rz y jm o w a n e  będą  
w  d n iu  d z is ie js z y m  w  Z S  W O P R  
te l. 444-77 lu b  o godz. 20.30 na 
basenie.

R. Czerwiński 
jedzie do Belgradu
P O L S K I Z w ią z e k  B o k s e rs k i 

w y ty p o w a ł 6 z a w o d n ik ó w , k tó ­
rz y  w e zm ą  u d z ia ł w  m ię d z y n a ­
ro d o w y m  tu r n ie ju  p ię ś c ia rs k im , 
ro z g ry w a n y m  w  d n ia c h  7— 9 bm . 
w  B e lg ra d z ie . Są to : R ysza rd  
C z e rw iń s k i (S ta l S to czn ia  Szcze­
c in ), R y sza rd  J a g ie ls k i (G ó rn ik  
P szów ), K a z im ie rz  P rz y b y ls k i 
(Z a g łę b ie  K o n in ) ,  S ta n is ła w  
O s e tk o w s k i (S ta l Rzeszów ), K a ­
z im ie rz  S zczerba  (H u tn ik  K r a ­
k ó w ) i  W ie s ła w  N ie m k ie w ic z  
(Z a g łę b ie  L u b in ) :  (jg )

Z N A K O M IT Y  narc ia rz  
austriack i Franz K lam m er  
nie zdołał ukończyć biegu 
zjazdowego o Puchar Ś w ia ­
ta, rozgrywanego 3 bm. w  
Nagove (F rancja).

Na zd jęc iu . K lam m er (z 
le w e j) m ia ł w yw ro tkę  w  
tym  sam ym  m iejscu co je ­
go rodak W. Grissm ann  
(leży z praw ej).

CAF— U P I

W trosce o sportową atmosferę na stadionach

Kto zrobi porządek 
z porządkowymi? niu większych wpływów do k lubo ­

wej kiesy. Na im prezach sporto­
wych tymczasem nadal brak ładu . 
Porządkowi często ogran icza ją  się 
do przerywania b ile tów , pilrfaftód- 
n ia p łotów  w okół stadionu1,' wejść • 
do hal sportowych i... óg ltrdan la  j

t___ ^ _____ t............ .................... , „ M. meczów. Największym ’ wzięciem
Pogoń, A rkonia  i S ta l Stocznia. Istnienie tych służb uwarunkowane c ‘e.fzy s'5  wsr°d  nich praca na

KLUBY SPORTOWE, które często o rgan izu ją  a trakcyjne imprezy, 
m a jq  własną służbę porządkową. W  naszym mieście dysponują  n ią :
P n n n ń  A r l rA n in  i C łn l  Q tA rT n in  tc tn ia n iA  łu .U  1._______

trybunach, których siedzą o-jest przede wszystkim troską o zapewnienie ła du  i porządku — 
przed, w czasie i  po zawodach. Taka jest h ierarch ia  celów, ja k  so” y pos iada jące  karty wolnego 
w yg ląda  w praktyce dzia ła lność najliczn ie jsze j szczecińskiej służby wstQpu" Można w tedy obe jrzeć 
porządkowej, będące j na usługach MKS Pogoń, 
przedstaw ić w niniejszym artykule.
D O  UŻYTEGO wcześniej okres- Przed la ty is tn ia ła  reguła, 

len ia  W ŁASNA służba porządko- porządkowymi m ogli być tylko człon

mecz. Na pozostałych sektorachme c z . in o  p a
y *  porządkowych trudno  uświadczyć. 

Sporadyczne są przypadki reago­
wania  przez członków te j służby 

n iew łaściwe zachowanie  n ie-, . , 1 1 . «  i -  ■ , /  _  n u  m e w iu b u w e  z u u iu w u n ie  m c -
należy podchodzie i  pewna ka w ,. K lubu Sympatyków Pogo- których k;b iców . p rIykłady mozna 
aum i h H t io  n o in m r u  ł*» n h n .  m  ticzn ą  g rupę stanow ili WOW- ■ ■ - — '  -rezerwą. Ludzie pełn iący te  obo-. , .  . . . -  : , . ,  , . byłoby mnożyć. Ograniczym y śłę

w,qzk, na im prezach  orgam zowa- czas portowcy . ko lejarze Z b,e- jedyn ;e do  p rIy p0m n ie „ ia , tych 
nych przez Pogoń, n ie  są ani je ] g iem  czasu K lub Sympatyków za- - - - - - -
p racownikam i an i dzia łaczam i, przestał dzia ła lności, a w ie lu  je - 
N ie  obow iązu je  także zasada, że go  byłych członków przestało peł-
m ajq  to  być pracownicy p rz e d s i.-  n ić obow iązki porządkowych Ist- „ £ h ,  0  czym n iedawno obszernie j 
b iorstw, patronujących  d z ia ła ln o - m ały jednak potrzeby i tradycje, p isa|iśmy 
ści morskiego klubu. Są to  w ięc które zrodziły nową form ę d z ia ła ł- ■ -
osoby przypadkowe, które za pe ł- ności służby porządkowej. Na ba- 
n ien ie  tych funkc ji o trzym ują po zie K lubu Sympatyków somorzut-

które m iały m iejsce w  g rudn iu  
na meczu koszykówki i w  stycz­
niu na spotkaniu  p iłkarzy ręcjt-

W  pe łn i doceniam y trudną  p ra ­
cę tych ludzi, n iem nie j wciąż je d ­
nak wykonują on i jeszcze swoje

meczach określone wynagrodzę- n ie powsta ła  tzw. spó łdz ie ln ia " obow iqzk; „  sposób n iezadow olą -
niw nrtr7nnuAtuuAh l«f a.a. I/.a.i>I. « D _ * . ...

Adam Krzysztofiak
po raz czwarty mistrzem Poiski

O T W A R T Y M  k o n k u r s e m  s k o k ó w  P r z y je m n ą  n ie s p o d z ia n k ę  s p r a w i l i  
n a  Ś r e d n ie j  S k o c z n i o r a z  k o n k u r -  m is t r z  P o ls k i  ju n io r ó w  A n d r z e j  Z a -  
s e m  d o  d w u b o ju  n a  „ S k a l i t e ”  w  r y c k i  z  P o ro ń c a  o ra z  M a r e k  P a c h  
S z c z y r k u  z a in a u g u ro w a n e  z o s ta ły  z a jm u ją c  w y s o k ie  lo k a ty .
50, ju b i le u s z o w e  m is t r z o s tw a  P o ls k i
w  k o n k u r e n c ja c h  k la s y c z n y c h .  P ię k  
n y  s u k c e s  o s ią g n ą ł A d a m  K r z y s z to ­
f i a k ,  z d o b y w a ją c  ju ż  p o  r a z  c z w a r ­
t y  t y t u ł  M P  n a  Ś r e d n ie j  S k o c z n i.  
K r z y s z to f ia k  s k a k a ł  b a r d z o  ła d n ie  
s ty lo w o ,  im p o n u ją c  d łu g o ś c ia m i.  
J e s t o n  o b e c n ie  b e z  w ą tp ie n ia  n a j  
le p s z y m  n a s z y m  s k o c z k ie m , a je g o  
c z w a r te  m ie js c e  n a  z a w o d a c h  p r z e d ­
o l im p i j s k ic h  w  S e e fe ld  n ie  b y ło  
d z ie łe m  p r z y p a d k u .

T y t u ł  w ic e m is t r z a  z d o b y ł  S t a n i­
s ła w  B o b a k  p r z e d  A le k s a n d r e m  S to ­
ło w s k im  i  J a n e m  B ie ń k ie m .

K O N K U R S  s k o k ó w  d o  d w u b o ju  
k la s y c z n e g o  z a k o ń c z y ł  s ię  z w y c ię ­
s tw e m  T a jn e r a .  k t ó r y  w y p r z e d z i ł  
H u lę  i  P a c h a . S ła b ie j  n iż  o c z e k i­
w a n o  w y p a d l i  e t a to w i  d w u b o iś c i  
K a w u lo k  i  L e g ie r s k i .  M is t r z  P o ls k i,  
K a w u lo k  m u s ia ł  s ię  z a d o w o l ić  d o ­
p ie r o  s ió d m ą  lo k a tą ,  a w ic e m is t r z  
L e g ie r s k i  z a ją ł  d a le k ie  12 m ie js c e . 
O b a j  są d o s k o n a ły m i b ie g a c z a m i,  
j e d n a k  t r u d n o  im  b ę d z ie  o d r o b ić  
s t r a t y  d o  H u l i .

Tylko dla kibiców —

nasz nowy konkurs sportowy

„Dwie rundy'1
Dla zwycięzcy — zegarek!

Nie b a w e m  r u s z y  „ p ił k a r s k a  k a r u z e l a "  -  rozpoczną
się rozgrywki 1 lig i,  poprzedzone pó łfina łow ym i spotkan ia ­
mi o  Puchar Polski. Do jednych i do d rug ich  wystartuje 

jedenastka szczecińskiej Pogoni, m a jąc szanse na... O tóż to !
Proponujemy dziś naszym Czytelnikom udzia ł w konkursie, k tó ­

ry zakończy się dop ie ro  18 czerwca, chociaż w ie lu  je go  uczest­
ników znać będzie  swój rezu lta t już 2 m arca lub  1 m a ja . Za ba ­
wa  ̂nasza sk ładać się będzie z dwóch, traktowanych łącznie, 
części. Zadaniem  jest tra fne  odpow iedzenie  na dwa p y ta n ia :

1. Czy Pogoń Szczecin zdobędzie Puchar Polski?
2. Jakie m iejsce za jm ie zespół portowców w tab e li po zakoń­

czeniu sezonu rozgrywek ekstraklasy 1974/75 ?

O dpow iedzi na powyższe pytan ia  noleży przesiać pod adresem 
redakc ji do  dn ia  1 marca (decyduje  da ta  stem pla pocztowego). 
Wszystkie listy (karty pocztowe) zostaną zew idencjonowane 
i przechowane do  czasu zakończenia rozgrywek ligowych, kiedy 
to  nastąpi rozstrzygnięcie konkursu. Jego dodatkową a trakc ją  
będzie fakt, iż już w  marcu — a w ięc znacznie wcześniej — za­
decyduje  się, które odpow iedzi b iorą  da le j udz ia ł „w  grze”  (zna­
na będzie już odpow iedź na pierwsze py tan ie !). Oczywiście 
udz ia ł w losowaniu wezmą tylko odpow iedzi fych  uczestników, 
którzy tra fn ie  przewidzą (odpow iedzą) sytuację w PP i na fin i­
szu ekstraklasy, czyli odpow iedzą popraw n ie  na powyższe dwa 
pytan ia. Życząc wszystkim tra fnego  typow ania  in form ujem y, iż 
g łów ną nagrodą  w  konkursie jest zegarek na rękę. Ponadto roz­
losujem y 5 nagród książkowych.

NASZ ADRES: „K u rie r Szczeciński” , 70-550 Szczecin, p l. Ho łdu  
Pruskiego 8, d z ia ł sportowy.

XI Bałtycki 
Wyścig Przyjaźni

Z  U D Z I A Ł E M  p r z e d s ta w ic ie l i  o r ­
g a n iz a to r ó w  d o ro c z n e g o  w y ś c ig u  d ia  
m ło d y c h  k o la r z y ,  o b r a d o w a ł  w  
W a r s z a w ie  M ię d z y n a r o d o w y  K o m i te t  
O r g a n iz a c y jn y  X I  B a ł ty c k ie g o  W y ­
ś c ig u  P r z y ja ź n i .  T e g o ro c z n a  im p r e ­
za . k t ó r a  r o z e g ra n a  z o s ta n ie  po d  
h a s łe m  X X X  r o c z n ic y  z w y c ię s tw a  
n a d  fa s z y z m e m , p o d z ie lo n a  z o s ta n ie  
n a  8 e ta p ó w  o  łą c z n e j  d łu g o ś c i  H i  
k m .  P ie rw s z e  e ta p y  p r z e p r o w a d z o ­
n e  z o s ta n ą  n a  g ó r z y s ty c h  te re n a c h  
L u b e ls z c z y z n y ,  p o n ie w a ż  t r e n e r z y  
u z n a l i  t r a s y  b ie g n ą c e  p o  p ła s k ic h  
sz o s a c h  za  Z b y t  ła tw e .  S y m p a ty c y  
k o la r s t w a  p a s jo n o w a ć  b ę d ą  s ię  t r z e ­
m a  k la s y f i k a c ja m i:  in d y w id u a ln ą ,  
d r u ż y n o w ą  i  n a  n a ja k ty w n ie js z e g o  
k o la r z a  w y ś c ig u .

A k t u a ln ie  k a n d y d a c i  n a  s u k c e s o ­
r ó w  s ła w y  S z o z d y , M y tn ik a ,  B a r  
t o n ic k a  c z y  S t a r k o w a  p r z y g o to w u ją  
s ie  p o d  o k ie m  t r e n e r a  K u c iń s k ie g o .  
C z y  p ó jd ą  w  ś la d y  m is t r z ó w ,  p r z e ­
k o n a m y  s ie  w  p ie rw s z e j  p o ło w ie  
s ie r p n ia  b r .

Z boisk piłkarskich
P O  M IE S IĘ C Z N Y M  t r e n in g u  w  

h a l i  1 te re n ie  c z o ło w e  na sze  d r u ż y ­
n y  p i łk a r s k ie  r o z g r y w a ją  k o n t r o ln e  
m e c z e , p r z y g o to w u ją c  s ię  d 
z o n u .

W  K r a k o w ie  g o ś c i ł  G ó r n ik  Z a b rz e , 
g d z ie  s p o tk a ł  s ię  z  m ie js c o w ą  C ra -  
c o v ią .  P o  ż y w e j  i  in te r e s u ją c e j  
g r z e  w y g r a l i  n ie o c z e k iw a n ie  p i ł k a ­
rz e  C r a c o v i i  2:1.

S Z C Z E C IŃ S K A  P o g o ń  s p o tk a ła  
s ię  w  Ś w in o u jś c iu  z  lo k a ln y m  r y ­
w a le m  A r k o n ią .  W y g r a l i  p ie rw szo «  
l ig o w c y  1:0 (0:0). B r a m k ę  z d o b y ł  w  
48 m in .  W o ls k i.  M e c z  s ta ł  n a  n ie ­
z ły m  p o z io m ie .

T R E N E R  n a r o d o w e j  d r u ż y n y  p i ł ­
k a r s k ie j  W ło c h  B e r n a r d in i  m o że  
m ie ć  p o w a ż n e  k ło p o ty  z  n a s tę p c a ­
m i  o b e c n y c h  r e p re z e n ta n tó w .  Z e ­
s p ó ł ju n io r ó w  I t a l i i  p r z e g r a ł  w G o -  
r iz z ia  ze  s w o im i r ó w ie ś n ik a m i  z  J u ­
g o s ła w i i  a ż  0:4.

P I Ł K A R Z E  w a r s z a w s k ie j  L e g i i  r o ­
z e g r a l i  w  B r is b a n e  s w ó j  c z w a r ty  
m e c z  p o d c z a s  to u r n é e  p o  A u s t r a l i i .  
P r z e c iw n ik ie m  le g io n is t ó w  b y ła  ty m  
ra z e m  r e p re z e n ta c ja  A u s t r a l i i ,  z  k tó  
rą  p rz e d  t r z e m a  d n ia m i  w o js k o w i  
z r e m is o w a l i  2:2. P o ls k i  z e s p ó ł o d ­
n ió s ł  d u ż y  s u k c e s  z w y c ię ż a ją c  f i ­
n a l is tę  o s ta tn ic h  m is t r z o s tw  ś w ia ta  
2 :1.

P IE R W S Z Y M  e l im in a c y jn y m  
m e c z u  p i łk a r s k ie g o  t u r n i e j u  U E F A  
ju n io r ó w  W a lia  p o k o n a ła  M a l tę  4:9.

W  R O Z E G R A N Y M  w  H a m b u r g u  
t o w a r z y s k im  m e c z u  p i łk a r s k im  
m ie js c o w y  H a m b u r g e r  S V  p o k o n a ł  
A j a x  A m s te rd a m  2:1.

P I Ł K A R Z E  P A O K  S a lo n ik i ,  z  k t ó ­
r y m i  w k r ó tc e  z m ie r z y  s ię  r e p re z e n ­
ta c ja  P o ls k i  p o d c z a s  j e j  e u r o p e j ­
s k ie g o  to u r n é e ,  p o k o n a l i  w  I  r u n ­
d z ie  p u c h a r u  G r e c j i  z e s p ó ł I l y s ia -  
k o s  1:0.

W  S P O T K A N IU  p i ł k a r s k im  ju n io - .  
r ó w ,  r o z e g r a n y m  w  N e u s ta d t ,  r e ­
p r e z e n ta c ja  N R D  z r e m is o w a ła  z  W ę ­
g r a m i  0:0.

porządkowych którą k ieruje p.
G. N ie  j'est to żadna o rgan izacja,

jący. D zia ła lność te j służby wy­
m aga zasadniczych zmian. Chodzi... . - « IIIUUU ĆU3UUI1IUTV.M VI1WM

lecz g rupa  ludzi zwoływanych ad  przede wszystkim 0 usta lenie kon-
hoc, których łączą wspólne za in­
teresowania: są k ib icam i i chcćj 
jednocześnie zarobić nieco. W  
praktyce wygląda to  tak, że wszy 
scy porządkow i pos iada ją  te rm i­
narz spotkań piłkarzy Pogoni i w

kretnych zasad naboru ludzi, pe ł­
niących te funkcje. Ze względu na 
charakte r pracy trzeba staw iać 
na młodych. Poza tym przy k lu­
bie można byłoby powołać coś w  
rodzaju  Zespołu Porządkowych,

dn iach  ligowych spotkań z ja w ia ja  który ' m iałby ' swój społeczny Zo­
się na stad ionie  mnie, w ięce j trzy d , pracowa| w  oparc iu  o usta 
godziny przed meczem. Przycho- |one  , D z ia łan ia  „p ryw a tne j 
dzq wtedy również I a , którzy spó|dzie |n j- ,  nie moznq chyba -  
chcie liby się w a q g n qc_ d o  te, ro- wqżqć zq norm a|ny stan.
boty. Na m iejscu B. G. dokonu­
je  podzia łu  ró l, desygnując po­
rządkowych do pełn ien ia  służby 
na bramach, wokół stadionu, na 
trybunach i na płycie. Nowi 
czynają na terenach wokół sta 
d ionu. Na bram ach natom iast 
p racu ją  porządkow i z doświadczę 
niem, którzy n ie dadzą się nabrać 
na byle  pap ie r, im itu jący  b ilet. 
Czasem tylko n ab ie ra ją  się 
.dychę” , a le  o  tym później.

G dy zdarza się, że Pogoni na­
g le  „w yskaku ją ”  jak ieś imprezy, 
wówczas ktoś z k lubu dzwoni do 
p. G., który błyskaw icznie orga 
n izuje  obstawę stadionu, (tak bo 
wiem w  potocznej m owie określa 
się służbę porządkową). Podob 
nie o rgan izu je  się „obstaw ę”  na 
mecze koszykarzy, p iłka rek i p ił 
karzy ręcznych. Na im prezach 
tych potrzebnych jest oczywiście 
znacznie m niej porządkowych, 
Przychodzą więc ty lko  wybrańcy. 
Z usług om aw iane j „spó łdzie l- 

korzystają także inne kluby 
oroz organ izatorzy niektórych im ­
prez artystycznych.

Wśród szczecińskich porządko 
wych jes t w ie le osób so lidn ie  wy- 
w iązujących się z nałożonych nań 
obowiązków. Pewna ich grupa le ­
g itym u je  się d ługo le tn im  stażem 
w  pe łn ien iu  te j funkcji. Są to  po­
zytywy. Dużo jest również i nega 
tywów, rzucających cień na pracę 
ludzi, którzy się n ią para ją .

ZOSTAĆ porządkowym n ie jest 
ła two. A m atorów  te j roboty jest 
bowiem w ie lu . G arną się do niej 
zarówno ludzie  uczciwi ja k  i „n ie ­
b ieskie p ta k i" . M im o selekcji p ro ­
wadzonej według  w łasnego roze­
znania i własnych kryteriów przez 

G., do  „o b s ta w y" tra fia ją  też 
osoby n iepowołane. W śród k ib i­
ców wciąż krążą mity o  sporych 
sumkach, ja k ie  zb ie ra ją  niektórzy 
porządkow i, c i którzy za „d ych ę ”  
do  w łasnej kieszeni wpuszczają 
widzów na stad ion. Przypadków 
takich wykryto w ie le. P ragnąc im 
zapobiec k ierownictwo Pogoni 
w prow adziło  przed stadionem po­
dw ójną  kontro lę. System ten przy­
nosi pożądane efekty, zmuszając 
do zaniechania  procederu obie  
strony: nieuczciwych k ib iców  i po- 
•ządkowych. W prowadzono też za­
sadę, że podzia łu  ról pomiędzy po 
szczególnych członków „obstaw y”  
dokonu je  się każdorazowo dop ie - 

przed meczem. W  pewnym 
stopniu uniem ożliw ia  to  wcześ­
niejsze um aw ianie  się z za intere­
sowanymi osobam i i kierowanie 
ich do te j bram y lub  miejsca w o ­
kół stad ionu, gdzie  stoi swój czło­
w iek. Są to  wszystko dz ia łan ia  po 
dejm ow ane z myślą o  wye lim ino­
waniu  nieuczciwości i  zapewnie-

J. GRA2EWIC2

Radziecki trener
0 światowym boksie

. .B O K S  a m a to r s k i  w  k r a ja c h  k a p i ­
t a l is t y c z n y c h  p r z e ż y w a  k r y z y s ,  n a ­
to m ia s t  w  k r a ja c h  s o c ja l is t y c z n y c h  
r o z w i ja  s ię  w  c o r a z  w ię k s z y m  s to p ­
n i u ”  —  s tw ie r d z i ł  r a d z ie c k i  trener 
A le k s a n d e r  K a p u s tk in .

P o tw ie r d z e n ie  t e j  s y t u a c j i  z n a la z ło  
m . i n .  w y r a z  w  m is t r z o s tw a c h  ś w ia ­
t a  w  H a w a n ie .  W y d a je  s ię , że  k r y ­
z y s  b o k s u  w  k r a ja c h  k a p i t a l is t y c z ­
n y c h  b ę d z ie  s ię  p o g łę b ia ł.  U ta le n to ­
w a n y m  z a w o d n ik o m  z t y c h  p a ń s tw  
c o r a z  t r u d n i e j  o  z w y c ię s tw a  n a  r i n ­
g a c h  w  b o k s ie  a m a to r s k im .  S tą d  
n a w e t  p o  s u k c e s ie  w  g r o n ie  a m a ­
to r ó w ,  p rz e c h o d z ą  o n i  d o  o b o z u  
p r o fe s jo n a l is tó w .  T a k  m . in .  p o s tą ­
p i l i  z n a n i  d z iś  z a w o d o w c y  _  W ło s i  
A t z o r i .  B e n v e n u t i ,  A m e r y k a n ie  
C la y ,  F r a z ie r  c z y  F o r e m a n .

W  n a jn o w s z e j  h i s t o r i i  b o k s u  a m a ­
to r s k ie g o  d a je  s ię  n a to m ia s t  z a u w a ­
ż y ć  in n ą  te n d e n c ję .  C o ra z  c z ę ś c ie j 
d o  g ło s u  d o c h o d z ą  p ię ś c ia r z e  A f r y k i
1 k r a jó w  A m e r y k i  Ł a c iń s k ie j.  P r z y ­
k ła d e m  c h o c ia ż b y  z d o b y c ie  t y t u ł ó w  
m is t r z ó w  ś w ia ta  p r z e z  P o r t o r y k a ń -  
c z y k a  G o m e s a  c z y  K a lu le  z U g a n ­
d y .  C z o łó w k ę  ś w ia to w e g o  b o k s u  a -  
m a to rs k ie g o  s ta n o w ią  je d n a k  p ię ­
ś c ia rz e  r a d z ie c c y  i  K u b a ń c z y c y .  X 
o n i  o b e c n ie  d y k t u ją  te m p o  r o z w o ju  
t e j  d y s c y p l in y  s p o r tu  n a  ś W ie c ie ” .

Następca Bobby 
Char liona?

T R E N E R  r e p r e z e n ta c j i  A n g l i i ,  D o ń  
R e v ie , c o ra z  c z ę ś c ie j s ię g a  p o  m ło d e  
ta le n t y  d o  n a r o d o w e g o  z e s p o łu , 
k t ó r y  p r z y g o to w u je  d o  e l im in a c j i  
m is t r z o s tw  ś w ia ta  —  1878. O s ta tn io  
D . R e v ie  p o w o ła ł  n a  c z te r o d n io w ą  
k o n s u l ta c ję  d w ó c h  m ło d y c h  p i ł k a ­
r z y  _  B r ia n a  K id d a  z  A r s e n a łu  i  
R o g e ra  K e n y o n a  z  E v e r to n u .  S zcze ­
g ó ln ie  w y s o k ie  m n ie m a n ie  m a  se­
le k c jo n e r  r e p r e z e n ta c j i  A n g l i i  a  
B r ia n ie  K id d z ie .  „ T o  n ie z w y k le  
u z d o ln io n y  p i ł k a r z ,  k t ó r y  m a  „ n ie ­
z r ó w n a n ą  le w ą  n o g ę ”  —  tw ie r d z i  
D . R e v ie . K id d  w y k o r z y s ta ł  s w ą  
w ie lk ą  ż y c io w ą  s za n sę , o d k ą d  z a ­
c z ą ł g r a ć  w  A r s e n a łu ” . O b e c n ie  
K id d  je s t  n a js k u te c z n ie js z y m  s t r z e l­
c e m  r o z g r y w e k  p i ł k a r s k i c h  w  A n g l i t

Sałatka brydżowa
po szczecińsku

^  W  k la s y f i k a c j i  d łu g o fa lo w e j  z ą  
m ie s ią c  s ty c z e ń  p ie rw s z e  m ie js c e : 
w y w a lc z y ł  T .  K a c z a n o w s k i  z B u - i 
d o w la n y c h  p rz e d  J . P is a r k ie m  ( B u ­
d o w la n i)  ł  R . W ło c h a le m  (W Z G S fc  
P is a re k  i  W ło c h a l  z a ję l i  e x  a e q u o  
d r u g ie  1 t r z e c ie  m ie js c e .

^  W  s o b o ta  i  n ie d z ie lę  w  ś w ie t l i ­
c y  k lu b u  B u d o w la n y c h  p r z y  a l .  B o  

h a te r ó w  W a r s z a w y  o d b ę d ą  s ię  s p o t­
k a n ia  o  m is t r z o s tw o  I  l ig i .  W y s tą ­
p ią :  B u d o w la n i  S z c z e c in , N e p tu n  
i  S to c z n io w ie c  G d a ń s k  o ra z  B u d o w ­
l a n i  P o z n a ń .
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CZW A RTEK, 
6 LUTEG O

DZlS:
Doroty, Bohdana 

JUTRO:
Romualda, Ryszarda

POGODA
ZA C H M U R Z E N IE  duże, 

opady m żawki. Temp. od 
— 1 do 2 st. W ia try  słabe, 
północno-zachodnie. M o ż li­
wość gołoledzi.

DZIŚ w Szczecinie i woje­
wództwie ciśnienie wynosić 
będzie około 1035,5 milibara 
(770,5 mm Hg). W ciągu dnia 
niewielkie wahania ciśnienia.

W o jc ie c h a ;  W E W N . —  U n i i  L u b e l ­
s k ie j ;  C H IR .  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  
P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o m o r z a n y ;  
N E U R O L O G IA  _  U n i i  L u b e ls k ie j ;  
D E R M A T O L O G IA  —  A r  k o ń s k a ;

PRZYCHODNIE

D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie c h a  7 —  
g. 19—7; D O R O S Ł Y C H  —  a l.  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  72 — g . 7— 18 i  od  
19—7; N A D  O D R Ą  18 —  g . 15— 8; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  —  a l.  P ia ­
s tó w  1 —  g. 20—8.

APTEKI

N R  47 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )
__ a l .  W y z w o le n ia  11 ( te l.  422-46);
N R  52 — u l .  K r z y w o u s te g o  7a ( te l.  
368-73); N R  48 —  u l .  L e le w e la  1 
( te l .  726-24); N R  10 — S to łc z y n .  u l .  
N a d  O d rą  20; N R  12 —  P o d  ju c h y ,  
p l .  W o ln o ś c i  5.

INFORMACJE

K O L E J O W A :  460-21; P o c ią g i  p r z y ­
je ż d ż a ją c e  —  934; P o c ią g i  o d je ż d ż a ­
ją c e  — 933.

C E N T R U M  IN F O R M A C J I  T U R Y ­
S T Y C Z N E J  —  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  
50. t e l .  428-32, g . 8—18.

g ia .  21.15 „ K a r n a w a ł  n a d  M is s is ip i* ’ 
—  re p .  f i lm o w y .  21.25 „ K a t  n ie  bę ­
d z ie  c z e k a ć ”  —  f i l m  fa b .  p ro d . 
C S R S .

U W A G A ;  T E L E W IZ J A  Z A S T R Z E ­
G A  s o b ie  p r a w o  z m ia n y  p r o g r a m u .

XV BERLIŃSKA

8.25 W ia d o m o ś c i.  9.00 S t u d io  p r z e ­
b o jó w .  9.45 N ie ła t w o  z d o b y ć  z a ­
w ó d .  10.20 B ła z e n  i  p o tw ó r .  14.45 
T e le -a t ła s :  K o n g o ,  R e p u D l ik a  L u d o ­
w a .  15.30 L e k c ja  ję z .  a n g . 16.30 
Ś w ia t  z m ie n ia  s ię  ( I I  o d e .). 17.00 
P r z y g o d y  z  R id o l in im .  17.25 W ia d o ­
m o ś c i.  17.30 M a ły  e k r a n .  18.00 Z  
p ie r w s z e j  r ę k i .  18.50 P o z d r o w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j.  19.00 M a g a z y n  k o m u ­
n ik a c y jn y .  19.30 W ia d o m o ś c i.  20.00 
O b ie k t y w .  20.30 N i k t  m i  n ic  n ie  
m ó w i  ( f i lm  C S R S ). 21.45 W ia d o m o ­
ś c i. 22.00 M is t r z o s tw a  N R D  w  k o m ­
b in a c j i  n o r w e s k ie j .

R A D I O
PROGRAM I

TEATRY

17. 20;

t e l.  W IA D O M O Ś C I;  15, 16, 19, 22, 23.
15.10 „ P o r g y  a n d  B e s s ”  w  w e r s j i  
o r k ie s t r o w e j .  15.30 E s t ra d a  p r z y ja ź -  

A R G E D  —  C e n t r a ln y  P u n k t  Z g ło -  „ i .  16.10 Z  f o n o te k i  P o ls k ic h  N a -
s z e ń  —  n a p r a w  lo d ó w e k ,  p r a le k  g r a ń .  16.35 Ś p ie w a ją c e  r o d z in y .  17 

P O L S K I  —  „ L a t o  W  N o h a n t ”  g  19- a u to m a ty c z n y c h ,  p r a le k  z w y k ły c h ,  R a d io k u r ie r .  17.20 R y tm o s to p .  17.40 
M U Z Y C Z N Y  —  „ W ie c z ó r  b a ś n i ’ b a -  b o j le r ó w  e le k t r y c z n y c h  i  w i r ó w e k  p io s e n k i  K a ta r z y n y  G a e r tn e r .  18 M u -
le to w y c h ”  g . 19; D IS C O R A M A  __ d o  b ie l iz n y  —  t e l .  440-11; 440-12; z y k a  i  A k t u a ln o ś c i .  18.30 P r z e b ó j
„ J e r z y , P o ło m s k i  i  g r u p a  P t a k i ”  g . 440-13 r o k u  1974 —  w y n i k i .  19.15 G w ia z d y
* ” * **■ e u r o p e js k ic h  e s t ra d .  19.45 Z  k s ię ­

g a r s k ic h  w i t r y n .  20 N U R T . 20.20 
P a n o ra m a  s t y ló w  ja z z o w y c h .  20.50 
K r o n ik a  s p o r to w a .  21 K o n c e r t  ż y ­
c z e ń . 21.35 D ź w ię k o w y  p la k a t  r e k la ­
m o w y .  21.50 G r a  i  ś p ie w a  ze s p ó ł 
„ F o n o g r a f ” . 22.15 M in i - r e c i t a l  H o ­
s a n n y  F r a te l lo  22.30 M iło ś n ik o m  

P R O G R A M  P O L S K I  w i e l k i e j  p la n is t y k i .  23.10 D y s k o te k a
. . p r z e d  p ó łn o c ą .

16.30 D z ie n n ik  T V  ( k o l . ) .  16.40
E k r a n  z  b r a t k ie m .  17.40 „ G r u n t  t o  p r o g r a m  I I

P U N K T  IN F O R M A C J I  P Ż M  
347-16. 918.

TELEWIZJA

D E L F I N  ( te l .  468-78) —  „ K o n f o r m i ­
s ta ”  — w ł . ,  1. 18. g . 13. 15.30; „ B i ­
la n s  k w a r t a ln y ”  —  p o i. .  1. 15, g . i ą
20.30; P ią te k -  Z b ie g ”  T  i«  Ł K ra n  z  D ra iK ie m .
g  10 30 13 i s  M  gl8  ~ 2 fl 3ng ”  i e S ’ k o n d y c ja ”  ( k o l. ) .  18.05 K r o n ik a  P o -

^  m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 18.20 „ T a t r z a n -  W IA D O M O Ś C I:  18.30, 21.30, 23.30;
s k ie  p o s ia d y ”  —  f i l m  d o k .  ( k o l . ) .  S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25, 0.01.

18 vfi " K *  T ^ h i l n n ^ / k n i T  Pi b I d 15 P r o g r a m  d la  d z ie w c z ą t  i  c h ło p -
D z £ ń n lk  T V  ? a o !  ?  20 .M <kT< a t r  ś e n -  c ó w - 15 40 C o  s i« w a m  w  t e l  8 u ! ly -  D i i e n m l  T V  ( k o lo  M  l e a t r  s e n  c j i  n a jb a r d z ie j  p o d o b a ?  1S Z  m i-
5 3 ?  ¿ £ 5 ! .  * 3 : » P w  t d o m o f c i " S S  k r o fo n e m  p rz e z  t r z y . m in u t y .  16.15

g. 10.30, 13. 15.30, 18, 20.30; K O S  
M O S  ( te l.  355-02) —  „ J e r e m ia h
J o h n s o n ”  —  p a n . ,  U S A , b /o , g . 9, 
11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30 ( c z w a r ­
t e k  i  p ią te k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  
458-18) —  „ O c h  j a k i  p a n  s z a lo n y ”  
—  a n g . ,  1. 15. g. 9, 11.15, 13.30. 16, 
1845, 20,30 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;
B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) —  „S z c z ę ś l i­
w e g o  N o w e g o  R o k u ”  — f r . ,  1. 18, 

10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 ( c z w a r te k

S í  22 ,°15W¿ar z ? S ,w a l  m a ło  K o m e n ta r z . '  16.25 . . w iz ja  i  r z e c z y -to w e  ( k o l. ) .  22.15 B r z e c n w a  maiO ,e  AR I n łA r m u io m w  n r n .
( k o l. ) .  23.0 D z ie n n ik  T V

i  p ią te k ) ;  P O L O N IA  ( te l.  218-34) —  P R O G R A M  11 
„ W s p a n ia ły  in te r e s ’

w is to ś ć ” . 16.45 „ I n f o r m u je m y ,  p r o ­
p o n u je m y ,  r a d z im y ” . 17 P rz e g lą d  
A k t u a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 17.15 M o r ­
s k ie  p r o b le m y  ś w ia ta .  17.25 S zcze ­
c iń s k ie  p o p o łu d n ie .  18.40 „ S p r z y -  

• — • ’ P o c z -
L e k -

7  ™ 5 ' Ł z a T o w :  2 T  S E S r E S T - S S i  V  c y k lu :
S S T k o l . ) .  19 K a le jd o s k o p  s p o r to w y  j g * * ^ * » Su , t a  a "m o U  

19.20 D o b ra n o c  ( k o l . ) .  19.30 f l e t . * s m y c z k i.  20.

( c z w a r te k  
475-02)'
b /o ,  g . 10; „ U n k a s  — o s t a tn i  M o h ik a ­
n i n ”  —  r u m .,  b /o . g. 11, 13. 15;
„ J a r z ę b in a  c z e r w o n a ”  — p a n . ,  p o i. ,  . .« & .W T  sssstife ss
“ i i .  2SA “ E K D H 0 i'BKr l "  » »  -  £ S t  e K ‘:  P o r t r e t y  o o , k . c h  k o m p o z y to rd w .

r z e k a ”  —  p o i.  1. 15, g . 18. 20; M A R S

M a g a z y n  l i te -

d o w y  T V  B r a t y s ła w a .  21.45 „ M r o -  

- „ O s ta tn i  sea n s  f i lm o w y ”  _  U S A . pS yC h° l0 g iC Ł n y
1. 18. g . 16, 18 30. 20.30; P R O M IE Ń  P r o d - w ^ g -
—  „ S ta r a  p a n n a ”  — f r . - w ł . .  b /o , g. „ TAV1Tir 
16, 18. 20; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o -  P I ' ' r Ł Ł  
je )  —  „ P o  d r u g ie j  s t r o n ie  S ło ń c a ”
—  a n g . ,  1. 15. g . 16. 18. 20; M E W A  
( Ż e le c h o w o )  — „ P r y w a t n e  ż y c ie

PROGRAM I

p o ls k ic h  k o m p o z y to ró w .  
22.30 P r o m e n a d a  —  p r z e g lą d  w y ­
d a r z e ń  k u l t u r a ln y c h  za g ra n ic ą '. 23 
C o  p is z ą  o  m u z y c e ?  23.20 F ra n c is z e k  
L is z t .  23.40 J .  G . A lb re c h ts b e r g e n  — 
K o n c e r t  C - d u r .

PROGRAM III

15.10 R o y  W o o d  —  c z ło w ie k  o r k ie -

Restauracja „Chief
Szczecin, ul. Świerczewskiego

i
zaprasza na

„dni kuchni 
niemieckiej"

w  okresie od 10— 16 lutego br.

Dania n iem ieckie p rzygo tow u ją  zaproszeni kucharze z NRD.

Życzymy smacznego!
520-K

S h e r lo c k a  H o lm e s a ”  p a n . ,  a n g '  ™  ^ ¡ S e n r ü i ^ T V  ( k o l ?  1S A0°Ü pc¿  s t r a .  15:40 P ó l  ż a r te m , p ó ł  s e r io .
—  • D z ie n n iK  i v  íko ij. » „  R o z s z v frowu ie m v  p io s e n k i.b /o , g. 17. 19; H U T N IK  ( S to łc z y n )  .- ra3° n ^ T e l e s f o r a ”  w”«  Wy“ h ”T  5 3 »  ‘ R ^ S o w u j e m y  * p io s e n k i.

„ P o r a c h u n k i ”  —  a n g . .  L  18. g . 17, * *  T e r e n i  n a  ^ a f r o W L e  17.40 1«.15 P r z e b ó j  za  p r z e b o je m . 16.45
k o r n i-  t u „ l i v .  18 » »  r o k  75. 17 05 „ E k . p lo o ja  w L -19; 1 M A J  ( ż y d ó w c e )  —  „ Z n a k o m i­

t y  p ią te k ”  — a n g .. 1. 15, g . 17, 19; 
B A J K A  (P o lic e )  — „ O jc ie c  c h r z e s t ­
n y ”  —  U S A . 1. 18, g . 16. 19; B I A ­
Ł Y  Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )  —  „ A fe r z y -

p r z e w o d n ik  m ło d e g o  tu r y s t y .  17 i s  « i p m a w  n łv t
P o ra d n ia  m ło d y c h .  18.20 K r o n ik a  te d r z e  . 17.15 K ie rm a s z  P*y>’

o p i n i i 3  h f p o t e z ? ie l9 .2 0 18' D o b r a n i  f s ^ P o l U y k i ’  d la  w s z y s tk ic h .  18.45

s ta ”  _  ra d ź .,  1. 15. g . 18; S Y R E N -  " w y  j ą t e o i i y ” * 2120 w S P ^ S ią ż ^ a ^ S y g o d n la “ ^ » 0 ^ :
K A  (J a s ie n ic a )  -  „ W a k a c je  w e  S i l L ™  ' f k o i ) » W ia d o m o ś c i z y c z n a  p o c z ta  U K F .  20 „ C z ło w ie k
c z w o r o ”  -  w ł . ,  1. 18. g . 18; Z A T O -  J a n ° ™ ” a „  „ a m  z M a ł o  c  z r ó ż o w e g o  r o g u  u l i c y ” . 20.25 P io -
K A  (N o w e  W a r p n o )  —  „ A lb a t r o s ”  2 'A°n d r z e i  B o g u c k i  ( k o l . ) ,  s e n k i  E r ic a  C la p to n a .  20.45 17 le k -
-  f r . ;  1. 15. g . 18; S T O K R O T K A  * y c h  f k o l ) c ja  ję z . n ie m ie c k ie g o .  21 R e m in i-
( S m ie r d n ic a )  —  „S e r c e ,  t o  s a m o tn y  22 40 D z ie n n ik  v  < >• s c e n c je  m u z y c z n e . 21.50 O p e ra  t y -
m y ś l iw y ”  _  U S A . 1. 15. g . 19; I N A  łT  g o d n ia  22.15 „ K a w a le r  d e  L a g e r d e -
( S ta rg a r d )  —  „ S t r a c h  n a  w r ó b le ”  — p k u g k a w i  i i  r e >. 22 45 > Jak b y i 0  _  c z y l i  w a lc
p a n . .  U S A . 1. 15. g . : p r ó g .
D A R  ( S ta r g a r d ) '  -  . ' .T a je m n ic z y  ” J ^ a s t| w j >a t  Sk t ó r y  n ie  m o ż e  23.0™U L a b o r a to r f u m  —  m a g . §23.50

r . 8 y 2 . ; wG H T / 7 0rary S „uo T l : K f :  S p !e w a  r - H a r d y
b a r e t ”  _  U S A . I. 15. g . 17. 19; 8 0 -  FestK f L ™ “  . L a  D o b ra n o c  ( k o l ) .  U W A G A ;  P O L S I
B O T N IK  { P y r z y c e ) _ _  . .P o to p ”  -  T V  ( k o k )  20.20 S c le Z - S T R Z E G Ą  s o b ie  p r a w o  z m ia n y  p r o -

P O L S K IE  R A D IO  Z A -

p a n . ,  p o i. ,  b /o ;  W IS Ł A  ( G o le n ió w )  19.30 
—  ..N ie  m a  r ó ż y  b e z  o g n ia ”  —  p o l „  k a  z d r o w ia .  
1. 15. -
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .

N A T Y C H M IA S T  s p rz e ­
d a m  s a m o c h ó d  B M W -  
1800, u l .  S z y m a n o w s k ie ­
g o  5—26, p o  g o d z . 17.

1968-G
S Y R E N Ę  105 Z „ P o lm o -  
z b y t u ”  —  s p rz e d a m , te l.  
470-26. g o d z . 7—8.

1929-G
'»■LiMąguMjmfflB— I — — 6 1 ^ — — — W  W Ó Z E K  g łę b o k i  w  b .

d o b r y m  s ta n ie  —  s p rz e
9 M a ja  42 -b —10. W ia d o -  n i u  3 - p o k o jo w e  m ie s z -  d a m . u l .  P . S k a r g i
m o ś ć : p o  g o d z . 16. k a n ie .  O fe r t y :  B iu r o  O -  52—8. 1936-G

m a t p m a t Y K I  f r a n c u -  201-3-G g ło s z e ń  S z c z e c in  1951. 3 - M IE S IĘ C Z N E G O  p u -
s k ie g o  n ie m ie c k ie g o ,  la  P O S Z U K U J Ę  p i l n ie  o -  ___  d e lk a  -  s p rz e d a n e  O -

. °  - . . . . ____ ___ J o  r n p 7 n p ir

0.35 N U R T  —  p s y c h o lo -  g r a m u .

W O JEW Ó D ZKIE
PR ZEDSIĘBIO RSTW O  TE K STYLN O -O D ZIEŻO W E

zaprasza 
do sklepu
przy ul. Odzieżowej

Sklep p row adzi sprzedaż samoobsługową

pasmanterii i galanterii
oraz tra d ycy jn ą  sprzedaż 

D Z IE W IA R S T  W A

D A M S K IE G O , M ĘSK IE G O  I  DZIECIĘCEG O

8

K U P N O

G A R A Ż  m u r o w a n y  w  
d z ie ln ic y  S z c z e c in -P o m o  
r ż a n y ,  k u p ię .  F . J u s z -  
c z u k .  S z c z e c in , u l .  P o w  
s ta ń c ó w  W lk p .  50-a—9, 
p o  g o d z . 16. 1928-G
B O N Y  P K O  n a  s a m o ­
c h ó d  —  k u p ię .  S ta r g a rd  
S zcz ., t e l .  41-29.

1962-G
S P R Z E D A Ż

N A U K A

K O M B IN A T  M A SZYN  
B U DO W LAN YC H „BUM AB" 

FA B R YK A  UR ZĄ DZEŃ  
BU D O W LA N YC H  W  SZCZECIN IE

podaje do w iadom ości 
zainteresowanym , że

w ypłata nagród z

ZA K ŁA D O W E G O  
FU ND USZU NAGRÓD 

Z A  R O K 1974

nastąpi w  dn iu  17 lutego 1975 r .

Term in  składania rek lam ac ji u p ły ­
w a  z dniem  5 m arca 1975 r.

570-K

c in y .  a n g ie ls k ie g o  u c z y  p i e k u n k i  d o  ro c z n e g o  a z ie z o w a  ¿/z. P °  D W A  m ie s z k a n ia  2 -p o -  K o m u n y  P a r y s k ie j ,  z a -
.......................... - le tn ie  d o  d z ie c k a .  T e l .  745-13. S Z Y B Y  d o  s a m o c h o d ó w  t r a b a n t a  600 d o  r e -  k o jo w e ,  je d n o  n o w e  b u -  m ie n ię  n a  2 p o k o je  z

ś w ia d c z e n ie  k o r e p e t y - _______ >nuo e n o a o w  T R A B A N T A  600 p o  z a m ie n ię  n a  k u c h n ią  o f e r t y :  B iu r o_ _ A c c k A io  n f u r ł u  R in r n  n o łn s r p n  S zcze c i;

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —  
X V I I  w . ;  S ta r e  s r e b ra  w  z b io ra c h  
M u z e u m  N a ro d o w e g o  w  S z c z e c in ie ;  
M a la r s tw o  p o ls k ie ,  w ła d z tw o  k s ią ­
ż ą t  p o m o r s k ic h  —  g. 11— 17; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — P la k a t  m u z e a l­
n y ;  G o b e lin y  L u b o m ir y  S k u ls k ie j ;  
P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  p r z e d  1 000 
la t ;  P r z y r o d a  m o r z a :  U rz ą d z e n ia  i  
m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o ­
s p o d a r k a  m o r s k a  n a  P o m o r z u  Z a ­
c h o d n im  1945— 1970; D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im :  
K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie ­
jó w  r z e m io s ła  i  m o n e ty  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im ;  W y s ta w a  p r z y r o d ­
n ic z a :  p t a k } ,  g . 11— 17; 13 M U Z  —  p l.  
Ż o łn ie r z a  2 — m a la r s tw o  J a n a  B o -  
c ią g i ;  Z A M E K  — D z ie ła  W ła d y s ła ­
w a  H a s io ra  g. 11— 18; S A L O N  W A G  
—  p l .  K o łd u  P r u s k ie g o  8 _  r y s u ­
n e k  i m a la r s tw o  J e rz e g o  C h im ia k a .

C H IR .  D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l ­
s k ie j ;  D Y Ż U R  O P A R Z E N IO W Y  —

t o r .  t e l.  359-53- (G o n ie -  Z A O P l E K b «  d ,  d f c  ¿ ^ 7 ' ^  r p o i o j e . ~  M e r t y  B h . r o  o g lo s r e ń  s z c z e c in  1938.

»3 87 -0  SESW* f e j s t w a -  ST35EWK SS
* •  S S S  R n - to w e  r g J S n S S ń  » ^ , 8 . - 0 »

k a l k u l a c j i  i  k M r t o r y s o -  a o m o s ć : n o  g o d z . w .  te l-  »  537- g  “ " j S '  S a u f m t n  u -  z a m ie n ią  n a  2 o d d z ie ln e  S z c z e c in  1123.

n o - m o n ta to w y c h ,  . s y a -  T Y G O D N IO W O  . z a o p ie -  t ^ h w . z y j n ę  p o g o to -  P . ^  u l^ J e d n o ż c ,  N a -  —  Ę S M F Z ?  S ?

d o w la n y c h ,  k o n s t r u k -  c in  -------
c y jn y c h .  in s ta la c y jn y c h
o ra z  c z ę ś c i m a s z y n  — M A T R Y M O N IA L N E  
p r z y jm u je ,  s z c z e g ó ło -

" te n tó w  i  p o m o c y  te c h -  k u ję  s ię  d z ie ć m i w e  w ie .  te l.  ^  l u u ° w c J "  *• l c ‘ 19“ g G  d n ie n ia .  T ć i .  884-20 ~ b u d o w n ic tw o ,  k o m fo r t ,
n ic z n e j  in ż y n ie r ó w ,  k r  w ła s n y m  d o m u . O f e r t y .  p f ł r ; O T O W j F  t e le w iz v i -  7 1  o t v  n ie rś c io n e k  —  1871-G  w  ś r ó d m ie ś c iu ,  z a m ie n ię
ś le ń  te c h n ic z n y c h  b ; -  B iu r o  O g ło s z e ń  S '  n e .G ° L .  K r a w c z y ń s k a ,  s p rz e d a m ,P te l.  757-33. P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie l-  n a  p o d o b n e  w  S z c z e c i-

te l.  266-81. 1778-G 1949-G n e g o  p o k o ju  z u ż y w a ł-  n ie .  C J m s k ie w ic z , N y s a ,
P O G O T O W IE  te le w iz y j -  S Y R E N Ę  105. o d b ió r  w  n o ś c ią  k u c h n i .  T e l.  u l .  B is k u p a  J a r o s ła w a
n e . S m ie c h o w s k i.  t e l.  „ P o lm o z b y c ie * ’ — s p rz e -  886-26. g o d z . 8— 15. 10—15. 1100-G

57, p o  s tu -  272-60. 629-G  d a m , t e l.  395-49. , 4l872j r  7 r T T R T
m a c i i  u d z ie la " „ W ie d z a ” , d ia c h  w  U S A , p o z n a  A B Y  u s z c z e ln ić  o k n a  t a  1952-G P A N N A  p o s z u k u je  p i l -  Z G U B Y
31-139 K r a k ó w .  S p a s o w -  n tU ą , k u l t u r a ln ą  p a n ią  ś m ą  m e ta lo w ą ,  z a ło z y ć  L O K A L E  n \e  ^  u l ^ S ^ a -  2 L U T E G O  b r  z a g in ą ł

^ c T s f e m S e i r  r r ^ “ " K O M F O t o W E  2 p o k o -  S K .  pndeZiaSu l i c y  S i e m i r a d z k i e g o , n y m  ^ F o to o te r t y  m u e  m u m im o w e ^  b e  Je { r o n (  c  Q e ta J o w e  P A N N A ,  m ło d a ,  s p o k o j-  je s t  w  t r a k c ie  le c z e n ia .

P R A C A  sze ń  S z c z e c in  1967. t o n o w e j ,  o ro s z ę  d z w o -  z a m ie n ię  n a  4 e w e n tu -  n a  p o s z u k u je  p o k o ju  — P ro s z ę  o o d o ro w a d z e m e
n ić ,  t e l.  759-34. w  g o d z . a ln ie  3 p o k o je .  W a r u n k i  d z ie ln ic a  o b o ję tn a  O -  za  ^ » y n a g rp d z e n ie m . J a -

O P IE K U N K I  d o  d z ie c i  N IE R U C H O M O Ś C I 8— 12 o ra z  o d  15— 20 d o  u z g o d n ie n ia .  J a g ie ł -  f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  n ic k ie g o  , n «  n v h u s .
p o s z u k u ję ,  te l .  895-66. 555-G lo ń s k a  24/13. p o  g o d z  17. S z c z e c in  187».

2035-G D Z I A Ł K Ę  o r n ą  —  1.60 T E L E W IZ Y J N E  p o g o to -  ~
P O S Z U K U J Ę  o p ie k u n k i  h a  — s p rz e d a m . S k o l-  w ie .  U z n a ń s k i,  te l.  759- T Y C H Y
d o  6 -m ie s ię c z n e g o  d z ie -  w in .  u l .  K a m ie n n a  26. 59. 756-G k o m f o r t u . w . - *  » .o« .*-- -• b — -  ■ —  —  1 M : r  S 4 ii4  R9fi 57562-
c k a  W a r u n k i  d o  o m ó -  o n / i n T O i r i P  t n lo w iT u i-  n ło  n a  r n w n n rT p r in p  W lo o l- t - i  - o^ t , 04419 040. didoa

10/4. D y b u s .
^  . .  _________  ____  O s trz e g a m  p rz e d  p r z y -
T i l l - Ć  P A N  "po s tu d ia c h  p o s z u -  w ła s z c z e n ie m . 2032-G

_________ ____  c e n t r u m  — k u le  p o k o ju  D z w o n ić  Z G U B IO N O  d r u k i  W S S
„  ...............  755-G k o m fo r t o w e  M -2  z a m ie -  w  g o d z . 7— 15. T e l  368-68 ^ o le n l ”  14 ™

cK a . w a r u n K i  a o  o m o -  1925-G P O G O T O W IE  te le w iz y j -  n ię  n a  r ó w n o r z ę d n e  w  1881-G -848 54314-821
w ie n ia  n a  m ie js c u .  A d -  N O W Ą  w i l l ę  w  M ie d z y  n e . P a r y s k i ,  te l.  89-213. S z tz e c in ie  lu b  S ta r g a r -  M -2  k o m fo r t o w e  g ó rn ie -
re s : D a n u t .  W e r p a c h o w  z d r o ja c h  -  s p rz e d a m . 83 -G  d z ie . O fe r t y  B iu r o  O - n ią  n a  w ię k s z e , u l  K J  n e z w .s k o  B o le s ła w  M o k -
s k a . T r z e b ie ż  S zcz ., u l .  w  r o z l ic z e n iu  k o n ie c z n e  T E L E W IZ Y J N E  n a p r a -  P ło sze ń  S z c z e c in  1848. m u n y  P a r y s k ie j  32B 5 .  n n f i P i r r H
O s a d n ik ó w  25. 2 m ie s z k a n ia  z a s tę p c z e , w y .  K o łp a k o w ic z .  te l .  M A Ł Ż E Ń S T W O  z a o n ie -  T e l.  239-07 g o d z . 8 - 1 5  I Z A B E L A  P O S P IE C H

2031-G O f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  46-154. 1702-G k u je  s ię  s ta rs z a  o s o ^ a  tS S i-G  z g u b i ła  ie p m u n a c ję  s ru z
P O T R Z E B N A  z a ra z  o -  S z c z e c in  1948. O D N A .IM Ę  g a ra ż  z k a -  w  z a m ia n  za  p o k ó j .  O -  P O K O J  z  k u c h n ia ,  w y -  b o w a  w y d a n ą  p rz e z
p ie k u n k a  d o c h o d z ą c a  d o  D O M  n a  w y k o ń c z e n iu  n a łe m . C ie n is ta  3 f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  g o d y , n o w e  b u d o w n i -  O U P T  s z c z e c in  r ._
9 -m ie s ię c z n e g o  d z ie c k a  —  s p rz e d a m , w  r ó z l ic z e -  1942-G S z c z e c in  1857. c tw o .  I I  p . . O s ie d lu 1905-G

W Y D A W C A ;  R S W  „ P r a s a  — K s ią ż k a  — R u c h ” . S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in , p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8. 
s k r y t k a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M .  T E L E F O N Y ; c e n t r a la  430-21: s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln y  457-41: s e k r e ta r z  r e d a k c j i  437-21: s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-31 (w e w n . 
83); d z ia ł  m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d ź ta ł  s p o r to w y  37-950. d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  466-14: r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  godz^  6) 240-28 d a le k o ­
p is y  240-18. P r e n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu r y  „ R u c h ” . N r  in d e k s u  35029 35034 D r u k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  H -2
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N IE  RETORYCZNE

Klient
-  wędrownik

JEDEN ze szczecińskich han­
d lowców , z okaz ji swego św ię­
ta, życzył szczecinianom, by 
dokonyw anie zakupów z obo­
w iązku p rzekszta łc iło  się w  
przyjemność. A ja k  — w  rze­
czywistości — w yg ląda po­
wszedni dzień k lienta?

Przyzwycza iłem  się używać 
)m yd ła  do golenia w aerozolu 
m a rk i „D andys". K iedy  jedno 
opakowanie pustoszeje, biegnę 
do sklepu po drugie. Lecz oto 
w  d ro g e rii przy al. W yzw ole­
nia usłyszałem : „Dandysa”  brak. 
Nie ma w  hu rtow n i. W idocznie 
na ten kosm etyk jest tak  duży 
popyt, że producent nie nadąża 
z produkcją.

W E  W Z O R C O W Y M  s k le p ie  c h e ­
m ic z n y m  p r z y  u l .  Ś w ie r c z e w s k ie ­
go  s to is k o  d r o g e r y jn e  b y ło  n ie c z y n ­
ne  z  p o w o d u .. .  l i k w id a c j i .  „ D a n d y ­
sa ”  je d n a k  n a b y łe m , be z  t r u d n o -  
t c i :  w - d r o g e r i i  n a  p l .  G r u n iu a ld z -  
k im .

P o d o b n e  w ę d r ó w k i  o d b y łe m  w  p o ­
s z u k iw a n iu  o p r a w k i  d o  ż a r ó w k i .  W  
s k le p ie  ze  s p rz ę te m  e le k t r o te c h n ic z ­
n y m  p r z y  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j  te g o  to ­

w a r u  w ła ś n ie  z a b r a k ł o I d e n t y c z ­
n ą  o d p o w ie d ź  u s ły s z a łe m  w  p la ­
c ó w c e  s p e c ja l is ty c z n e j  p r z y  u l .  W ie l­
k ie j .  S p r a w u n k u  m o g łe m  d o k o n a ć  
d o p ie ro  w  PDT*.

K rą ż ę  w ię c  p o  S z c z e c in ie  s e t k i  
k l ie n tó w  o d  s k le p u  d o  s k le p u  w  
p o s z u k iw a n iu  w ie lu  d r o b ia z g ó w  ja k  
n p . w k r ę t y  ( c z y ta j  ś r u b k i)  d o  d r e ­
w n a , k o r k i  g u m o w e  d o  w a n ie n ,  
z a m k i  d o  d r z w i  i t p .  O d w ie d z a ją  
d z ie s ią tk i  p la c ó w e k  h a n d lo w y c h  p o ­
d o b n e j  b r a n ż y  w  n a d z ie i,  że  w re s z ­
c ie  g d z ie ś  d o k o n a ją  z a k u p u .  Z d a n i  
t ą  n a  d e z in fo r m a c ję  ze  s t r o n y  
s p rz e d a w c ó w , k tó r z y  w ła s n ą  in d o ­
le n c ję  o s ła n ia ją  m a g ic z n ą  f o r m u łk ą  
„ n i e  m a , n ie  d o w ie ź l i ” .

W IE M  ja k ie  w yjaśnienie  
trzym am  w  odpow iedzi na te 
uwagi. H u rto w n icy  poskarżą się 
na: niesolidność producentów , 
brak wystarczających ilośc i to ­
w a rów , trudności z je j rozpro­
wadzeniem  itp . itd . D ow iem  się 
o zbiegu „trudno śc i o b ie k tyw ­
nych ” , któ re  w yw o ła ły  okreso­
we łr /a k i danego tow aru  na 
rynku . Zam knie  się w ięc znów  
m agiczny k rąg  ogó lnej niemoż­
ności

Jednak m nie  —  ja ko  k lien ta
—  tak ie  w y jaśn ien ia  wcale nie
saitysfakcjonują. Jeśli bowiem  
jest „D andys”  i  są o p ra w k i do 
in ró w e k  w  jednym  sklepie  — 
czemu n ie ma ich w  pozosta­
łych? Dlaczego ludzie odpowie­
d z ia ln i za zaopatrzenie obarcza 
ją  sw ym i k łopo tam i ku p u ją ­
cych, zmuszając ich do d ługich  
w ędrów ek po sklepach, naraża­
jąc na zmęczenie i  zdenerwo­
wanie? Dlaczego ciągle kow al 
odpowiadać ma za b łędy ślusa­
rza? (ten)

Kto zgubił?
W  N A S Z E J  r e d a k c j i  z n a jd u ją  s ię  

r ó ż n e  d o k u m e n ty  w y s ta w io n e  n a  
n a s tę p u ją c e  n a z w is k a :  J e r z y  K ie łb ,  
H e le n a  M o r a ń s k a ,  E u g e n iu s z  W ó j ­
c i k ,  J e r z y  R u s z k ie w ic z ,  Z b ig n ie w  
S z c z e c iń s k i.  T a d e u s z  W ó jc ik .  Z g u ­
b y  są  d o  o d e b r a n i»  w  p o k o ju  n r  
49. w  g o d z . o d  10 d o  15.

OTO TACA z pączkami upieczonym i d la  naszych Czytelników przez 
ciastkarnię  „O rb is u ” . Smacznego!

Foto: Z. Jodkowski

„Powiedział Bartek,

że dziś tłusty czwartek.

„FERIE z KURIEREM”

Dziś t a ń c z y m y ,  
a jutro...

V/CZORAJ rozpoczęły się fe rie  d la  m łodzieży szkół ponad­
podstawowych. Rozpoczęły się też im prezy przygotowane spe­
c ja ln ie  dia m iodych szczecinian, pn. „Ferie  z K u rie re m  — nie 
dam y się nudzie” . Pierwszą z n ich  zorganizowało B iu ro  O bsłu­
gi Ruchu Turystycznego PT TK .
P U N K T U A L N IE  o g o d z in ie  11 z  P a ła c  M ło d z ie ż y .  T y c h .  k tó r z y  n i«  

p l .  L o tn ik ó w  w y r u s z y ł  a u to k a r  z  b ę d ą  m o g li  z g ło s ić  s w o je g o  u d z ia -  
m ło d z ie ż ą  n a  d w u g o d z in n ą  w y c ie c z -  ł u  te le fo n ic z n ie  p r o s im y  o p r z y b y -  
k ę  p o  m ie ś c ie .  T ra s a  w io d ła  m . in .  c ie  n a  m ie js c a  z b ió r e k :  7 b m . o  g . 
p rz e z  S t a r ó w k ę ,  ś ró d m ie ś c ie ,  n o w e  io  p rz e d  „ D a n ą ” , a l. W y z w o le n ia  
d z ie ln ic e  m ie s z k a n io w e .  M o ż n a  b y ło  50 i  „ O d r ą ’ “, N ie p o d le g ło ś c i (o b o k  
w ię c  o b e jr z e ć  S z c z e c in  ze w s z y s tk i -  „ K a s k a d y ” ) z le g i ty m a c ją  s z k o ln ą , 
m i  je g o  z a b y tk a m i i  c ie k a w y m i  *  *  *
o b ie k ta m i,  n a  k tó r e  n ie  z a w s z e  A R T U R  K a c z m a r e k ,  R e n a ta  G r u -  
z w ra c a  s ię ,  u w a g ę  id ą c  d o  s z k o ły ,  b c c k a ,  W ie s ła w a  K o w a lc z u k .  D o r o -  
c z y  p o d c z a s  n ie d z ie ln e g o  s p a c e ru , ta  B u k n a k  i A n d r z e j  P o k o r s k i  p r o -  
O t y m  w s z y s tk im  o p o w ia d a ła  te ż  s /e n i  są o  p i ln e  o d e b r a n ie  z P a ła -  
p r z e w o d n ic z k a  P T T K  Z o f ia  Z a jd e l ,  c u  M ło d z ie ż y  ( p a w i lo n  I I I ,  w  g o d z . 
W y c ie c z k ę  z a k o ń c z y ła  w iz y ta  w  g a -  s— 1S) n a g ró d , z d o b y ty c h  w  k o n k t i r -  
b in e c ie  p o g lą d o w y m  T o w a rz y s tw a  sj e r y s u n k o w y m  p t .  „ M O J E  M I A -  
P r z y ja c ió ł  S z c z e c in a . I  t u  b y ła  n a j -  S T O ” .

Pączek dla każdego 
szczecinianina

A  W IĘC tra d y c ji stanie się zadość. P racow itą  noc m ie li 
szczecińscy cuk ie rn icy , k tó rzy  od wczorajszego wieczora za­
kasa li rękaw y i sm ażyli pączki. Jak zwyczaj każe, w  dniu 
dzisiejszym  każdy z mieszkańców Szczecina ma prawo do 
„statystycznego”  pączka. Łącznie bowiem , przygotowano ich 
ok. 350 tysięcy.

JU Ż  od wczesnego rana (ko­
le jk i^  zauw ażyliśm y ju ż  o godz. 
7) poczęli ustaw iać się am ato­
rzy w yrobó w  c ias tka rn i „O rb isu ’1 
A b y być w  zgodzie z tradyc ją  
cuk iern ia  w yp rodukow a ła  aż 22 
tysiące pączków.

Deserownia „K askad y”  p rzy­
gotowała ty lk o  6 tysięcy tych 
smacznych ciastek. Do ich sprze 
dąży w ykorzystano u liczny 
ogródek przed restauracją. Od 
godz. 10 rano p o ja w iły  się tu  
tace pełne brunatnych, ocieka­
jących lu k re m  ku l. Będą się one 
cieszyły dużym  powodzeniem, 
gdyż w ie le  z n ich  zaw iera w  
swym  pu lchnym  w nętrzu  n ie­
spodziankę. Są to darm owe ka r 
ty  wstępu, bądź bony kon­
sum pcyjne, do „K askady” . T a k ­
że przez całą noc p racow ali cu­
k ie rn icy  „Z a m ko w e j” .

N a jw iększym  potentatem  w  
te j dziedzinie okazała się „Po- 
m orzanka” , k tó re j załoga dostar 
czyla do w szystkich  zakła­
dów gastronom icznych Szczeci­
na (oraz do „D e lika tesów ”  przy 
al. W ojska Polskiego i al. Jed­
ności Narodowej) aż 62 tys. 
tych smacznych ciastek.

Na trzy  zm iany produkowano 
pączki w  trzech placówkach 
Szczecińskich Zakładów  Prze­
m ysłu  Piekarniczego. Na rynek 
dostarczono aż 150 tys. ciastek. 
N ie próżnow ali też p ryw a tn i 
cuk ie rn icy, k tó rzy  w  20 należą­
cych do n ich  sklepach sprzeda­
dzą dziś ok. 100 tys. pączków.

Notatnik szczeciński
■  J U T R O  7 b m . o  g o d z . 17 w  

T e a tr z e  „ K r y p t a ”  o d b ę d z ie  s ię  
p r z e d s ta w ie n ie  m o n o d ra m u  p t. 
„ B A L L A D A  P O L S K A ”  w g .  J .  K a ­
w a lc a  „ P r z e p ły n ie s z  r z e k ę ” . P r z e d ­
s p rz e d a ż  b i le tó w  w  k a s ie  Z a m k u  w  
g o d z . 11 d o  18.

■  O D C Z Y T  n t .  „ Z a c h o w a n ie  się 
c z o ło w y c h  z łą c z  s p a w a n y c h  p o d  o b ' 
c ią ż e n ie m  u d a r o w o  r o z c ią g a ją c y m ’ 
w y g ło s i  d r  in ż .  A lb in  W it k o w s k i  z 
P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j j u t r o ,  
p ią te k  o  g o d z . 18, w  s ie d z ib ie  O d ­
d z ia łu  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  In ż y n ie ­
r ó w  i  T e c h n ik ó w  B u d o w n ic tw a  p r z y  
a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  99.

■  Z A R Z Ą D  O k r ę g u  Z rz e s z e n ia  
P r a w n ik ó w  P o ls k ic h  w  p o r o z u m ie ­
n iu  z W o je w ó d z k ą  R a d ą  Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h  o r g a n iz u ją  K u r s  P r a ­
w a  P r a c y .  Z a ję c ia  k u r s u  z o s ta ją  
w z n o w io n e :  11 b m . w  —  I  g r u p ie  
s z k o le n io w e j  o r a z  12 b m . —  w  I I  
g r u p ie  s z k o le n io w e j o  g o d z . 14 i 
b ę d ą  s ię  o d b y w a ły  . w  g m a c h u  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  p r z y  u l  
M a ło p o ls k ie j  17, s a la  113.

Przewlekła
inwentaryzacja
W  S K L E P IE  „ K a z i k ”  p r z y  a l 

W y z w o le n ia  o d b y w a  s ię  in w e n ta ­
r y z a c ja .  U m ie s z c z o n a  w  d r z w ia c h  
w y w ie s z k a  g ło s i,  iż  p la c ó w k a  za m  
k n ię ta  b ę d z ie  d o  14 b m . C z y  n ie  
za  d łu g o ?  J e ś l i  in w e n ta r y z a c ja  m a  
t r w a ć  p r a w ie  d w a  t y g o d n ie ,  t o  i le  
t r z e b a  cza su  n a  d o k o n a n ie  p o d o b ­
n e g o  s p is u  to w a r ó w  w  h u r to w y m  
m a g a z y n ie ?  (z d a ń )

Przed 29 rocznicą powstania ORMO

Zaczęło się w Bieszczadach
>»:*: " J A K IE  B Y Ł Y  p o -  p r z e s z k o le n iu  je d n o s tk a  s a p e rs k a  s k a  w  p o w a ż n y m  s to p n iu  w p ły w a -

c z a t k i?  H e n r y k  K a s -  w y je c h a ła  w  B ie s z c z a d y . j ą  n a  d e c y z ję  w s tą p ie n ia  w  s z e re g i
p r z a k ,  k o m e n d a n t  —  M im o ,  iż  n a s z y m  z a d a n ie m  b y -  O R M O . J a k o  o f ic e r  r e z e r w y  o b e j-  
D z ie ln ic o w e g o  S z ta -  ł o  r o z m in o w y w a n ie  p ó l  — r a z  p o  m u je  s ta in o w is k o  d o w ó d c y  je d n o -  
b u  O R M O  S z c z e c in -  r a z  s ta c z a l iś m y  w a lk i  z  b a n d e r o w -  s t k i ,  a b y  p o  p e w n y m  c z a s ie  s ta -  
S r o d m ie s c ie  w y c ią g a  e a m i.  S p a ło  s ię  j a k  z a ją c  p o d  m ie -  n a ć  n a  cz e le  4 0 0 -o s o b o w e j r z e s z y  
p lik _  p o ż ó łk ły c h  f o to  d ą ą , z „ p e p e s z ą ”  w  z a s ię g u  r ę k i .  o r m o w c ó w  d z ie ln ic y  Ś ró d m ie ś c ie .  
®r a - 11- C ią g le  a la r m y  —  n a  p o r z ą d k u  d z ie ń  W  o k r e s ie  s łu ż b y  w o js k o w e j  o t r z y

— T o  z d ję c ie  —  z n y m .  P a m ię ta m , j a k  o f ic e r o w ie  z  m a ł k i l k a  o d z n a c z e ń : O d z n a k ę  G r u n  
o k r e s u  w a lk  w  B ie s z  je d n o s te k  o p e r a c y jn y c h  id ą c  n a  l i k -  w a ld z k ą ,  b r ą z o w y  m e d a l „ S i ł y  
c z a d a c h .. .  T o  — z o -  w id a c ję  b a n d , m a s k o w a l i  s w e  d y s -  Z b r o jn e  w  S łu ż b ie  O jc z y z n y ” . P o -  
k r e s u  p ó ź n ie js z e j t y n k c je .  N ie  ze  s t r a c h u ,  a z r o z w a -  te m  d o s z ły  d a ls z e : „ G r y f  P o m o r -  
s łu z b y . . .  A  to  —  z r o  g i :  b a n d e r o w s c y  s t r z e lc y  w y b o r o w i  s k i " .  M e d a l X X X - le c ia  P R L ,  o d zm a- 
b io n e  w k r ó t c e  n o  u -  p o lo w a li  p r z e d e  w s z y s tk im  n a  o f i -  kd „ Z a  Z a s łu g i D la  P o r z ą d k u  P u -  
k o n c z e m u  O f ic e r -  c e r ó w . . .  b l ic z n e g o ” , „ Z a s łu ż o n y  D z ia ła c z
s k ie j  S z k o ły  I n z y -  P o  B ie s z c z a d a c h  s a p e r  K a s p r z a k  O R M O ”  i  in n e .
m e r y . in o -S a p e r s k ie j  r o z m in o w y w a ł  p o la  r o ln i k ó w  o k o l ic  Z n a ją  go  i  c e n ią  o r m o w c y  d z ie l -  

W r o c ła w iu . .  P u ł tu s k a ,  Ł o m ż y .  Z o s ta je  p o te m  n i-cy , fu n k c jo n a r iu s z e  M O .
D łu g a  I  s k o m p lik o w a n a  b y ła  d r o -  s k ie r o w a n y  d o  s z k o ły  o f ic e r s k ie j .  _  D o b ra  w s p ó łp r a c a  z  m i l i c j ą  — 

p r a c ° w m k a  Z e s p o łu  K o ń c z y  j ą  w  s to p n iu  p o r u c z n ik a ,  s tw ie r d z a  na  z a k o ń c z e n ie  n a sz  r o z -  
E le k t r o w m  S z c z e c in  d o  n a s z e g o  m ia  W  r o k u  1955, p o  d e m o b il i z a c j i ,  r o z -  m ó w c a  — to  p o d s ta w a  p r a w id ło -  

J  n ie w o ln ic z e j  p r a  p o c z y n a  p r a c ę  w  Z e s p o le  E le k t r o w -  w e .i d z ia ła ln o ś c i n a s z e j o r g a n iz a c j i .  
y  grtnb 'n ^ t r ^ 7 o  z iH n e s t r o -  m  S z c z e c in . M a m y  w  k o ń c u  te  sa m e  z a d a n ia :

d o  O s tr o w a  w ie lk o p o ls k ie g o ,  Ż o łn ie r s k a  n a tu r a ,  z a m i ło w a n ie  d o  u t r z y m a n ie  ła d u  i  p o r z ą d k u  w  m ie ś  
i  p o r z ą d k u  w y n ie s io n e  z  w o j -  c ie .  (a p )

w ię k s z a  — j a k  s ię  o k a z a ło  f r a jd a :  
f i l m  o  m ie ś c ie .  A r c h iw a ln e  z d ję ­
c ia  z  p ie rw s z y c h  la t  p o  w y z w o le ­
n iu  p r z e p la ta ły  s ię  z o b r a z a m i 
w s p ó łc z e s n e g o  S z c z e c in a .

P o  f i lm ie  r o z m a w ia l iś m y  z m ło ­
d z ie ż ą . W s z y s c y  b y l i  z a d o w o le n i,  
o b ie c y w a li  u d z ia ł  w  n a s tę p n y c h  im ­
p re z a c h  „ F E R I I  Z  K U R IE R E M ” .

M ir o s ła w a  S ib iń s k a  z L ic e u m  
E k o n o m ic z n e g o  n r  2 p o w ie d z ia ła :

—  W  S z c z e c in ie  je s te m  o d  r o k u ,  
a le  z d ą ż y ła m  ju ż  d o ś ć  d o b r z e  p o ­
z n a ć  to  m ia s to . W y c ie c z k a  w z b o g a ­
c i ła  je d n a k  m o ją  w ie d z ę  o  n im .  
B a rd z o  in te r e s u ją c a  b y ła  te ż  w iz y ­
ta  w  T P S .

S Ł A W O M IR  M A C H O W IC Z  Z I  
L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  je s t  z a ­
p a lo n y m  tu r y s t ą .  B ie rz e  u d z ia ł  w  
w ię k s z o ś c i w y c ie c z e k  m . in .  w  . .L e -  
ś n y ć h  n ie d z ie la c h ” -

— D la te g o  te ż  ja d ą c  a u to k a r e m  
p a t r z y łe m  n a  S z c z e c in , j a k i  d o b rz e  
z n a m . A le  je s te m  z a d o w o lo n y  z 
o b e jr z e n ia  f i l m u  o  S z c z e c in ie  i  m a ­
k ie t y  z p r z y s z ły m  k s z ta łt e m  m ia ­
s ta .

P R Z Y P O M IN A M Y  i  r a d z im y  — 
n ie  s ie d ź c ie  w  d o m u ,  b a w c ie  s ię  r a ­
z e m  z  n a m i.  D z iś  o g o d z in ie  18, w  
k lu b ie  „ P O C Z T  Y L IO N ”  ro z p o c z n ie  
s ię  s p e c ia ln e  w y d a n ie  „ S T U D I A  
N O W O Ś C I” . O r g a n iz a to r z y  p r z y g o ­
t o w a l i  w ie le  a t r a k c j i :  d y s k o te k ę  
p r z e b o jó w ,  k o n k u r s  ta ń c a ,  q u iz  m u ­
z y c z n y .  f i l m y  m u z y c z n e  i  k r e s k ó w ­
k i .  J u ż  n a  p o c z ą tk u  im p r e z y  o d ­
b ę d z ie  s ię  w ie lk a  g ie łd a  p ł y t  i  ta ś m  
m a g n e to fo n o w y c h .  K a ż d y  m iło ś n ik  
p o p - m u s ic  b ę d z ie  te ż  m ó g ł p o p ró ­
b o w a ć  s w o ic h  s i ł  ja k o  d is c - jo c k e y .

J E S Z C Z E  d z iś  p o  p o łu d n iu  i  j u ­
t r o  d o  g o d z . 9 m o ż n a  z g ło s ić  s w ó j 
u d z ia ł  w  c ie k a w e j  im p r e z ie ,  k tó r ą  

n a z w a l iś m y  „ Z A  F A B R Y C Z N Ą  B R A ­
M Ą ” . U c z e s tn ic y  zo b a c z ą , co  i  j a k  
p r o d u k u je  s ię  w  Z a k ła d a c h  P rz e ­
m y s łu  O d z ie ż o w e g o  „ O d r a ”  i  „ D a ­
n a ” . k t ó r e  u b ie r a ją  m ło d z ie ż  n ie  
t y l k o  w  k r a ju .  B ę d z ie  te ż  m o ż n a  
o d w ie d z ić  5 k o ło b r z e s k i  P u łk  Z m e ­
c h a n iz o w a n y .  Z g ło s z e n ia , ta k ż e  t e ­
le fo n ic z n ie  ( te l.  252-61) p r z y jm u je

( ja s )

W F IL H A R M O N II

W „D ISC O R AM IE”

w s tą p i ł w o js k a . k r ó t k i m  ła d u  :

lerzy Połomski 
czyli perfekcja

W  „D IS C O R A M IE ”  dobiegną 
dziś końca 5-dniowe w ystępy 
Jerzego Połomskiego. B y liśm y 
na koncercie a rtys ty  i  możemy 
z ca łym  przekonaniem  podp i­
sać się pod stw ierdzeniem  pro ­
wadzącej imprezę Ire n y  Dzie­
dzic, iż oto m am y do czynienia 
z perfekcjon istą. W iedzieliśm y 
o tym  nie od dziś, podobnie zre 
sztą ja k  rzeczą oczywistą jest 
m aestria p. Iren y .

P E R F E K C J O N IZ M  w y k o n a w c ó w  
( to w a r z y s z y ł  z e s p ó ł „ P t a k i ”  p o d  
k ie r .  J a c k a  S z c z y g ła )  s a t y s fa k c jo ­
n o w a ł ,  n a to m ia s t  w ie le  o s ó b  z d e ­
n e r w o w a ło  p o tk n ię c ie  o r g a n iz a to ­
r ó w ,  k t ó r z y  m y ln ie  o s te m p lo w a l i  
cześć  b i le tó w  i  z  te g o  p o w o d u  m ie ­
l i ś m y  w c z o r a j  o  g o d z . 17 t z w .  n a d ­
k o m p le t .  P o n ie w a ż  p o m y łk a  te g o  
r o d z a ju  z a is tn ia ła  t u  p o  r a z  p ie r w ­
s z y , p r z y jm u je m y  p rz e p ro s z e n ie  o r ­
g a n iz a to r ó w  k ie r o w a n e  p o d  a d r e ­
s e m  w id z ó w ,  m a ją c  je d n o c z e ś n ie  
n a d z ie ję ,  że d u c h  p e r fe k c jo n iz m u  
u ą o s z ą c y  s ię  n a d  c a łą  im p r e z ą  n ie  
o p u ś c i j u ż  n ig d y  „ D is c o r a m y ” ...

(get)

Ładny przystanek
B A R D Z O  Ł A D N Y  p r z y s ta n e k  a u - , 

t o b u s o w y  ( d la  l i n i i  „7 7 ” ) w id z ie ­
l i ś m y  w  D ą b iu ,  v is  a  v is  D z ie ln i ­
c o w e g o  D o m u  K u l t u r y .  J e s t o n  n ie  
t y l k o  e s te ty c z n y  a le  i  e fe k to w n y .  
N a  m u r k u  z k a m ie n i  u ło ż o n o  ła w ­
k i ,  d a c h  w ia t y  w y k o n a n o  z d r e w ­
n a , a c a ło ś ć  p r z y o z d o b io n o  k o m p o ­
z y c ją  z m e ta lo p la s t y k i .  W ia tę  w y ­
k o n a l i  s p o łe c z n ie  p r a c o w n ic y  F a ­
b r y k i  K a b l i  w  Z a ło m iu .  J a k  n a m  
p o w ie d z ia n o  w  U rz ę d z ie  D z ie ln ic o ­
w y m  S z c z e c in -D ą b ie . w  o s ta tn im  
c z a s ie  w ie le  p o d o b n y c h  p r z y s ta n ­
k ó w  w y b u d o w a ły  z a ło g i  ta m te js z y c h  
z a k ła d ó w  p r a c y ,  ( ja s )

Radziecka skrzypaczka
M. Jaszwili

S O L IS T K A  d w ó c h  n a jb l iż s z y c h  k o ®  
c e r tó w  s y m fo n ic z n y c h  b ę d z ie  s k r z y ­
p a c z k a  M a r in ę  J a s z w i l i  z  Z S R R . W  
j e j  in t e r p r e t a c j i  s łu c h a ć  b ę d z ie m y  
K o n c e r tu  a - m o l l  A le k s a n d r a  G ła -  
z u n o w a . N a  p r o g r a m  m u z y c z n y  z ło ­
żą  s ię  p o n a d to  G e o rg e  B iz e ta  — 
S y m fo n ia  i  R y s z a rd a  W a g n e ra  k o m  
p o z y c ja  „ Ś p ie w a c y  N o r y m b e r s c y ” . 
U tw o r y  te  w y k o n a  o r k ie s t r a  P F S , 
k tó r a  d y r y g o w a ć  b ę d z ie  W a le r ia n  
P a w ło w s k i.

P rz e d s p rz e d a ż  b i le tó w  p r o w a d z i  
k a s a  F i lh a r m o n i i  w  g o d z . o d  14 d o  
17. a w  d n ia c h  k o n c e r tó w  —  o d  
g o d z . 16.30. T e le fo n ic z n ie  m o ż n a  je  
z a m a w ia ć  p o d  n u m e r e m  212-52.

J a k  z w y k le  w  p ią te k  p o c z ą te k  
w y s tę p ó w  o  g o d z . 19.30, a w  s o b o ­
tę  o  g o d z . 18.

Więcej nowych 
kiosków

C IĘ Ż K IE ,  d r e w n ia n e  k io s k i  „ R u ­
c h u ”  o d  be z  m a ła  20 l a t  w y z n a ­
c z a ły  k r a jo b r a z  s z c z e c iń s k ic h  u l i c .  
O s ta tn io  c o ra z  c z ę ś c ie j,  w  m ie js c e  
s ta ry c h ,  p o ja w ia ć  s ię  z a c z y n a ją  l e k ­
k ie ,  p r z e s t ro n n e  i  b a r d z ie j  e s te ty ­
c z n e  b u d k i ,  w  k tó r y c h  m o ż n a  k u ­
p ić  n a jp o t r z e b n ie js z e  d r o b ia z g i.

O d  1972 r o k u  d o  d z iś  o k .  120 sza­
c o w n y c h  d w u d z ie s to la tk ó w  u s t ą p i ło  
m ie js c a  n o w v m  k io s k o m ,  zaś  d o  
k o ń c a  b r .  n a s tę p n y c h  40 —  p ó jd z ie  
n a  „ z a s łu ż o n ą  e m e r y tu r ę ” , (bo s )

Piękny przykład 
uczciwości...

. . .d a ł w c z o r a j  k ie r o w c a  ta k s ó w k i  
n r  43, p . E d w a r d  K u te ls k i ,  z a m . 
p r z y  u l .  K r z y w o u s te g o  67 m . 2. 
D w ó c h  p a s a ż e ró w  z a p ła c i ło  m u  za 
k u r s  n o w a  5 0 0 -z ło tó w k ą  są d z ą c , iż  
je s t  t o  b a n k n o t  1 0 0 -z ło to w y . K ie ­
r o w c a  w y d a ł  re s z tę  ze „ s t ó w y ”  i  
d o p ie ro  p o  o b l ic z e n iu  k a s y  p r z e k o ­
n a ł  s ię  o p o m y łc e ,  p o  c z y m  n ie ­
z w ło c z n ie  z g ło s i ł  t o  d y ż u r n e m u  o f i ­
c e r o w i  K o m e n d y  M ia s ta  M O , k t ó r y  
p r z e k a z a ł w ia d o m o ś ć  n a m . R o z ta r g ­
n ie n i  p a s a ż e ro w ie  m o g ą  o d e b ra ć  
n a d p ła tę  u  p .  K u te ls k ie g o ,  p o d  w  w  
a d re s e m . (a p )

Kronika wypadków
D Q  D Y Ż U R N E G O  s z p i ta la  p r z y ­

w ie z io n o  w c z o r a j  6 0 - le tn ie g o  J a n a  
M . ,  u  k tó r e g o  le k a rz e  s t w ie r d z i l i  
g łę b o k ą  ram ę  k łu t ą  k l a t k i  p ie rs io m  
w e j .  O k a z a ło  s ię , iż  m ę ż c z y z n a , 
p o d c z a s  l i b a c j i  a lk o h o lo w e j  w  je d -  
">vm  z  m ie s z k a ń  p r z y  u l .  Ś c ie g ie n ­
n e g o  41 z o s ta ł u g o d z o n y  n o ż e m  
p rz e z  4 S - le tn ie g o  J a n a  M . N o ż o w n i­
k a  z a t r z y m a ła  m i l i c ja .

O k o ło  g o d z . 18.30 n a  u l .  S t ru g a ,  
„ S y r e n a ”  n r  r e j .  M A  9603 p r o w a ­
d z o n a  p rz e z  E u g e n iu s z a  S ., o m i ja ­
ją c  c ię ż a ró w k ę  z d e r z y ła  s ię  c z o ło ­
w o  z  a u to b u s e m  M P K  n r  r e j .  M S  
2540. W  k r a k s ie  d o z n a ł p o w a ż n y c h  
o b ra ż e ń  k ie r o w c a  „ S y r e n y ” . D o  
s z p ita la  o d w ie z io n o  r ó w n ie ż  p a s a ­
ż e r k ę  s a m o c h o d u  o s o b o w e g o  2 2 - le t-  
n ia  E lż b ie tę  S.

W .  M ie s z k o w ic a c h ,  p o w .  C h o jn a ,  
s a m o c h ó d  „ S y r e n a ”  p r o w a d z o n y  
p rz e z  M a r ia n a  M a tc z a k a ,  k t ó r y  —  
j a k  s ię  o k a z a ło  — b y ł  p o d  w p ły ­
w e m  a lk o h o lu ,  p o t r ą c i ł  Id ą c e g o  le ­
w ą  s t r o n ą  je z d n i  4 6 - le tn ie g o  A n to ­
n ie g o  M . K ie r o w c a  z b ie g ł  z m ie js c a  
w y p a d k u ,  z o s ta ł je d n a k  w k r ó t c e  z a ­
t r z y m a n y  p rz e z  m i l i c ję  i  o s a d z o ­
n y  w  a re s z c ie , d o  d y s p o z y c j i  p r o ­
k u r a to r a .  P r z e c h o d n ia  o d w ie z io n o  
d o  s z p ita la .

W  S Z K O L E  n r  6 p r z y  u l .  M a l ­
c z e w s k ie g o , u c z e ń  C e z a ry  B .  g r 3 -  
ią c  p o d c z a s  p r z e r w y  w  p i ł k ę  n o ż ­
n ą  u p a d ł  i  z ła m a ł  rę k ę .  P e c h o w e g o  
.p i łk a r z a ”  o d w ie z io n o  d o  s z p ita la  

p r z y  u l .  W o jc ie c h a .
1 8 - L E T N IA  G r a ż y n a  S ., p r a c o w n i­

ca  „ H y d r o m y ” , n ie  z a b e z p ie c z y ła  
n a le ż y c ie  w ło s ó w  p o d c z a s  o b s łu g i­
w a n ia  m a s z y n y . W  r e z u lt a c ie  w ło s y  
w k r ę c i ły  s ię  w  t r y b y  t o k a r k i .  G r a ­
ż y n ę  S ., z o s k a lp o w a n ą  p o ty l ic ą  l  

• s tr z ą ś n ie n ie m  m ó z g u , o d w ie z io n o  
d o  s z p i ta la  w  Z d u n o w ie .  (a p )


